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GAZETA LWOWSKA
-ty­
ch- Wyehodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
^y_z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 10 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 

h b b  ulica "Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
Agencyi dzienników 8 t. Sokołow skiego, Pasaż 

H ans m anna 1. 9. — Listy należy frankować 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K ,  k w a r t a l n i e  8 K ., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. — . P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i lite rack i*4, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea- do końca grudnia, ćwiorćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ha!., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabe la ryczne  i  liczbow e po 
20 h a l. od jednego  w iersza  m ia ry  p e titow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
w e Lw ow ie P asaż  H ausm anna 1. 9. i  w  b iurze 
L udw ika P lo h n a  u lica  K a ro la  L udw ika  1. 9 ;  ws 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.
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C ZĘ ŚĆ  U R Z Ę D O W A
P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 

Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiano­
wał komisarza powiatowego, Antoniego 
S c h u l t i s a ,  sekretarzem Namiestnictwa w 
Galicy i.

P. Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
radców sądu krajpwągo: Ignacego N o w a ­
ka,  naczelnika sądu powiatowego w Zale­
szczykach, do Tarnopola; W ładysława Go- 
ł a e h o w s k i e g o ,  naczelnika sądu powiato­
wego w Gwoźdźcu, do Stanisławowa; Filemo- 
na L a t o s z y ń s k i e g o  w Stanisławowie, do 
Stryja; dr. Fryderyka J a k u b o w s k i e g o ,  
naczelnika sądu powiatowego w Kamionce 
strumiłowei, do Brzeżan i Ignacego D z e r o ­
wi  cza,  naczelnika sądu powiatowego w Lu­
baczowie, do Kołomyi; dalej zamianował rad­
cami sądu krajowego i naczelnikami sądu 
powiatowego sekretarzy sądowych : Włodzi­
mierza L i t y ń s k i e g o  w Sokalu dla Ka­
mionki i Jarosława L e p k i e g o  z Gród­
ka dla Bukowska; oraz sędziów powiato­
wych: Juliana G a r l i c k i e g o  w Podhajcach 
dla Podhajec; Maryana O n y s z k i e w i c z a  
w Badziechowie dla Radzieehowa; w końcu 
zamianował sędziami powiatowymi adjun- 
któw sądowych: Feliksa N a r o l  s k i e g o  w 
Rymanowie dla Zaleszczyk; dr. Jana R u t ­
k o w s k i e g o  w Ustrzykach dla Gwoźdźca 
i dr. Józefa M i e r z e ń s k i e g o  w Nadwor­
nej dla Lubaczowa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
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gabrysla Zapolska.

A en f Hi Iw
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XXIX.
(Ciąg dalszy).

W chwili, gdy doktor zwrócił się ku 
niemu, położył laskę i cylinder na stole i 
zaczął pospiesznie zbierać leżące na serwecie 
papiery.

— Moje wyznanie wiary.... wszystko 
przygotowane.... muszę zabrać....

— Bardzo, bardzo słusznie — przy­
świadczał zbliżając się doktor.

— Pan ma ładną laskę! — wymówił, 
biorąc laskę w rękę i oglądając ją  na pozór 
uważnie.

Potrzymał chwilę laskę i korzystając 
z tego, że Zagrodzki zajęty był papierami, 
podał ją  Ance.

— Proszę t° schować.
Zbliżył się jeszcze więcej do szaleńca 

i delikatnie ujął S° za wiszący krawat.
— To nie ładna krawatka, Stara, zni­

szczona. Wyborcy czuliby się dotknięci, że 
pan tak zanied''atiy do nich przychodzi. My

ł wstąpimy do sklepu i kupimy nowy krawat.
Szybko r o z w ia ł  krawat i oddał go

Ance.
— Mógłby s’§ udusić — rzucił jej 

szeptem. I nag'e zapytał ją  półgłosem:
— Czy UJa sztuczne zeby?
— Tak, górm. szczękę.

Lwów , 7 października.

Wojna rossyjsko-japońska do tego sto­
pnia pochłania uwagę powszechną, źe nie­
mal niespostrzeżenie przesuwają się wypad­
ki, którym należałoby więcej poświęcić u- 
wagi.

Jeden z nich zbliża się właśnie ku roz­
strzygnięciu : także walka, a choć bezkrwa­
wa, nawet bezorężna, niemniej jednak do­
niosłe zapowiadająca następstwa. Ci, którzy 
ją traktują jako sprawę egzotyczną, niemal 
obojętną dla starego kontynentu — nie za­
stanowili się widocznie nad istotą tego pro­
blemu. I)la Europy oczywiście ani p. Roo- 
serelt, ani też p. Parker (bo o nich tu idzie) 
nie reprezentuje powagi, by jej majestat 
przytłoczyć mógł sprawy nierównie bliż­
sze. Ale nie idzie tu o osoby wymienionych 
mężów stanu. W każdym z nich ujawnia się 
pewna idea polityczna społeczeństwa amery­
kańskiego, idee te zaś w praktyeznem zasto­
sowaniu muszą się odbić na stosunkach Eu­
ropy.

Mieliśmy już sposobność nakreślić cha- 
rakterystykę“Boosevella jako polityka. W rzą­
dach swych doprowadził on sainolub- 
stwo amerykańskie, prawie do przesa­
dy. To, co Mac Kinley lękliwie rozpoczął, 
Roosevelt z całą bezwzględnością wprowa­
dził w życie. Nigdy jeszcze zasada Monroe- 
go nie była stosowana dokładniej i surowiej; 
nigdy w zagranicznej polityce amerykań­
skiej nie dźwięczał tak silnie ton intereso­
wności, przy akompaniamencie groźby w o- 
bec słabszych, a prawie płaszczenia się w o- 
bec potęgi. Nieustannie łechtana próżność 
narodowa wytwarzać już z siebie poczyna

Doktor już znów układnie stanął przed 
Zagrodzki m.

— Pan mówi niewyraźnie.... to źle.... 
mowę trzeba powiedzieć dobitnie i tak, żeby 
ją każdy słyszał.... Co panu w ustach?...

Zagrodzki bełkotać zaczął:
— Ścisnęli ręcznikiem..."
— Nie, nie. Tam jest coś w jamie 

ustnej Pan pozwoli obejrzeć.
Jedna chwila nieufności ogarnęła Za- 

grodzkiego.
Cofnął się i z pod brwi ściągniętych 

patrzył na doktora.
Lecz ten nie zmieszał się ani na chwilę.
— Pan ma żle wprawione zęby — 

wyrzekł swobodnie — dla tego pan źle mó­
wi. Niech no pan pokaże.

Zagiodzki cofał się ciągle dumny i 
nieufny. W oczach migotały iskierki.

— Widzi pan — zaczął półgłosem do­
ktor — ja  to radzę panu dla pańskiego do­
bra.... Jeżeli wyborcy nie zrozumieją pana, 
mogą dać votum nieufnoś :i. Bóg wie! 
Niech się pan spieszy.... kareta czeka, dalej, 
dalej, komitet się niecierpliwi.

Sięgnął ręką ku ustom waryata. Szyb­
ko, zręczn ie , jak laskę, jak krawat, usunął
z ust steroryzowanego •Żagrodzkiego fałszywą
szczękę, którą rzucił na łóżko.

— A teraz w drogę!
Anka zrobiła ruch, jak gdyby chciała 

się do ojca zbliżyć, doktor zatrzymał ją  sta­
nowczym gestem.

— Niech pani zostanie.... służę panu!
Ujął szaleńca pod rękę i poprowadził

ku drzwiom. Na schodach stały milczące 
grupy ludzi. Zagrodzki na ich widok zatrzy­
mał się znów nieufny, jakby przeczuciem 
zdjęty.

— Proszę! — mówił doktor — niech 
pan idzie śmiało, to są wszyscy pana zwo­
lennicy. Proszę!...

Zagrodzki wyprostował się dumnie. 
Uśmiechnął się bezzębneini ustami i z miną 
rasowego wielkiego pana, który doszedł tam,

nawet żądze zaborcze — a przecież, jak przed 
złym duchem, opędzała się przed niemi ta 
daw.aa Unia, której tradycye następca Kin- 
leya podeptał brutalnie. Ogółem w polityce 
Roosevelta przeważa popęd awanturniczy, 
ale właśnie tu zbliża ją  ku sympatyora „Wuj a  
Sama“, jakby wysilonego już długą, chociaż 
tak żyzną pracą ekonomiczną.

Wprawdzie ofiarując gotowość uszcz­
knięcia różdżki oliwnej i podania jej świa­
tu, Roosevelt zaprzeczył poniekąd, jakoby 
wojowniczość tkwiła w charakterze jego po­
lityki, tem jednak nie przekonał nikogo z 
przeciwnego obozu o szczerości, swej inieya- 
tywy. Wniesiony; przez prezydenta projekt 
konferencji mocarstw, któraby zapośredai- 
ezyła pomiędzy Rossyą i Japonią, zmarniał 
w ’samym zarodku ; a że nie mogło stać się 
inaczej, wiedział z góry sam projektodawca. 
Nie szło mu zatem o sprawę ; szło tylko o 
jeden atut więcej w kampanii wyborczej, o 
uspokojenie mianowicie obaw, wywołanych tu 
i owdzie w amerykańskiem społeczeństwie 
rozmachem najnowszego kursu w polityce 
Stanów Zjednoczonych. Bo i Ameryce, — 
nawet tej dzisiejszej, rozfantazyowanej, m a­
rzącej o zapłodnieniu historyi pierwiastkiem 
bohaterskim — nie brak jeszcze umysłów 
trzeźwych, które p y ta ją : dokąd zmierza to 
wszystko; w jakie niebezpieczeństwa po­
pchnąć może Stany łaknienie nadzwyczajno­
ści ? I tu tkwi właśnie ów ogólnego znacze­
nia kontrast pomiędzy „republikaninem" 
Rooseyeltem, a „demokratą" Parkerem. Anti- 
imperyalizra, oto główne hasło demokratów 
amerykańskich. Pragną oni uciąć połę i ra ­
czej powoli nadać Filipinom podobną udziel- 
ność, jaką posiada Kuba, aniżeli brnąć da­
lej w kierunku zainaugurowanym przez zabór
owych posiadłości hiszpańskich ; pragną zła­
godzić doktrynę Monróego; pragną zaprze­
stać drażnienia innych państw przez nieroz­
tropny zalew ich targów produktami amery­
kańskimi, przy równoezesnem zamknięciu

dokąd całą silą zmierzał, zaczął, podtrzymy­
wany przez doktora, schodzić po schodach, 
wysłanych dywanem.

wstępu obcych produktów na targ  Unii; 
pragną większej oszczędności w adm inistra­
cyi -i raczej wzrostu dobrobytu, niż wzrostu 
floty wojennej Stanów, która, zdaniem Par- 
kera, służyć winna jedynie dla celów o- 
brony.

Jeszcze kilka tygodni, a przekonamy 
się, który kierunek zwycięży. Już dzisiaj je ­
dnak szanse Roosevelta zdają się górować. 
Zamęt, wywołany wystąpieniem Parkera ci­
chnie... Dla większości poważny Alton Brooks 
Parker jest niedość jeszcze zrozumiałą i za 
mało interesującą postacią. Wytworny kon- 
serwatywno-demokratyezny sędzia, tak w zu­
pełności zdający się na szczere tylko prze­
konanie współobywateli, że z trudem zale­
dwie zdołano go nakłonić, by z farmy swej 
w Esopus przybył do nowojorskiej głównej 
kwatery — nie może jeszcze mierzyć się z 
takim junakiem, jak „Tiieddy", pułkownik 
rough rider’ów. Więc liczyć się trzeba jako 
z rzeczą prawdopodobną, że ów zawadyaeki 
„Theddy" wyjdzie z wielkiej kampanii wybor­
czej zwycięzcą i że po prezydenturze z łaski 
śmierci — bo wyniósł go na tę godność 
przedwczesny zgon Mac Kinleya, — otrzy­
ma teraz prezydenturę z łaski ludu.

I

XXX.
Rozpachło się, rozsłoneczniło tak, że 

istota ludzka nie była po prostu w stanie 
wchłonąć w siebie tego złota, tej woni, tego 
blasku.

Rankiem wyszła Anka na ganek i stoi, 
i patrzy, i chłonie, i kocha, i obejmuje a 
tuli miłośnie tę cudowność, która się  ̂ przed 
nią roztacza, wnika w nią, z pod stóp try­
ska, owiewa kłębem woni, płynie strugami 
z wyżyn szafiru, A drzewa szumią leciuchno, 
trawa nieruchoma na pozór, a życia taka 
pełna... A tam, w oddali, baldachim lasu, 
obramowany srebrną ścieżką wrzosów.

I las leciuchno szumi, delikatnie prze­
syłając ku Ance ten szum, pełen rozkosznej 
tajemnicy rozwiniętego w pełni życia.

I zapomina Anka, że na tej ziemi oj­
cowskiej przysiadła chmura posesorskiej 
bandy.

Pozostawiła za sobą wspomnienie czar­
nych, żałobnych chałatów i oliwkowej cery, 
wśród której żarzą się węgle oczów, nie po­
mni już o swym pokoju dziewczęcym, po­
koiku, w którym rozwijał się kwiat jej du­
szy, kwiat jej ciała, a teraz czerwienią się 
purpurą brudnych perkalików stosy betów 
na małżeńskich łożach, gdzie śpią płodne 
pary posesorskieh potomków. Pomnieć o tein 
nie chce i gna z siebie wrażenie gorzkie, 
jakie ścisnęło jej sercem, gdy_ w pokoiku 
narożnym, gdzie umarła powoli i cicho, jak 
umiera zraniony gołąb, jej matka, zasrebrzyły 
się przed nią ociekłe mlekiem blaszanki mle­
ka i uderzyła w nią woń gnijącej w beczce 
kapusty. Całą noc, którą _ przebyła w na­
prędce uprzątniętym dla niej pokoju, to roz­
przestrzenienie się brutalne, dławiło ją  i sen 
z oczu spędzało. Przyjechać musiała. Kon­

W S e j m i e  naszym obradowały wczo­
raj po południu komisye: przemysłowa, sol­
na, bankowa, dla reform agrarnych, szkol­
na i budżetowa.

Komisya p r z e m y s ł o w a  rozdzieliła 
między swych członków referaty. Ogólny re­
ferat o krajowej komisyi dla spraw przemy­
słowych objął p. dr. Rutowski, o szkołach 
uzupełniających przemysłowych p. Rotter, o 
państwowych szkołach przemysłowych p. hr

trakt z dzierżawcą się kończył. Ojciec w sa- 
natoryum. Miano wyznaczyć kuratora. Obe­
cność jej na tej wsi była konieczna. I  oto 
zdreczona, pełna żałoby, w obec nieszczę­
ścia, jakie ją  dotknęło, wpadła w tę otchłań 
sprofanowanych pamiątek, rozdeptanych szczą­
tków jej dzieciństwa. Gała religia pamiątek, 
jaka w jej sercu rosła kultem nieprzebra­
nych skarbów, druzgotała się w proch siłą 
faktów i mocą tej rozbieganej, czarnej hor­
dy, która poganiała garstkę zuchwałej i har­
dej służby folwarcznej, równie chudej i smu­
tnej, jak te konie biedne „posesorskie", ban­
dą o zachodzie przygnane do studni i pod 
żórawiem zbite.

Gdy jednak ruch przedziwny zaświtał 
i rozśpiewało się ptactwo na krzakach, pod 
oknami rosnących, Anka porwała się z łóż­
ka i wodą zimną obmyta, smukła a jasna, 
w słońce i zieleń wybiegła.

Z ganku uszedłszy, okrążyła gazon, na 
którym ciemniały kępy bratków, przez nią 
jeszcze^ sadzone. Po środku ogromny krzak 
róży białej rozwiewał swoje śnieżne kwiaty. 
Płatki białe wicher strząsał na werweny li­
liowe i rezedy wonne. A wszystko to rosło 
już tak mocą nałogu, mocą przyzwyczajenia. 
Bo nikt z pośród chałatów przy tych kwia­
tach nie ukląkł, i dłoni miłosnej, a do pie­
lęgnowania skorej, nie wyciągnął.

Rosło, wdzięczyło się to słońcu, Bogu, 
sobie, rozpiętej kopule szafirowego nieba, nie 
dbając, że byli tu zbyteczni ci wonni goście 
w aksamitnych szatkach. Trzymali się gruntu 
i nie pytali się o nic, zjawiając się ze słoń­
cem letniem, gdy od polnych kwiatów pły­
nęły ku nim hasła i nawoływania.

Anka ogarnęła wzrokiem ten klomb, 
przy którym modliła się tyle razy staraniem 
około piękności kwiatu, spojrzała w dal na 
wyniosłe brzozy parku, co drżały, delikatnie 
rozsypane na tle szafiru.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tyszkiewicz, a o krajowych szkołach zawo­
dowych p. dr. Żardecki.

Komisy a s o l n a  przeprowadziła dysku- 
śyę nad referatem p. Merunowicza o krajo­
wej organizacyi sprzedaży soli i przyjęła re­
ferat ten jak  i postawiony przez referenta 
cały szreg wniosków.

W komisyi b a n k o w e j  przeprowadzo­
no informacyjną dyskusyę w sprawie ewen- 
tualnege podwyższenia gwarancyi krajowej 
za wkładki w galicyjskiej Kasie Oszczędności.

Komisya dla r e f o r m  a g r a r n y c h  
•ukończyła obrady nad projektem ustawy o 

tworzeniu włości rentowych. Na najbliższem 
posiedzeniu odbędzie się dyskusya nad rezo- 
lucyami i sprawozdaniem referenta p. Hupki.

Komisya s z k o l n a  ukończyła obrady 
w pierwszem czytaniu nad sprawozdaniem 
Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany 
ustawy o stosunkach prawnych stanu nau­
czycielskiego w publicznych szkołach ludo­
wych. Dłuższą dyskusyę wywołały postano­
wienia projektu ustawy, określające wymiar 
emerytury.

W komisyi b u d ż e t o w e j  na podsta­
wie referatu p. dr. Milewskiego przyjęto 
część działu budżetu krajowego „Rolnictwo1*, 
oraz uchwalono na podstawie referatu dr. 
Skałkowskiego przyznać wdowie po ś. p. Ta­
deuszu Romanowiczu, pani Maryi Romano- 
wiczowej, dotacyę dożywotnią w kwocie 
3000 koron rocznie.

** *
W sprawozdaniu wczorajszem z obrad 

sejmowych podaliśmy w streszczeniu prze­
mówienie p. W ł o d k a  w odpowiedzi na za­
rzuty poczynione przez p. Stapińskiego. Po­
nieważ w streszczeniu tern zaszły omyłki, 
przeto podajemy to przemówienie w brzmie­
niu dosłownem. P. Zdzisław W ł o d e k  rzekł, 
co następuje:

„Prosiłem o głos celem sprostowania 
zarzutów uczynionych przez p. Stapińskiego, 
odnośnie do akcyi ratunkowej w powiecie 
bocheńskim, po powodzi roku zeszłego.

Poseł Stapiński zarzucił mi na wstę­
pie dzisiejszego posiedzenia: „że fundusze, 
przeznaczone dla tego powiatu na budowy 
publiczne i na wsparcie ludności, na zasie­
wy i zapomogi, nie poszły do kieszeni lu­
dności tylko do kieszeni delegatów, którzy 
się rozdawnictwem tych zapomóg zajmowali.

Rzecz była poruszona w pismach, że 
dwaj delegacyi, a w szczególności zasiada­
jący w tej Izbie poseł W łodek , nabywali 

^  ziarno po niższej cenie, a odstępowali je ko­
mitetowi ratunkowemu o 3 zł. na centnarze 
metrycznym wyżej “.

Prostuję faktycznie wywody posła Sta­
pińskiego, które są zupełnie bezpodstawne.

Z funduszów zapomogowych, jakie po­
wiat otrzymał od Rządu i kraju obok wspar­
cia w innej formie, t. j. przez doraźne za­
pomogi i zarządzenia robót publicznych, po­
stanowił komitet w porozumieniu ze staro­
stwem, zakupić pewną ilość zboża na zasie­
wy jesienne.

Komitet rozpisał do producentów we­
zwanie do składania ofert, wezwał również 
telegraficznie Bank galicyjski w Krakowie 
dwukrotnie, lecz dwukrotnie otrzymał odpo­
wiedź odmowną.

Komitet, w skład którego wchodził 
także, obecny w tej Izbie p. dr. Ma‘ss, za­
kupił u producentów w powiecie bocheń­
skim i sąsiednich 897 centnarów metrycznych 
żyta, odczyszczonego i trierowanego do sie­
wu, po cenie K, 17 73 i 772 centnarów me­
trycznych pszenicy odczyszczonej do siewu 
po cenie K 22. Ceny te wprawdzie wyższe 
od przeciętnej ówczesnej ceny targowej, ale 
uzasadnione tem, że zakupiono tylko zboże 
odczyszczone i trierowane. a od 4 K. niżej, 
jak było sprzedawane zboże do siewu.

Zakupno to uskuteczniło, w porozu­
mieniu ze Starostwem, biuro Rady powia­
towej u 15 producentów, pomiędzy którymi 
znajdował się także zarząd mego majątku 
Dąbrowica, a tylko ilość jednego wagonu, 
którego na tej drodze brakło, zakupiono u 
jednego handlarza.

Prostuję więc faktycznie , że zarzut 
p. Stapińskiego, dotyczący tak mnie osobi­
ście, jak innych członków komitetu, jako- 
byśmy byli zakupywali zboże i odstępowali 
je z zarobkiem komitetowi, jest zupełnie 
bezpodstawnym i fałszywym.“ (Brawa!).

Inne Sejmy.
W  sejmie c z e s k i m  przy końcu wczo­

rajszego posiedzenia odczytano deklaracyę 
posłów staro i młodoczeskich, czyniącą Rząd 
odpowiedzialnym za panujące dziś smutne 
stosunki i zarzucającą mu, iż nie daje równo­
uprawnienia językowego, nie szanuje jedno­
litości królestwa czeskiego, nadużywa szkoły 
do celów germanizacyjnych i wyzyskuje prze­
silenie ekonomiczne do złamania opozyeyi 
czeskiej. Wrogie zachowanie się Rządu unie­
możliwia wszelkie zbliżenie się. Posłowie 
czescy gotowi są do pokoju, ale prawa kró­
lestwa i narodu czeskiego zbyt im są dro­
gie, aby mogli zaniechać walki, ceiem uzy­
skania słusznie należących się im praw. Śą 
zdecydowani prowadzić walkę przeciw Rzą­
dowi poty. póki nie będą uwzględnione po­
trzeby i żądania kraju.

P. B a z a  przedłożył na wczorajszem 
posiedzeniu wniosek o zaprowadzenie po­
wszechnego prawa głosowania.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
s t y r y j s k i e g o  p. R e s e l  (socjalista) u- 
ezynił wniosek o zaprowadzenie bezpośre­
dniego powszechnego prawa głosowania i 
żądał przekazania go osobnej komisyi z 12 
członków. Wniosek ten odrzucono 32 głosa­
mi przeciw 26.

P. S c h a c h e r l  (socyalista) domagał 
się zmiany ordynacyi wyborczej w tym du­
chu, by układanie i rozdzielanie kart legi­
tymacyjnych wyborczych nie zależało od sa­
mego naczelnika gminy i by zagwarantowa­
no większą samodzielność i bezstronność ko- 
misyom wyborczym. Wniosek ten przekazano 
osobnej komisyi.

Na nabożeństwie, które odprawiono 
wczoraj w Zadarze z okazji otwarcia sejmu 
d a l m a t y ń s k i e g o ,  był ze strony sejmu 
tylko Marszałek. Z posłów żaden nie przy­
był. Po zagajeniu posiedzenia, pomimo pro­

testu przewodniczącego, zabrał głos p. Ci n-  
g r i a  i w  tonie podniesionym odczytał w 
języku chorwackim i włoskim krótkie o- 
świadczenie, że wszyscy posłowie przekona­
ni są, iż Namiestnik ciężko obraził kraj i dlatego 
posłowie nie wezmą udziału w obradach 
sejmu, póki Namiestnik br. H a n d e l  nie u- 
stąpi. Gdy p. Oingria skończył czytać swą 
deklaracyę, Namiestnik opuścił salę, pozo­
stał w niej tylko komisarz rządowy Nardelli, 
który wręczył Marszałkowi pismo M onarsz1, 
polecające z a m k n ię e ie  s e s y i s e j m ó w  ej. 
Przy opuszczania sali posłowie wznosili o- 
krzyki przeciw Namiestnikowi.

Sukcesya w księstwie Lippe.

Zakotłowało w całych Niemczech od 
wrzawy, jaką wywołał spór dwu linij lipeń- 
skich o spadek po ks. Erneście Lippe-Bies- 
terfeld i o prawo dalszego dziedziczenia. — 
Sprawa to drobnostkowa w gruncie, bo w 
wielkiej budowie Rzeszy niemieckiej małe 
ksiąstewko nie może dokonać przewrotu; ale 
takich ksiąstewek skupiły w sobie „wielkie 
Niemcy1* legion, a każde z nich przy spo­
sobności nie zawaha się żądać pierwszeń­
stwa dla swej woli przed wolą Rzeszy. Że 
dla jednolitości państwa nie mogą tego ro­
dzaju objawy być pożądane — rzecz jasna; 
świadczą one, że bądź co bądź podostatkiem 
jeszcze separatyzmu tkwi w rzekomych Niem­
czech.

W spór książąt Lippe wmieszały się 
najwyższe powagi, bo państwo i korona. — 
Z właściwą sobie energią wystosował ce­
sarz Wilhelm do księcia Leopolda, syna 
zmarłego ks. Ernesta, znany z depesz tele­
gram, lakoniczny i bardzo stanowczy, w któ­
rym nie uznaje objęcia rządów przez mło­
dego księcia.

Mimo to sejm lipeński nie dał się za­
chwiać w swem postanowieniu. Wuosząc w 
nim przedłożenie rządowe, oświadczył m ini­
ster Gevehot, iż rząd księstwa oświadczył 
się za ks. Leopoldem na podstawie ustawy 
z r. 1898, która nie straciła mocy obowią­
zującej pomimo m anifestacji cesarza. Rząd 
nie odstąpi swego stanowiska, chyba pod 
presyą przemocy. Rząd nie zgodzi się także 
na żadne uszczuplenie samoistnośei księstwa. 
Nakoniec wyraził minister nadzieję, że Rada 
związkowa kwestyę następstw tronu rozstrzy­
gnie w duchu słuszności i tym sposobem 
położy koniec przykrej sprawie.

Depesza cesarska wywołała w całych 
Niemczech ogromne wrażenie, lecz wzmogła 
tylko sympatye dla sejmu i rządu księstwa 
Lippe. Zrazu powątpiewano nawet o auten­
tyczność ogłoszonego tekstu. Książęta zwią 
zkowi stoją teraz w obec zasadniczej kwe- 
styi, czy cesarzowi przysługiwało prawo do 
takiego kroku, czy też raczej byio to rzeczą 
Rady związkowej. Partykularyzm otrzymał 
nową podnietę, a sprawa cała tem przykrzej 
działa na opinię publiczną, że najbardziej 
w nim interesowany jest szwagier cesarza 
Wilhelma, ks. Schaum burg-Lippe.

Nie wyjaśnioną pozostało dotąd rzeczą, 
czy ces. Wilhelm wysłał swą depeszę za wie­

dzą kanclerza, hr. Biilowa, przeciwko które­
mu nową broń z tej sprawy kują przeciw­
nicy.

Zdaniem Voss. Ztg. już stanowczość, z 
jaką sejm i rząd księstwa Lippe bronią praw 
swych, świadczy o silnem poczuciu słuszno­
ści, w obec czego tem bardziej ubolewać na­
leży, iż cesarz Wilhelm nie uniknął pozo­
rów, jakoby — chociaż tego nikt nie przy­
puszcza— miał jakiś interes w tej sprawie. 
Ubolewać zaś należy tem bardziej, że gdyby 
wyrok Rady Związkowej wypadł niepomyśl­
nie dla ks. Leopolda, opinia publiczna przy­
pisze to niezawodnie presyi, wywartej na 
Radę przez cesarski telegram.

Berlincr Tageblatt omawia wpływ, jaki 
wywrzeć może na stanowisko kanclerza fakt 
wysłania cesarskiej depeszy. Jeżeli bowiem 
wiedział o niej, a nie zgadzał się na taki 
krok, powinien u stąp ić ; a jeśli depesza wy­
słana została bez jego wiedzy, w takim ra­
zie dla salwowania kanclerskiej godności nie 
pozostanie mu znowu nic innego, jak podać 
się do dymisyi. Niepodobna bowiem przy­
stać na to, by w państwie niemieckiem rzą­
dzono raz konstytucyjnie, a innym razem 
absolutnie.

Post nakoniec mniema, że ze względu 
na interesa monarchizmu byłoby lepiej stało 
się, gdyby cesarz w swej depeszy użył mniej 
ostrego tonu i gdyby depesza miała kontra- 
sygnaturę ministeryalną.

Przeciwko temu pojęciu występują koła 
rządowe z uwagą, że telegram cesarski ma 
charakter enuncjacji czysto - militarnej, o 
czem wymownie świadczy zakaz zaprzysię- 
gania wojska na wierność nowemu regento­
wi. Cesarz wyraził w depeszy tylko prywa­
tną opinię swoją, takie zaś akty nie wyma­
gają kontrasygnatury. Jako akt prywatny 
nie uszczupla też depesza prerogatyw sejmu 
Lipeńskiego. Oczywiście takie tłómaczenie 
zakrawa na sofizmat.

Z ogromnem zaciekawieniem wyczekuje 
teraz opinia publiczna decyzyi Rady zwią­
zkowej. Aż do chwili jej zapadnięcia sp ra­
wować będzie regencyę ks. Leopold jako 
beatus possidens.

Wedle depesz z Berlina, wczorajsze-po­
siedzenie Rady związkowej nie doprowadziło 
do stanowczej uchwały. Przekazano osobnej 
komisyi wniosek rządu ks. Lippe w sprawie 
regencji, jakoteż podanie hr. Eryka Lippe- 
Weissenfeld, które wpłynęło w tej samej 
sprawie. Ów ks. Eryk jest trzecim z rzędu 
kandydatem. Urodzony w r. 1853 doprowa­
dził w wojsku do rangi majora, poczem wy­
stąpił ze służby i oddał się życiu domowe­
mu. Kandydaturę tę traktują w Niemczech 
humorystycznie.

WOJNA
rossyjsko - japońska

W Mandźuryi.
Generał S a c h a r o w  telegrafował do 

sztabu generalnego z dnia 5 b. m.: Dnia 4

OJ

z litemu imrnm
DUSZA W  ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Nazajutrz i dni następnych, sumienie 
jej miało sposobność do nowego zadowole­
nia. Była niesłychanie uprzejma dla swego 
przyszłego siostrzeńca, który ze swojej stro­
ny okazał się bardzo przyjemny. Dziobali 
trochę ziemię w kamieniołomie, ale bez wiel­
kiego zapału. On nadto się obawiał, aby nie 
popsuć umiejętnej linii swoich pantalonów, 
ona, aby nie splamić ulubionej sukni gazo­
wej. Oddawali się poszukiwaniom o tyle tyl­
ko o ile wypadało, aby zaspokoić guwer­
nantkę i zapominali zabrać z sobą owoców 
swoich poszukiwań, które zresztą nie przed­
stawiały nic tak bardzo uwagi godnego; 
nie wiele tylko kamyków miało pozór krze­
mienia. To prawda, że jeden z przedmiotów 
dziwacznie powykręcany, podobny się wy­
dał zrazu do szczątków eburnejskiego po­
sążka, ale przy baczniejszem rozpatrzeniu 
okazało się, że są to raczej resztki kości z 
kurczęcia.

W jednym kącie kamieniołomu znaj­
dowały się kałuże wody i Nina musiała 
podnieść suknię, aby przejść tamtędy. Do­

wcipny sekretarz wpadł natychm iast na myśl, 
aby kopać w tem miejscu wydając okrzyki 
zachwytu nad każdym znalezionym kamy­
kiem. Ale młoda dziewczyna nie dała się 
złapać: miłość jej dla wuja nie oślepiła jej 
do tego stopnia, żeby pokazywać siostrzeńcowi 
swoje buciki!

Młody człowiek porzucił więc swoje 
kopanie, ale chcąc mieć sposobność przecha­
dzania się po lesie z panną Niną, zabrał się 
do szukania starożytnych grobowców. Z pe­
wnością musiały tutaj gdzieś znajdować się 
tumulusy! Ludzie starożytni musieli pozo­
stawić w tym kraju ślady swojej bytności. 
Wypadało tylko szukać uważnie.

Może panua de M oatberthier nie bar­
dzo wierzyła w istnienie tumulusów, ale pomi­
mo tego szukała, chcąc się przypodobać sio­
strzeńcowi przemysłowca. Hrabia ciągle był 
w Rouen i obrady sędziów przysięgłych mia­
ły go zatrzymać jeszcze cały tydzień z okła­
dem. Nina miała zupełną swobodę w rozpo­
rządzaniu swoim czasem.

Na nieszczęście tumulusów nie można 
było tak prędko znaleźć. Poszukiwania prze­
ciągały się z jednego dnia na drugi i pani 
Dupin zaczynała już obrzucać młodego czło­
wieka piorunującemi spojrzeniami, a nawet 
Nina stawała się podejrzliwą. Dni mijały 
za dniami, a sprawa jej nie postępowała 
ani kroku naprzód. Czy ten pan przypadkiem 
z niej sobie Die drw ił? Czego właściwie 
chciał ze swoim tumulusem? Czy pisywał 
do swego wuja? Czy mówił mu o zamku 
M ontberthier i o kasztelance? Och! bardzo 
by źle było, gdyby tego nie uczynił!

Chcąc mu pamięć odświeżyć, Nina po 
dwadzieścia razy na dzień wymawiała na­
zwisko pana de Sayerne, okazując wielkie 
zainteresowanie się nieobecnym. Gdy naprzy- 
kład znalazła jakiś kwiat nieznany w lesie,

zrywała go i podawała swemu towarzyszowi, 
mówiąc nieśm iało:

— Ozy zechce pan zapytać pana de 
Saverne o nazwę tej rośliny?

— Czy pan de Saverne je lubi ? — 
pytała, zrywając poziomki.

— Czy pan de Saverne poluje? — 
mówiła, gdy się dał słyszeć odgłos kilku 
strzałów.

A przechodząc przez strumyki, pytała 
czy pau de Savcrne zabawia się rybołów­
stwem.

Bębniła mu nad uszami tem nazwi­
skiem, na to, żeby nie zapomniał wspomnieć 
o niej, gdy będzie pisał do wuja.

Pewnego wieczoru przyprowadziła go do 
rumowiska, zarośniętego burzanami, aby inu 
pokazać stary kamień, pokryty gotyckiemi 
literami, których nikt w zamku odczytać nie 
umiał.

— Ozy będzie pan tak uprzejmy prze­
pisać sobie ten napis i posłać go panu de 
Śaw rne? — zapytała. — Wyrządziłby nam 
wielką przysługę, gdyby zechciał go od­
czytać.

Pan Valin poddał się z galanteryą tej 
nowej fantazji. Pochylił się, przypatrzył się 
kamieniowi, a ponieważ chwasty pokrywały 
połowę kamienia, odchylił je ruchem lewej 
ręki. Ale cofnął się żywo wyciągając rękę; 
poczuł ukłucie.

— Żmija! — zawołał.
Rzeczywiście, żmija pomiędzy trawami

sycząc, zmykała.
— Czy pana ukąsiła? — spytała Nina 

zmieszana.
— Obawiam s ię !
— Och! mój Boże! Gdzie? w którem 

miejscu ?
— W dłoń.
— Niech pan p o k aże !

Zobaczyła czerwony punkcik, w około 
którego ciało puchnąć już zaczynało.

— To prawda! został pan ukąszony! — 
rzekła młoda dziewczyna blednąc — proszę 
iść, prędko !

Wzięła go za rękę i pociągnęła za so­
bą. Drżała calem ciałem i nie śmiała spoj­
rzeć na niego. Jeżeli doznał ukąszenia to tyl­
ko z jej w iny! Biedny m łodzieniec! Chcia­
łaby prosić go o przebaczenie.

— Niech pan usiądzie tutaj, panie Va- 
lin — rzekła wyprowadziwszy go z rowu i 
ukazując pień drzewa obrośnięty mchem.

Usiadła obok niego, wyjęła chustkę z 
kieszeni i obwiązała nią silnie rękę, ponad 
znakiem od ukąszenia. Umiała obchodzić 
się z uksząszeniami żmii i sama nawet kie­
dyś była ukąszona.

— Nie sprawiam panu wielkiego bó­
lu ? — zapytała głosem pełnym współczu­
cia. — Ach ! trzeba bardzo mocno ścisnąć, 
żeby jad nie dostał się wyżej ! Ale uspokój 
się pan, me pójdzie wyżej ! ściągniemy go 
na dół. Zobaczy pan.

I  odważnie zaczęła wysysać rauę.
Zdumiony, wysunął rękę.
— Ależ pani.,.. — bąkał.
— ZosLaw pan! znam się na tem.... 

Inaczej, trzebaby wypalić gorącem żelazem.
— Och! wolę ten sposób! — przyznał 

młody człowiek z uśmiechem. — Ale gdyby 
to pani zaszkodzić miało?

— Nie może mi zaszkodzić. Jad  jest 
nieszkodliwy, gdy się go weźmie w usta. 
Ale nie mów pan nic i proszę zachować się 
spokojnie, bo w innym razie za nic nie 
ręczę.

Usłuchał.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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b. m. oddział nieprzyjacielski w sile 4 kom­
panii piechoty i jednego szwadronu konnicy 
odparł nasze straże przednie k o ł o  Ku n -  
l i n p u  obok linii kolejowej. Nasze straże 
przednie otrzymały posiłki, poczem oddział 
konnicy uderzył na nieprzyjaciela i zmusił 
go do ucieczki. Nasz oddział rekonesansowy 
zbliżył się dnia 4 b. m. na 4 kilometry od 
północnej części kopalni w Jantai. Przyszło 
do starcia, w którem zginął jeden kozak, a 
jeden oficer i dwaj kozacy są ranieni. J a ­
pończycy również ponieśli straty, a dwaj z 
nich wzięci zostali do niewoli.

Korespondent Birź. Wiedow. donosi z 
M u k d en  u pod datą wczorajszą: Z przy­
gotowań, czynionych przez armię rossyjską 
należy przypuszczać, że Kuropatkin me ma 
zamiaru opuszczenia Mukdenu, gdyż na po­
mieszczenie całej armii buduje w ziemi for­
ty, które są ciepłe i widne. Codziennie przy­
bywają do Mukdenu kawalerzyści japońscy, 
których generał Miszczenko zabrał do nie­
woli. Wygląd ich ubolewania godny. Zresztą 
nic ważnego nie zaszło.

Eossyanie, jak dowiaduje sie Biuro  
Reutera, urządzili w T i el i n i e główną pod­
stawę operacyj wojennych i obwarowali tę 
miejscowość różnego rodzaju fortyfikacjami. 
Jak słychać, Rossyanie zbudowali także szań­
ce koło miejscowości Ilu, położonej 19 mil 
na północ od Mukdenu. Wznoszą również 
fortyfikacye na północ od Tielinu. Rzeka,, 
która przepływa przez miasto Tielin, jest w 
tych okolicach niemożliwą do przebycia^ 
Eozdział rossyjskich sił wojennych potwier­
dza zapatrywanie, że Kuropatkin zamierza 
stawiać opór marszałkowi Oyamie przy przej­
ściu przez rzekę Hun.

Agencya Hcwnsa donosi z Mukdenu, że 
przybył tam A l e k s i e  j e  w, celem odbycia 
konferencyi z Kuropatkinem. Japończycy or­
ganizują w Mongolii w okolicach na zachód 
od Mukdenu bandy Chunchuzów pod do­
wództwem Japończyków. Celem tych band 
je s t  niszczyć linię kolejową i nie dopuścić 
do dostawy prowiantów z Mongolii dla Ros- 
syan.

Oblężenie Portu  Arthura.
Z pod Portu Arthura bardzo skąpe tyl­

ko, a nadomiar spóźnione nadchodzą wia­
domości.

Daily Telegraph donosi, że Japończy­
cy zażądali dnia 25 b. m. c h w i l o w e g o  
z a w i e s z e n i a  b r o n i  celem pochowania 
zabitych, ale Eossyanie żądaniu temu od­
mówili.

Dnia 24 i 25 b. m. przypuszczali J a ­
pończycy ponownie szturmy celem zdobycia 
góry Wysokiej, ale zostali o d p a r c i .  Ró­
wnież odparto wycieczki, które czynili Eos­
syanie.

F lota japońska, wedle doniesienia z 
Tokio, zatrzymała jedną dżonkę, która z za­

1)

L I O M A R D A  D i  V I B f € I .

(Cztery wykłady prof. dr, J. Bołoza Antoniewicza).

Z inicyatywy Eady szkolnej krajowej 
odbyły się w kwietniu b. r. na tutejszym U ni­
wersytecie wykłady z zakresu sztuki i ar­
cheologii dla gron nauczycielskich szkół 
średnich. Była to myśl bardzo szczęśliwa, 
aby w ten sposób zachęcić nauczycieli do 
bliższego zajęcia się sprawą tak bardzo za­
niedbanego wykształcenia estetycznego na­
szej młodzieży. Przyznać należy, że spora 
liczba nauczycieli bardzo gorliwy wzięła u- 
dział w tych wykładach, co jest dowodem, 
jak bardzo sami nauczyciele odczuwają po­
trzebę pomnożenia swoich wiadomości z dzie­
dziny tej gałęzi wiedzy, u nas do bardzo nie- 
dawnu nielicznym tylko jednostkom do­
stępnej .

Nie małą przynętą był także temat wy­
brany tak szczęśliwie przez profesora Auto- 
niewicza, któż bowiem nie zna choć z lichej 
reprodukcji tego po wszystkie wieki słyn­
nego arcydzieła, o którem śmiało powiedzieć 
można, że tworząc je  w niebiariskiem na­
tchnieniu, pozbył się mistrz Lionardo kajdan 
ziemskiego ducha.

W jesieni 1788 roku Goethe wracając 
z podróży włoskiej zabawił dwa dni w Me- 
dyolanie i wówczas odwiedził kościół i kla­
sztor Santa Maria delle Grazie i widział Wie­
czerzę Lionarda. zdobiącą wąską ścianę re­
fektarza klasztornego. W" r. 1810 wydaje Włoch 
Bossi dzieło o Lionardim, które dostaje się do 
blioteki Goethego. Książę Karol August Wei­
marski nabywa szereg kalk wykonanych w 
Medyolanie przez Bossiego na oryginale,, na 
głowach Chrystusa i uczniów dla wielkiej 
kopii, dziś znajdującej się w Wiedniu w ko­
ściele Augustynów. W r. 1827 pisze Goethe 
w dziele „Kunst im Altertum" bardzo inte­
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pasami żywności chciała przełamać blokadę 
i dostać się do Portu Arthura. Z zeznań za­
łogi dżonki dowiedziano się, że f l o t y l l a ,  
z ł o ż o n a  z 80 d ż o n e k  stara się prze­
dostać z Czingtau do Portu Arthura, Pomi­
mo czujności floty japońskiej udało się kil­
ku dżonkom przedostać się do Portu A rthu­
ra. Japończycy podejrzywają, że dżonki do­
wożą także amunicję, ale dotychczasowe re­
wizje tego nie potwierdziły.

Dowiadujemy się z dzienników rossyj­
skich, że ż o n a  g e n e r a ł a  S t o s s 1 a > 
znajdująca się obecnie w Porcie A rthura 
obok męża, została raniona w ramię podczas 
opatrywania rannych.

Rossyjskie ministerstwo wojny otrzy­
mało podobno relacyę, że załoga Portu Ar­
thura liczy jeszcze ŚO.ńOO ludzi i posiada 
600 dział rozmaitego kalibru.

Z Warszawy donoszą do Dz. Poznańskie­
go: „Na giełdzie uporczywie obiegały pogło­
ski, że gen. Grippenberg został sparaliżowa 
ny. Pogłoska dotychczas z innych źródeł nie 
potwierdzona. Prawdopodobną jest ona tylko 
o tyle, że generał już przed rokiem uległ 
atakowi apoplektycznemu, co właśnie było 
jedynym względem, dla którego się sprzeci­
wiał jego nom inacji. Prawdopodobieństwo 
nie zyskało jednak potwierdzenia, depesze 
bowiem doniosły, że w dniu właśnie, gdy 
przytoczona pogłoska obiegała Warszawę., 
generał Grippenberg przybył do Peters­
burga.

Wedle doniesień z carskiej stolicy, ge­
nerał Grippenberg udaje się na plac boju 
w drugiej połowie b. m.

Luźne wiadomości.
Przyjaciele K u r o p a t k i n  a w Peters­

burgu czynią wedle Daily lelegraph usilne 
zabiegi, aby wyjednać u cara mianowanie go 
naczelnym wodzem. Ich to staraniom przy­
pisać także należy, iż wodzem II, armii mia­
nowany został Grippenberg, a nie — jak pier­
wotnie było projektowane — odeski komen­
dant korpuśny, K a u l b a r s .

We W ł a d y w o s t o k u  zauważono, że 
f l o t a  Ka m i m u r y  ufzija s :ę znowu nieo­
podal tego portu. Co do celu jej podjazdów 
nie wiadomo nic pewnego. Zdaniem jednych 
idzie tu o prostą demonstrację, inni nato­
miast przypuszczają, że zamiarem Japoń­
czyków7 jest przystąpić niebawem do oblę­
żenia Władywostoku. Jak chiński dziennik 
Dagumbao twierdzi, iż poseł chiński w To­
kio miał zawiadomić rząd swój, iż dwie j a ­
pońskie dywizje mają Władywostok zaatako­
wać w niedługim czasie.

resującą rozprawkę o Wieczerzy Pańskiej, a 
mianowicie o chwili, którą ta Wieczerza przed­
stawia. To zdanie Goethego, które dotych­
czas we wszystkich podręcznikach sztuki bez 
namysłu jest powtarzane, opowiada, że Lio­
nardo przedstawił w tym obrazie chwilę wiel­
kiego niepokoju i oburzenia, które wśród ucz­
niów wywołują słowa Chrystusa: „Jeden z was 
inię zdradzi". Postać Chrystusa jest zewnętrz- 
nem i duchowem ogniskiem obrazu ; po obu 
Jego stronach uczniowie tworzą jak gdyby 
grupy po trzech złożone. Na prawo od Chry­
stusa widzimy Jana, Judasza i Piotra, a po­
tem Andrzeja, Jakóba i Bartłomieja: na le­
wo Jakóba Młodszego, Tomasza i Filipa, a 
dalej Mateusza, Tadeusza i Szymona Zelo- 
tesa.

U nas Goethe jako prozaik nie zawa­
żył; daleko więcej na estetykę i literaturę 
francuską, ztamtąd też za pośrednictwem 
luźnych krótkich artykułów, umieszczonych 
w czasopismach, doszło to zdanie Goethego 
do nas i zyskało wiarę i rozpowszechnienie. 
Dopiero w najnowszym czasie jest to zasługą 
Strzygowskiego, profesora historyi sztuki 
w Grazu, że uczynił tę kwestyę na nowo o- 
twartą. Profesor Antoniewicz jednakże nie 
podziela ani zdania Goethego, ani zapatry­
wań Strzygowskiego i jako cel niniejszych 
wykładów stawia udowodnienie swego od­
miennego stanowiska w tej sprawie.

Udział osobisty w mitologii u staro­
żytnych był ogromny i daleko większy niż 
nasz udział w mitologii chrzęściańskiej w 
tem znaczeniu najwyższem tego słowa. Od 
stopnia tego udziału zawisłą jest ściśle twór­
czość artystyczna. Idea rodzi albo obraz h i­
storyczny albo symboliczny. Piei wszy przed­
stawia pewien dany fakt mający swoją pod­
stawę w jakiemś źródle. Yasari nazywa to 
„una historia", gdzie postać ludzka przedsta­
wia zawsze się w czynie ; otoż Wieczerza Pań­
ska Lionarda jest „una historia". Mamy więc 
w pojmowaniu tego obrazu trzy dane możli­
wości do rozstrzygnięcia: albo przedstawia 
on się jako symbol, albo jako dokonanie 
Eucharystyi, lub jako hi-storya.

W Y. wieku po Chrystusie powstaje 
pierwsza dzisiaj zachowana już skrystalizo­

października 1904.
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Lwów , 7 października.

— Kalendarz. Sobota (8) Brygidy 
wdowy. — Wojsława. — Eufrozyny pr.

Wschód słońca o godzinie 6 12 rano, za­
chód o godzinie 5 25.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek, w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, opady, ciepłota niska; w Galicyi 
zachodniej: przeważnie pochmurno, deszcz, wia­
try, ciepłota niska.

— Echa I. kongresu Maryańskiego. Na 
ręce JE. P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockie­
go nadeszło dziś z Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych następujące pismo :

„Z Najwyższego polecenia upraszam Wa­
szą Ekscelencyę, by za telegram prezydenta I. 
kongresu Maryańskiego we Lwowie, Władysła­
wa Kraińskiego, z wyrazami wiernopoddańczych 
uczuć, zechciał wyrazić uczestnikom tego kon­
gresu Najwyższe podziękowanie.

Za Ministra spraw wewnętrznych
Pace m. p.“

— Biuro komitetu pomnika Mickie­
wicza otwarte zostało przy ul. Klementyny Tań­
skiej, obok hotelu George’a (dawniejsze biuro 
jarmarku) w lokalu bezinteresownie na ten cel 
przez właściciela domu udzielonym.

Na razie oznaczono godziny urzędowe od 
6 — 8 wieczorem w dni powszednie; od 11 —12 
w południe i od 3 — 4 po południu w niedziele 
i święta.

Tam zgłaszać winny stowarzyszenia i kor- 
poracye swój współudział w uroczystym pocho­
dzie, oraz zapisywać się mogą pragnący ofiaro­
wać usługi w straży obywatelskiej.

Komitet z góry jest przekonany, że wszyst­
kie warstwy i stany zjednoczą się w hołdzie dla 
największego Wieszcza narodowego, i że bez za­
chęty z jego strony i szumnych odezw obchód 
cały wypadnie imponująco.

— Na pomnik Mickiewicza złożyli 
na ręce prezesa Radziszewskiego: X. X. 100 K., 
dr. J. Rueker zebrane na listę nr. 426 koron 31 
hal. 70.

Komitet uprasza, by listy składkowe ze­
chcieli posiadacze tychże zwracać jak najrychlej 
pod adresem prezesa prof. Radziszewskiego (ul. 
Długosza 6).

— Na tron  przenośny dla cudowne­
go obrazu Najświętszej Matki Boskiej w kate­
drze lwowskiej znajdującego się, złożyli w dal­
szym ciągu pp.: Zofia Kwolewska 5 koron, Win­
centa Longsnhamps 2, M. K. o zdrowie dla dzieci

wana Wieczerza Pańska. Mamy w Medyola­
nie obraz przedstawiający stół półokrągły, 
do koła którego razem z Chrystusem 5 po­
staci leży opartych na wałku, sposobem sta­
rożytnym. Zbliżenie się Jana do Chrystusa 
nie jest, zaznaczone i wogóle zaznaczenie osób 
jest wątpliwe. Dopiero w późniejszych cza­
sach można poszczególne postacie typować. 
Judasz spada coraz niżej, a w kreaeych wło­
skich odłącza się nawet jako postać siedząca 
przed stołem.

Z czterech ewangelistów szczególniej­
sze tu zuaczenie. ma pierwszy i czwarty, 
Mateusz i Jan. Ewangelie te były źródłem, 
z którego czerpali artyści swoje pomysły. 
Mateusz podaje jako motyw zdrady to, że 
Chrystus macza z Judaszem kęs chleba w 
misie a Jan to, że Chrystus podaje kęs 
chleba Judaszowi, że tym sposobem odzna­
cza go jako zdrajcę. Kościół wschodni trzy­
ma się Mateusza a Zachód Jana, chociaż to 
nie jest regułą bez wyjątku.

Około roku 1308 daje sztuka włoska 
pierwsze przedstawienie Wieczerzy Pańskiej 
w Sienie. Ducio di Buoninsegna w wielkim 
ołtarzu katedry w seryi obrazków przedsta­
wia życie Chrystusa. Obrazki obliczone na 
efekt perspektywiczny. Widoczny jest ruch 
trzymania chleba, czy to jest jednak odkrycie 
zdrajcy, trudno byłoby kiedykolwiek oznaczyć. 
W kościele Santa Maria della Ayena w Pa­
dwie między rokiem 1308 a 11-tym a więc 
w tych samych latach co poprzedni, słynny 
malarz Giotto przedstawia już Judasza oso­
bno, ale maczającego chleb razem z Chry­
stusem. W kościele San Marco w Wenecyi 
są drzwi złożone z 22 tabliczek przedsta­
wiających historyę Chrystusa a w Akade­
mii florenckiej Wieczerza Pańska (szkoła 
Giotta), od której Judasz wstał i przedsta­
wiony jest w pozie odchodzącego.

Najpierw więc nasuwa się pytanie, co 
miał Lionardo pod ręką, co widział i z czem 
się liczył?

I. T a d d e o  G a d d i ze szkoły Giotta 
( f  1366) jest autorem wielkiego fresku w 
kościele San Marco we Florencyi i daje w 
nim stały schemat, który się utrzymuje aż 
do XVI. wieku. Długi stół w sali o płytkiej

2, Helena Bensdorff 10, Bazylowa Zanko 1, Lam- 
bertyna Kołowska 3, Wanda Kiernigowa 2, An­
tonina Terechowa 1, E. Kropmska 4, Marysia 
Semkowiczówna 2 20, Melania Ochenkowska 5, 
Henrykowie Treterowie 5, ks. Zaręba 2, Marya 
Tyohowska 4, Rozalia Szczerbowska 4, Antonina 
Jankowska 5, Kamilla Lityńska 1, Karolina 
Bayer 1, N. N. 1, Helena Pape 2, Anna Szy- 
puła 1, Na wiadomą intencję F. Bogu 1, Ty- 
tusowa Zarzycka 5, A. Pawlikowska 10, Micha­
łowa Tepowa 2 06, Marya Kocabik 4, A. E. 10, 
Kasia 1, Seweryna S. 1, Jadwiga Tarnowska 5, 
Zofia Sajewicz 10, Józefowa Chęcińska 10, Z. 
Siemieńska 20, Emilia E 5, Aleksandrowa Bie- 
niecka 5, Adolf i Julia Mussilowie 10, Micha­
łowa Sienkiewiczowa 3, M. O, 5, M. Cz. 1, F. 
S. 2, Marya Zborowska 4, Zofia Musiałowicz 5, 
Romanowa Potocka 20, Julia Krnczkowska 2, 
Aniela Kielanowska 20, Marya Biskupowa 3,
S. L. „o wysłuchanie w potrzebie" 2, Tomasz 
Znamirowski 4, Stanisławowa Jasieńska 5, Ma­
rya J. 1, Helena Jadowska 5, Zofia Zeńczuko- 
wa 5, Marya Ostaszewska 2, Marya Witosław- 
ska i Władysława Sołtysikowa 10, Dmuchow- 
ska 4, S. K. „o zdrowie dla tatka" spinka, Jó­
zefa Wadziuk Łucka 6, J. K. 1, Marcela Ru- 
doffowa 10, Leopojdyna Waligórska 1, J. J. 2, 
Łucya i Barbara Żulińskie 3, H. B. 5, Stowa­
rzyszenie robotników i robotnic chrześciańskich 
„Ojczyzna" w Wiedniu 1L70, Amalia Dobińska 
2, Bończa 10, Felicya Sorwatowska 20.

Gdy dotychczasowymi szczodrymi datkami 
koszta sprawienia tronu dla cudownej Matki Bo­
skiej Łaskawej są całkowicie pokryte, zamykam 
dalsze przyjmowanie składek, a łaskawym ofia­
rodawczyniom szlę tą drogą serdeczne podzięko­
wanie za wydatne poparcie moich skromnych 
usiłowań. Michalina Michalska.

— Poświęcenie nowozbudowanego ko­
ścioła pod wezwauiem św. Elżbiety w Kleparo- 
wie, wsi pode Lwowem, odbędzie się w niedzie­
lę, duia 9 b. m., o godziuie 10 przed połu­
dniem.

— Biblioteka uniwersytecka we Lwo­
wie zamknęła z dniem 1 października z powodu 
przenosin do nowego gmachu swój dotychczaso­
wy lokal. Dopiero po ukończeniu przeprowadze­
nia i uporządkowaniu wszystkich zbiorów w no­
wym budynku oddaną zostanie Biblioteka w roz­
szerzonym zakresie do użytku korzystających.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków „Koła literacko-artystyoznego" odbędzie 
się w sobotę, 8 b. m., o godzinie 8 minut 30 
wieczorem w nowym lokalu „Koła" (ul. Koper­
nika 1, I piętro). Na porządku dziennym: 1. 
Wniosek wydziału w sprawie uregulowania finan­
sów „Koła". 2. Uzupełniające wybory do wy­
działu.

— Ślub. Dnia 1 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w Kijowie w kościele parafialnym od­
był się obrzęd zaślubin p. Konrada Rakowskie­
go, syna ś. p. Henryka i Józefiny z Łuszczew­
skich Rakowskich z Sierzchów, w gub. piotr-

przestrzeni; uczniowie siedzą rzędem za sto­
łem, którego obydwa końce albo całkiem 
wolne łub przez jednego z uczniów zajęte. 
Judasz z pośród uczniów wyrzucony siedzi 
sam na przedzie obrazu, obrócony tyłem do 
widza. Na podstawie tekstu ewangelii ura­
bia się powoli techniczna konieczność takie­
go przedstawienia.

II. A n d r e a  d e l  C a s t a n i o  w re­
fektarzu klasztoru Apolonii we Florencyi 
wymalował w r. 1420 wielki fresk Wiecze­
rzy Pańskiej z motywem Jana leżącego na 
łonie Chrystusa, stosownie do słów ewange­
lii i uczniami siedzącymi rzędem za stołem. 
Jest to najwybitniejsze dzieło przed Lio- 
nardem.

III. F r e s k  F r a  A n g e l i c a  d e  
F i e s o l i ,  zmarłego w r. 1455, z ostatnich 
lat życia w jednej z cel klasztoru San Marco 
we Florencyi zupełnie odbiega od typu do­
tychczasowego, dając nowy motyw Komunii. 
Uczniowie dzielą się na dwie grupy po sze­
ściu. Jedui się komunikują a drudzy cze­
kają na kolej swoją. (Obecnie w Akademii 
Florenckiej)^ Podobną kompozycję znajduje­
my w niektórych klasztorach bukowińskich, 
gdzie Chrystus na obrazie przedstawiony 
jest w dwóch postaciach; na prawo komu­
nikuje chlebem a na lewo winem. W kapli­
cy Sykstyńskiej w Rzymie jest wieczernica 
Cosima Rosellego, jeden z najsłabszych o- 
brazów w typie Andrea del Castanio.

IV. W r. 1480 w korytarzu klasztoru 
Ogni Santi we Florencyi powstał fresk D o- 
m e n i c a  G h i r l a n d a j o ,  przedstawiający 
także stoły wydłużone po bokach i uczniów 
rzędem siedzących. Wreszcie tegoż samego 
typu:

V. Jeden z najbardziej okrzyczanych 
obrazow w S a n  O n o f r i o  we Florencyi, 
który wywołał mnóstwo kontrowersyi. Tak 
wyrabiał się już stały schemat przedstawie­
nia Wieczerzy Pańskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Michał Lityński.
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kowskiej, współpracownika Czasu, z panną Olgą 
Szulc-Moro, córką Wincentego i ś. p. Karoliny 
z Dobrzyńskich Szule-Moro.

A  Rabunek, W ulicy Sobieskiego wy­
rwał wczoraj notowany złodziej Abraham Mol- 
dauer przechodzącemu tamtędy 15-letniemu Ja- 
kóbowi Kriegerowi z Kurowie srebrny zegarek i 
usiłował ulotnić się. Na krzyk Kriegera przy­
trzymali jednak przechodnie rabusia i oddali go 
w opiekę policyi.

A  Ogień piwniczny, w  realności przy 
ul. Czarnieckiego 3 wybuchł dziś przed połu­
dniem ogień w piwnicy. Palącą się słomę uga­
siła wkrótce wezwana straż pożarna.

A  Nieostrożna jazda. Maksymilian 
Krasij, parobek piekarski, jadąc dziś nieostrożnie 
ulicą Słoneczną, najechał na 7-letuią córkę za- 
robnioy, Maryę Śliwińską. Dziecko upadłszy pod 
kopyta końskie odniosło znaczniejszą ranę w gło­
wę, którą opatrzyło pogotowie Towarzys twa ra­
tunkowego.

A Kronika policyjna. Pod zarzutem 
kradzieży dwóch par meszeików dziecinnych z 
szafki wystawowej szewca Ehrlicha, zamieszka­
łego przy ul. Sykstuskiej, aresztowała policya 
14-letnią Antoninę Kozakównę i 13-letnią Anto­
ninę Smoleniównę.

Z kancelaryi ad w. dr. Allerhanda przy ul. 
Sykstuskiej 1. 24, skradziono żelazną skrzynkę z 
zamkiem wertheimowskim, w której były złożone 
rozmaite weksle, opiewające na kilkanaście ty­
sięcy koron.

— Zmarli W ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Mieczysław Kowalski, starszy likwidator 
Banku krajowego, w 41 roku życia; — Paulina 
Marya z Lejów Greschópfowa, w 60 roku ży­
cia; — Karol Ostrowski, w 20 raku życia; — 
Józefa Strycharska, w 23 roku życia; — Emilia 
Fabiowa, wdowa po inspektorze kolei państwo­
wych, w 40 roku życia; — Julia z Rychlickich 
Hałan, w 58 roku życia.

W Bazylei, Łazarz Brodzki, znany bogacz 
kijowski, zwany także „królem cukrowniczym“ 
w Rossyi.

—  Z Warszawy. Zarząd miejski otrzy­
mał wypis z testamentu obywatela ziemskiego 
ś. p. Juliana syna Franciszka Sieńkowskiego, 
mocą którego ś. p. Sieńkoweki zapisał znajdu­
jące się w odeskim kantorze banku państwa 
26.000 rubli Kasie Mianowskiego w Warszawie 
z warunkiem, aby z odsetek tego funduszu kształ­
ceni byli młodzi ludzie, wszystkich wyznań chrze- 
ściańskieh z warunkiem, że w ciągu 3 — 10 lat 
od chwili otrzymania zapomogi na kształcenie, 
zwrócą ją. Jeżeliby Kasa im. Mianowskiego nie 
zgodziła się przyjąć zapisu powyższego na wa­
runkach powyższych, to cały fundusz 26.000 
rubli ma byó wydany Kasie tej do jej rozporzą­
dzenia według uznania.

Komisya wyznaczona do rozdziału wsparć 
robotnikom fabrycznym, pozbawionym pracy z 
powodu zastoju w przemyśle, na pierwszem swtrn 
przed paru dniami posiedzeniu obradowała nad 
sposobem rozdziału wsparcia, które będzie wy­
dawane od dnia 1 grudnia b r. Miasto War­
szawę podzielono na 5 rewirów.

Grono posłańców ulicznych powzięło pro­
jekt wystąpienia z prośbą do władzy o ustano­
wienie taksy stałej za udzielanie przechodniom 
informacyi.

W zarządzie kolei Nadwiślańskich podnie­
siono sprawę zaprowadzenia bezpośredniej koinu- 
nikacyi osobowej pomiędzy Warszawą a Kijowem 
via Kowel-Sarny.

Bzy i kasztany zakwitły w wielu ogrodach 
w Warszawie powtórnie.

— Przytułek im. Moniuszki. Za
Zezwoleniem  b. generał gubernatora wileńskiego, 
obecnie ministra spraw wewnętrznych ks, Mir- 
skicgo, powstaje w Wilnie przytnłek imienia 
Moniuszki dla ubogich starców, artystów-muzy- 
ków pozbawionych środków do życia. Zatwier- 
zony przez ks. Mirskicgo komitet organizacyjny, 
składa się z Gustawa hr. Platera, Józefa Mont- 
wiłła, ks. Pacynki, Mikołaja Salinekiego, Le­
granda, Stanisława Rełmana, oraz pań Leszczyń­
skiej i Bohuszewiczówny. Komitet zbierać będzie 
ofiary i gromadzić środki za pomocą koncertów, 
balów, loteryj i t. p.

— Katastrofa budowlana. Z San­
domierza donoszą: Dnia 1 b. m. po południu 
przy robotach przebudowy b. klasztoru Benedy­
ktynek na seminaryum duchowne, zawaliła się 
nagle ziemia i zasypała pracujących murarzy. 
Zarządzono natychmiastową akcyę ratunkową, 
lecz pomimo wysiłków, młodego Biernackiego 
wydobyto już nieżywego. Trzej inni robotnicy 
odnieśli ciężkie obrażenia, czwartego w stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpitala.

Kronika prowiticyonalna.

§ D r u g i m  w i c e p r e z y d e n t e m  m. 
K r a  k o w a  wybrała tamtejsza Rada miejska 
na wczorajszem posiedzeniu prof. dr. Stanisła­
wa Domańskiego 41 głosami na 67 głosują­
cych. 20 głosów otrzymał radny p. Turski, pre­
zes „Sokoła". Po złożeniu przysięgi w ręce pre­
zydenta, dr. Domański wypowiedział dłuższą 
mowę, w której rozwinął swe zapatrywanie na

gospodarkę miejską. Nowo wybranemu wicepre­
zydentowi radni składali serdeczne życzenia.

§ P o s i e d z e n i e  krakowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej odbędzie się we wtorek, 
dnia 11 b. m. o godz. 4 po południu.

§ U r o c z y s t e  o t w a r c i e  jubileuszo­
wej wystawy Tow. przyjaciół sztuk pięknych w 
Krakowie odbędzie się w sobotę, 8 b. m , o 
godzinie 12 w południe w gmachu Towarzy­
stwa.

§ Z T o w a r z y s t w a  „Polska sztuka 
stosowana" w Krakowie. Dnia 5 b. m. odbyło 
się posiedzenie komisy! rozpoznawczej Towarzy­
stwa, celem rozstrzygnięcia ogłoszonego konkur­
su na znak drukarski dla Towarzystwa Szkoły 
Ludowej. Z nadesłanych 30-tu prac korzystnie 
pod względem artystycznym wyróżniły się dwie, 
pod godłami: T, S. L, i S. T. L. Ponieważ 
jednak nie odpowiadały one dostatecznie chara­
kterowi i powadze Towarzystwa, czego wyma­
gały warunki konkursu, — żadnej pracy na­
grody nie przyznano, termin zaś konkursu, na 
dotychczasowych warunkach, odroczono do dnia 
25 października b. r.

§ Z Z a k o p a n e g o  donoszą: Hr. Wła­
dysław Mycielski z Łuezanowic, wyjechał dnia 
30 z. m. motocyklem do Morskiego Oka. Po 
drodze przy zjeździe na dół przy wielkim spadku 
gościńca, zahamował’ nagle motocykl, w skutek 
czego został wyrzucony z siodła. Nadjeżdżający 
powozem dr. Szulc z Warszawy spostrzegł le­
żącego ua gościńcu bezprzytomnego hr. Myciel- 
skiego, udzielił mu pierwszej pomocy i prze­
wiózł go do schroniska przy Morskiem Oku. 
Okazało się, że hr. Mycielski ma zwichniętą rę­
kę i potłuczoną głowę, ale rany nie grożą nie­
bezpieczeństwem. P. Mycielskiego przewieziono 
do Zakopanego.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Z Sambora donoszą nam: Siedmnastolytni syn 
włościanina z Łopusznej, Jan Bruchnicki, poka­
zywał onegdaj 2 3 -letniemu parobkowi Antonie­
mu Bezykowi świeżo zakupiony przez ojca re­
wolwer. Nagle rewolwer, który był nabity, wy­
palił a kula trafiając Bezyka w pierś, położyła 
go trupem na miejscu. Przeciwko Bruchnickiemu 
wdrożono w tutejszym sądzie obwodowym docho­
dzenia karne.

Kronika zagraniczna,

* O j c e m c h r z e s t n y m  k r ó l e w i ­
c z a  w ł o s k i e g o  będzie podobno cesarz Wil­
helm. Rozgłoszono nawet, że. dla bliższego omó­
wienia sprawy tej wyjedzie kanclerz hrabia Bue- 
Iow do Rzymu. W kołach politycznych Berlina 
zaprzeczają pogłoskom o projekcie takiej wy­
cieczki.

* Kr ól  P i o t r  serbski bawił onegdaj — 
jak z depesz wiadomo —- w Kraljewie w towa­
rzystwie swych synów i ministrów serbskich 
Dyslokowany w Kraljewie pułk kawaleryi zgo­
tował królowi uroczyste przyjęcie. — Jadąc do 
Kraljewa, zatrzymał się król Piotr w Bukowicy, 
w Grabowacu i w Gubertvci. gdzie rozmawiał 
z włościanami. W Bukowicy, miejscu urodzenia 
słynnego Bueiea, który w roku 1842 strącił 
Obrenowiczów, poczęto miotać obelgi na ród ten, 
król jednak; powstrzymał złorzeczenia włościan 
słowami: „Obri m wieże położyli w obeo Serbii 
zasługi, których im nikt niemoże odmówić". — 
W Guberewci król Piotr wziął udział w tańcu 
narodowym „kolo", poczem rozmawiając z wło­
ścianami przyrzekł skłonić rząd do zniżenia po­
datków.

Z Kraljewa udał się król do Studenicy, 
znanych stąd, iż mieści w sobie najpiękniejszy 
i najstarszy klasztor w Serbii. Tam spoczywa 
też pierwszy ukoronowany król Serbii.

* H e n r y  C. P a y n e  szef poczt Stanów 
Zjednoczonych zmarł d. 4 b. m. Waszyngtonie.

Urodzony w r. 1843 w Aslfeld, Mass., 
przebywał od r. 1863 stale w Milwaukee, Wisc. 
Pierwotnie był kasjerem w pewnym handlu to­
warów bławatnyeh, wreszcie jednak rzuciwszy 
się w wir polityki potrafił uzyskać, że fale, któ­
re innych zmiotły, jego wyniosły na wierzch 
Znany był stąd, iż w polityce uważał każdy 
środek za dobry, o ile doprowadzić może do celu, 
Do gabinetu powołał go jako generalnego poczt- 
mistrza Roosevelt.

Wedle depeszy z Waszyngtonu ma zostać 
następcą Paynego b. minister handlu Cortelyon, 
który dlatego ustąpił z gabinetu, aby mieć swo­
bodną rękę dla agitacyi przy wyborze nowego 
prezydenta. W obeo tego zdaje się depesza jest 
błędna i należy ją  tak rozumieć, że Roosevelt 
na razie nie obsadzi opróżnionego stanowiska, 
aby po ewentualnym ponownym wyborze powie­
rzyć ją  swemu poplecznikowi.

* K o n g r e s  p r z e c i w  n i e m o r a l n e j  
l i t e r a t u r z e  rozpoczął swe obrady dnia 5
b. m. w Kolonii przy licznym udziale reprezen­
tantów różnych krajów, Kongres ma obmyślić 
sposoby, zapomocą których możuaby koniec po 
łożyć niemornlnoj literaturze. Do walki przeciw 
niej wciągnięte byó mają nietylko ustawy, lecz 
także prasa; również we współdziałaniu księ • 
garń, bibliotek i czytelń — zwłaszcza ludo­
wych —- spodziewa się znaleźć Kongres broń 
przeciwko szermierzom zarazy moralnej.

* T u n e l  S y m p l o ń s k i .  Z Berna do­
noszą, że roboty koło tego tunelu postępują do­

syć wolno, utrudnia je bowiem pojawianie się 
coraz to nowych źródeł gorących i olbrzymich 
pokładów błota, których usunięcie jest bardzo 
uciążliwe. Do przekopania pozostaje tylko 300 
metrów, a pierwotny projekt zaznaczał na paź­
dziernik ukończenie robót ziemnych, co wobec 
tych trudności okazuje się jednak niemożliwe.

* P i o r u n  w p a ź d z i e r n i k u ,  Z Ostrzy- 
homia donoszą, że dnia 4 b. m. szalała nad 
pobliskiem zdrojowiskiem Tatzmannsdorf burza 
z piorunami i oberwaniem chmury. Piorun ugo­
dził między innemi w wieżę kościelną, skutkiem 
czego wnętrze jej i dach kościoła padły ofiarą 
płomieni.

* K a t a s t r o f y  na  mor zu.  Liwerpol- 
ski parowiec „Augustine" przywiózł na swym 
pokładzie do Leixoes w Portugalii 8 ocalonych 
rozbitków z greckiego parowca „Kelm-entiw", 
który rozbił się nieopodal Cjuessant. Podczas 
burzy dnia 4 b. m. zatonął wraz z całą załogą 
parowiec „Lutetia", wysłany z Middlesborough 
do Hamburga.

* O w a c y a  n a  cześ ć  J a p o ń c z y k ó w .  
Przez Berlin przejeżdżało parę dni temu 707 
Japończyków, wydalonych z Rossyi. Przyjmo­
wano ich bardzo owacyjnie na dworcu moabi- 
ckim.

* Ko me t a  En c k e g o .  W obserwatoryum 
astronomicznem w Kónigstuhl-Heidelberg wykry­
to znów na podstawie obliczeń dokonanych przez 
astronomów rossyjskieh kometę Eukego. Jest to 
26 jego zjawienie się od roku 1786. Droga tego 
komety idzie pomiędzy ziemią a słońcem. Do 
ziemi zbliża się on najwięcej w grudniu, do 
słońca w styczniu. W październiku i listopadzie 
można go będzie widzieć przez słabe nawet te­
leskopy, w grudniu nabiera światła i ukazuje 
się jako jasna mgławica z niewidocznym prawie 
ogonem W tern stadyum staje się kometa Encke­
go widoczny dla gołego oka, przedstawiając się 
jako mały punkt świetlany, znikający w zorzy 
wieczornej.

U  p p is i M o d y .

(la) U pani Mody dobrze się dzieje. Nie 
zamąci jej spokoju sytuaeya w sejmie czeskim, 
ani zatarg sukcesyjny w księstwie Lippe, ani 
nawet oblężenie Portu Arthura... Jakby w za­
klętej krainie królewna-czarodziejka, z góry spo­
gląda na „poziomą igraszkę życia". Jej świat, 
to linie, barwy, kształty, wonie — które w co­
raz to nowe plącze kombinacye, by je rzucić 
strapionej dziatwie ziemskiej ku pocieszeniu. A 
zaledwie jedna kombinacja uczuje na sobie do­
tknięcie rzeczywistości, już pojawia się inna, a 
po niej jeszcze inna -- i tak w nieskończoność, 
byle tylko ciągle czemś nowem przypomnieć się 
mogła światu.

Ponieważ jednak nieubłagana matematyka 
uczy nas, że z pewnej stałej ilości czynników 
nie może powstać nieograniczona liczba kombi- 
nacyj, zatem i pani Moda nolens volens — 
zwłaszcza w przystępie znużenia — sięgać musi 
do dawnych pomysłów. Jeżeli zwróci się ku bar­
dzo dawnym wtedy powstają nowości bardzo 
świeże; im bliżej zaś wstecz, tem mniejszy też 
urok jej reform.

W tym mniejszym właśnie stopniu po­
mysłowości znajduje się pani Moda obecnie. 
W chwili, kiedy świat nasz niewieści z zapar­
tym oddechem czekał, jakie zapadną wyroki co 
do fasonów jesiennych, pokazuje się, że odwró­
cić trzeba tylko znowu rękawy i szerszą część 
ich na sposób „grecki" ku dolnej kostce skie­
rowaną, przymocować u górnej nasady ramie 
nia, gó:ną zaś, ścieśnioną, skierować bu dłoni — 
a najważniejsza ta kwestya będzie już załatwio­
na. Po raz trzeci tedy dokonywa się ta permu- 
tae.ya : po bufkach w górze ramienia, przyszły 
greckie rękawy, a teraz znowu z greezyzną zer­
wać przyjdzie dla wskrzeszonej „bufonady".

Druga zasadnicza kwestya — to sprawa 
trenów, tylu trenami opłakana przez tych, któ­
rym w lecie powłóczyste nasze suknie, wzbijając 
za każdym krokiem kłęby kurzu, miotały piasek 
w oczy. Otóż niech się pocieszą.... litością pory 
jesiennej, dzięki deszczom wolnej od kurzu — 
my jednak nie wyrzekniemy się trenów i w tym 
sezonie.

W ogóle konserwatyzm cechuje jesienne 
mody tegoroczne w każdym szczególe. W rzędzie 
n. p. okrywek, sączków, kaftaników i t. p. spo­
tykamy modele doskonale zapamiętane jeszcze 
z przed lat paru. Tak n. p. nosić zaczynają 
znown mantylki z grubego angielskiego sukna, 
z frendzlami i kaftaniki z niskim stanem, z któ­
rych porzucenia tak cieszyły się zwłaszcza osoby 
niskiego wzrostu.

Jako nowość podnieść chyba można coraz 
bardziej rozpowszechniające się przystrajania su- 
kień spacerowych naszewkami z delikatnej skórki, 
przystosowanej barwą do ogólnego kolorytu ko- 
stynmu. Do przystrojenia używa się też w wiel­
kiej obfitości guziczków, z któremi modnisie wy­
prawiają niesłychane zbytki. Ozy dałby n. p. 
kto z profanów wiarę, że za tuzin takich „przy­
zwoitych" guziczków płaci się w Wiedniu po 15 
do 20 koron ? Są też bardzo w modzie wszelkie 
możliwe piórka, przeciw czemu napróżuo podniosą 
się znowu głosy miłośników ptactwa, a w czem 
złośliwi dopatrzyć się jeszcze gotowi dowodu, że 
w usposobieniu kobiety tkwi wrodzona skłon­
ność do przystrajania się w cudze piórka.

Jedwab zyskuje znowu na popularności. 
Dawne tafty zarzucono jako zbyt ciężkie. Nowe 
wyroby: taffetas lumineux lub eblou,‘Ssants są 
zupełnie wolne od tej wady. Także błyszczący, 
cienki aksamit i crepe de Chine znajdują wiele 
zwolenniczek. Co do barw okazała się pani Moda 
tym razem bardzo logiczną, wysuwając na pierw­
szy plan barwy jesieni: brunatną barwę zwię­
dłych liści bukowych i różne jej odcienie aż do 
najjaśniejszych. Obok tego toleruje się zieleń i 
kolor pomarańczowy, ni to resztki odbłysków 
lata. Młodym panienkom nie każą oczywiście ko­
rzyć się przed jesienną melancholią ; na rozło­
gach Mody zakwita dla nich. nowy, śliczny ko- 
lorek różowy, — dość śmiały co prawda.

Jestto tylko najogólniejszy przegląd dzi­
siejszego stanu rzeczy w zakresie Mody. Pozo­
stawia on szerokie pole studyom speeyalnym, 
do których zachęcać byłoby chyba rzeczą zby­
teczną.

Repertoar tea tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi „Publicznatajemnica", komedya w 3 
aktach z francuskiego Piotra Wolffa.

W sobotę po raz dziewiąty „Dziewczyna 
z fiołkami", operetka w 3 aktach Józefa Hell- 
mesbergera.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Jaś i Małgosia", baśń operowa w 3 
aktach a 5 odsłonach Humperdincka.

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po raz 
czwarty „Capstrzyk, sztuka w 4 aktach, Fr. A. 
Beyerleina.

W poniedziałek po raz pierwszy (wzno­
wienie) „Nitka jedwabiu", komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou. W przedstawieniu biorą u- 
dział panie: Solska, Gostyńska, Rotterowa, 
Otrembowa, Jankowska, Ogińska — pp.: Feld­
man, Adwentowicz, Kwiatkiewicz, Rasiński, Okor- 
nicki i inni.

Z „Filharmonii" lwowskiej. Za kilka
dni zjedzie do nas słynny pianista Śliwiński, 
który zagranicą równe niemal Paderewskiemu 
święci tryumfy. Jego dystyngowana, wysoce na­
strojowa dusza muzyczna, czaruje słuchaczy. 
Aksamitne uderzenie i poezya w grze najbardziej 
uwydatniają się w wykonywaniu utworów Cho­
pina, z czego mistrz nasz słynie.

Śliwiński, ulubieniec Londynu, znajduje się 
obecnie na zenicie swej techniki i sławy.

Koncert odbędzie się we środę, 12 b. m. 
Bilety zamawiać można już od dziś w kasie 
„Filii armonii".

Kacia miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 6 października).

Otwierając wczorajsze posiedzenie Ra­
dy, poświęcił prezydent miasta dr. M a ł a ­
c h o w s k i  kilka słów gorącego wspomnienia 
ś. p. Franciszkowi Mozerowi, długoletniemu 
członkowi Rady miejskiej i dyrektorowi miej­
skich ochronek ehrześciańskich dla małych 
dzieci.

Pamięć zmarłego uczciła Rada przez 
powstanie.

'L kolei odczytał sekretarz Rady p. Z a- 
w i s t o w s k i  następujące pismo, nadeszłe do 
Reprezentacyi miejskiej od JE . ks. Arcybi­
skupa dr. Bilczewskiego:

„Czyniąc zadość żywej potrzebie serca, 
składam najszczersze podziękowanie Prze­
świetnej Radzie miejskiej, zacnemu mie­
szczaństwu i wszystkim mieszkańcom stolicy 
za to, co w ostatnich dniach uczynili ku 
czci Najświętszaj Panny. Chętny, ofiarny, 
poważny udział Lwowian w uroczystościach 
Maryańskieh stanowi dla mnie dowód, że 
Lwów i dzisiaj jest tem, czem był w da­
wnych wiekach, t. j. miastem najbardziej 
katolickiem, które nie oddziela Boga od Oj­
czyzny, ani Ojczyzny od służby Boga.

Ufając, że całe wieki przetrwa to, co 
wieki utrwaliły, z gorącą podzięką łączę za­
pewnienie, że ile sił starczy, pracować chcę 
dla dobra miasta, które całą duszą ukocha­
łem. f  Józef Bilczswski, Arcybiskup - Metro­
polita.

Ti kolei po udzieleniu radnemu Gubry- 
nowiczowi urlopu do 20 b. m., interpelował 
r. H u d e c  prezydenta miasta, czy i o ile 
naprzód postąpiła sprawa aktywowania fun­
duszu emerytalnego personalu departamentu 
niestałych dochodów; dalej, czy w roku bie­
żącym z funduszu tego udzielono komu re- 
muneracyj oraz dlaczego odmówiono zapo­
móg wdowom po sługach departamentu nie­
stałych dochodów ?

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  w od­
powiedzi na tę interpelacyę, zaznaczył, że 
sprawa utworzenia tego funduszu emerytal­
nego postąpiła o tyle naprzód, iż w myśl
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uchwał Rady miejskiej departament IX. ma­
gistratu wygotował .już w tym względzie 
szczegółowy projekt, któryobecnie jest przed­
miotem badań komisyi niestałych dochodów. 
W najbliższej przyszłości projekt aktywowa­
nia tego funduszu przedłożony zostanie pod 
obrady Rady miejskiej.

Co się tyczy odmówienia wdowom po 
sługach departamentu niestałych dochodów 
zapomóg drożyżnianych, dr. Małachowski 
stwierdzić musi, że niema mowy wcale o 
tem, by zapomóg tych im odmawiano, ow­
szem na ten cel podwyższono kredyt z 8000 
na 12.000 koron.

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
rozpisać ponowną licytacyę ofertową na do­
stawę karmy dla koni miejskich, poczeni r. 
dr. R u t o w s k i referował sprawę podwyż­
szenia miejskich opłat konsurocyjnych od 
napojów spirytusowych. Referent zapropn- 
wał podwyższenie opłat: od araku, rumu i 
koniaku z 40 na 60 halerzy od litra ; od 
spirytusu w ogóle z 46 na 56 h. (spirytus de­
naturowany do celów przemysłowych ma 
być uwolniony od podatku). Przy piwie zaś 
ma być podwyższony podatek konsumcyjny 
w następujący sposób ; przy wyrobie piwa 
z 31 na 38 halerzy od hektolitra, a przy 
imporcie z 3 koron 60 halerzy na 4 korony 
30 halerzy. Z dochodów tych, sądzi mówca, 
otrzyma miasto na czysto około 180.000 kor., 
tak, że Rada będzie w możności zniżyć grosz 
czynszowy.

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos radni pp.: R i e d l ,  J o n a s z ,  H u d e c ,  
dr. B y k, dr. R y d y g i e r, C z a r n e c k i ,  
I h n a t o w i c z ,  B l u m e n f e l d ,  dr. P i  
s e k ,  dr. G ł ą b i ń s k i  i G a  b e r l e ,  po­
czerń w głosowaniu wnioski referenta u- 
chwalono.

Nadto uchwalono rezolucyę rad. R i e- 
d l a ,  aby m agistrat wdrożył kroki, celem 
uzyskania od Rządu wynagrodzenia za znie­
sione prawo propinacji.

Na tem o godzinie 9*15 wieczorem za­
mknął prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  po­
siedzenie z powodu spóźnionej pory.

O położeniu przemysłu w Kró­
lestwie Polskiem zamieszcza Gazeta Lo­
sowań uwagi następujące: „Przemysł me­
talurgiczny cieszy się żywem powodzeniem. 
Natomiast wszystkie inne gałęzie przemysłu, 
bądź z powodu wojny, bądź z powodu nie­
urodzaju i drożyzny kuleją. Okręg łódzki od­
czuwa bardzo dotkliwie ten stan rzeczy. Ruch 
budowlany w sezonie po 1 lipca zaczął się 
rozwijać żywo, przychodząc z pomocą sy- 
tuacyi ogólnej i dając pracę dziesiątkom ty ­
sięcy rąk. Niestety, na tem polu ku końcowi 
sezonu, to jest w chwili najgorętszej, zaszły 
nieporozumienia pomiędzy przedsiębiorcami, 
a bezpośrednimi wykonawcami. Roboty sta­
nęły, przynosząc wielkie szkody wszystkim 
gałęziom przemysłu z ruchem budowlanym 
związanym i powiększając liczbę i tak znaczną 
bezczynnej ludności. Niepodobna obliczyć, 
w jaki sposób ta dobrowolna bezczynność 
odbijałaby się na sytuacji zimowej z jednej 
strony, a z drugiej zaś jakie będą jej na­
stępstwa w stosunkach pomiędzy tymi o- 
statnimi a przyszłymi ich lokatorami. Na 
szczęście zatarg został zażegnany.

Z Londynu telegrafują: Rozpisana 
wczoraj 6 b. m., 3 prc. obligacya skarbowa 
na 6 milionów funtów szter. została sub­
skrybowana na przeszło 20 milionów po kur­
sie 68.

OSTATIIA. POCZTA
N a j j .  P a n  powraca dziś wieczorem 

pociągiem dworskim do Wiednia z Radmer, 
gdzie przez ostatnich dni kilka odbywały 
się łowy. Z dworca w Penzing uda się Najj. 
Pan w towarzystwie księcia L e o p o l d a  ba­
warskiego do Schoubrunu, reszta zaś gości 
Cesarskich pojedzie do Wiednia. Ks. Leopold 
opuści Wiedeń zaraz nazajutrz, aby w Kis- 
Tapolcsany na Węgrzech odwiedzić swego 
zięcia, Najdost. Arcyksiecia J ó z e f a  A u g u ­
s t a  i jego małżonkę Najdost. Arcyksiężnę 
A u g u s t ę .

W miejsce dr. Oktawiana R egneraB ley- 
l e b e n a ,  który po ks. Hohenlohem objął 
stanowisko prezydenta krajowego Bukowiny, 
mianowany został szefem biura prezydyalne- 
go w Ministerstwie spraw wewnętrznych i 
dyrektorem kancelaryi ministeryalnej dr. 
Feliks S c h m i t t - G a s t e i g e r .

Koszutowcy zwołują na najbliższą nie­
dzielę swą partyę na zgromadzenie, które od­
będzie się w Budapeszcie pod przewodnictwem 
Franciszka K o s s u t h a .  Spodziewają się, że 
obrady będą bardzo ożywione i że prawdo­

podobnie w poniedziałek będzie musiało od­
być się drugie jeszcze posiedzenie.

Także węgierska partya ludowa zamy­
śla w niedzielę i w poniedziałek przepro­
wadzić obrady w sprawie stanowiska, jakie 
jej zabrać wypada w przyszłej sesyi Sejmu 
węgierskiego.

Stronnictwo lewicy jeszcze nie wyzna­
czyło terminu dla swej konferencyi.

Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym posła do sejmu pruskiego z obwodu 
opolskiego głosowało 668 wyborców. Inspe­
ktor szkolny okręgowy w Raciborzu Rze- 
znitzek (konserwatysta) otrzymał 345 gło­
sów, ks. dr. S t e p  h a n ,  proboszcz z Żalenia 
(centrowiec) 318 głosów. Wybrany posłem 
R z e z n i t z e k .

W G d a ń s k u  odbyło się wczoraj u- 
roezyste o t w a r c i e  P o l i t e c h n i k i  w o- 
becności cesarza Wilhelma, który wypowie­
dział dłuższą mowę. Podniósł w niej, że 
technika ta stanęła na ziemi, która dzięki 
energii niemieckiej otwarta została dla kul­
tury. Niech więc, zakończył, technika stoi i 
działa, jako silna twierdza niemieckiej wie­
dzy i pracowitości — i niech ducha niemie­
ckiego rozszerza po całym kraju.

C h a m b e r l a i n  wygłosił wczoraj w 
Luton mowę, w której podniósł, że Rose- 
berry gratulował Balfourowi z powodu jego 
ostatniej mowy. Mowea przyłącza się do wy­
wodów Balfoura, iż stary system protekcyjny 
musi być odrzucony, należy znaleźć nowe 
rynki zbytu dla produktów angielskich, a je ­
żeli kolonie akcyg tę poprą, to i stronnictwo 
liberalne przeciw niej nie wystąpi. Zgadza 
się na projekt Balfoura, aby zwołano kon­
ferencję kolonialną, gdyż pewnym jest zwy­
cięstwa i nie widzi potrzeby plebiscytu.

Przegląd ogólny.
Journal de GenHe zapowiada, że były 

sekretarz legacyjny b. ambasady francuskiej 
przy Watykanie p. de Courcel powrócił do 
Rzymu, aby objąć adm inistrację instytutów 
kościelnych podległych rządowi francuskie­
mu. Być może, iż p. Courcel jako persona 
grata dla Watykanu, a równocześnie obda­
rzony zupełnem zaufaniem p. D e l c a s s e g o  
użyty będzie w stosownej chwili do nawią­
zania rokowań z Watykanem. Z wielu stron 
słychać, że osiągnięcie porozumienia ze Sto­
licą Apostolską nie byłoby rządowi nie na 
rękę.

Pod osobliwemi auspicyami rozpoczyna 
się j es i e n n a k a m p a n i a  we  F r a n- 
cy i .  Podobno w stronnictwach rządzących 
obudził się silny apetyt na teki ministe- 
ryalne. Aby go zaspokoić bodaj w części, 
obrał p. Combes szczególną drogę. Jak pou­
fnie opowiadają sobie w kołach dobrze poin­
formowanych, padnie ofiarą przedewszyst- 
kiem minister wojny A n d r e e. Tem tłóma- 
czyć sobie należy gwałtowne wycieczki Ma- 
tin , organu stojącego bardzo blisko szefa ga­
binetu. M atin  wytacza przeciw ministrowi 
coraz nowe skargi, oparte przeważnie na 
błahostkach, a tak misternie podane, że na­
wet trudno stwierdzić ich autentyczność. 
Tym sposobem spodziewa się wspomniany 
dziennik podkopać pov\ agę Andreego i zmu­
sić go do rezygnacji. Jako szczegół chara­
kterystyczny podnieść wypada, że ten sam 
Matin^ przed paru jeszcze miesiącami 
nie miał dość słów zachwytu dla spotwa­
rzanego dziś systematycznie Andreego i że 
jeśli co zarzucić można temu ministrowi, to 
przedewszystkiem lekkomyślność, z jaką ze­
zwolił Matin'owi na urządzenie pamiętnych, 
życiem kilkunastu osób opłacone, wyścigów 
piechurów wojskowych.

Wymieniają już nawet następcę A n­
dreego. Ma nim być p. B e r t e a u x ,  makler 
giełdowy, milioner i deputowany Wersalu 
zasiadający pomiędzy socyalistami. Brano go 
już kilkakrotnie w rachubę przy tworzeniu 
nowych gabinetów, każdym jednak razem w 
ostatniej chwili kandydatura jego upadała. 
Okaże się może wkrótce, czy obecnie panu 
Berteaux lepiej dopisze szczęście.

Pod nazwiskiem d e w o l u c y i  powstaje 
z martwych „ H o me  R u i e “, a  propagują go 
w pierwszym rzędzie lord Dunraven, lord 
Louth, lord Rosmore. Należą oni do ludzi 
umiarkowanych, do polityków wytrawnych, 
ich żądania więc budzą życzliwe echo w ca­
łej Anglii. Na razie żądają „dewolucyoni- 
ści“, ażeby kontrola 150 milionów, przezna­
czonych w budżecie na potrzeby wyłącznie 
Irlandyi, oddaną była do rąk ciała złożone­
go z 12 członków wybieralnych, a 12 mia­
nowanych przez rząd, z siedzibą w Dublinie. 
Nadto komitet stawia w swym programie żą­
danie, ażeby wszelkie projekty ustaw z cha­
rakterem lokalnym, jakoteż wszystkie spra­
wy administracyjne znaczenia czysto loka' 
nego były powierzone zgromadzeniu, które 
ma się składać po części z parów Irlandyi, 
a po części z przedstawicieli wybranych kraju!

Plany „dewolucyonistów11 nie: sięgają 
tak daleko i głęboko jak projekty Gladsto-

nea. ale bądź co bądź są one powrotem do 
myśli w „Home Rule“ tkwiącej, są niejako 
początkiem do ponownego jego wskrzesze­
nia. — Znamienną cechą nowego zwrotu 
jest to, że wychodzi on z łona konserwaty­
wnych, protestanckich iandlordów, z tego 
garnizonu anglo-saksońskiego, który dotych­
czas był nieugięty w swej niechęci przeciw 
Irlandyi.

E m i r  A f g a n i s t a n u  nosi się z za­
miarem wzmocnienia swej siły zbrojnej. Prasa 
angielska żywo zajmuje się tą sprawą, nie 
rozumiejąc, skąd właściwie tak nagle oka­
zała się potrzeba takich zarządzeń. Część 
prasy przypuszcza, że Emir korzystając z kło­
potów Rossyi zamyśla załatwić z nią swe 
rachunki o Maruszak. Globe jednak nie przy­
puszcza, jakoby mąż tak roztropny, jak obe­
cny Em ir porwałby się na krok tak hazar- 
downy. Zagadka pozostaje nierozwiązaną.

fELBGBAIY GAZETY LWOWSHEJ

Kraków, 7 października. (Tel. pry w.). 
Bawi tu z rodziną Księżna L u d w i k a  ba­
warska, siostra Najdost. Arcyksięcia Karola 
S t e f a n a  z Żywca, pod nazwiskiem hrabiny 
Maryi Pernau. Dziś rano rozpoczęła księżna 
zwiedzanie Krakowa, oprowadzana przez naj­
lepszych znawców tutejszych zabytków, jak 
dyrektora Muzeum narodowego Koperę i i.

Kraków, 7 października. (Tel. pryw.). 
Były dyrektor Kasy oszczędności miasta Kra­
kowa Franciszek S l ę k  złożył mandat radne­
go miejskingo, z powodu stanu zdrowia.

Wiedeń, 7 października. Najdostoj­
niejsza Arcyksiężna Mary a Wal ery a powiła 
syna na zamku Waldsee. Stan zdrowia do­
stojnej Matki i dziecka jest pomyślny.

Wiedeń, 7 października. Fremdenblatt 
donosi: Najj. Pan przyjął kilkakrotnie pona­
wianą prośbę komendanta marynarki admi­
rała br. S p a u n a  o przeniesienie w stan 
spoczynku i wyraził mu w odręczaem piśmie 
podziękowanie i uznanie, za długoletnią, wy­
bitną działalność.

Komendantem marynarki w miejsce br. 
Spauna zamianowany został jego dotychcza­
sowy zastępca wiceadmirał hr. M o n t e c u c -  
col i ,  który otrzymał równocześnie godność 
tajnego radcy.

Wiedeń, 7 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zamianował nadzwyczaj­
nego profesora Jana Ł o s i a ,  zwyczajnym 
profesorem filologii słowiańskiej na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł ad- 
junktów: Konrada W ę g r o w s k i e g o  z Kos- 
sowa do Potoka Złotego, a Romualda Du- 
n i n a  z Potoka Złotego do Kossowa.

Wiedeń, 7 października. „Dziennik 
rozporządzeń dla m arynarki“ ogłasza nad­
zwyczaj łaskawe pismo Najj. Pana do ko­
mendanta marynarki S p a u n a ,  w którem 
czytamy, że Monarcha tylko z prawdziwem, 
głębokiem ubolewaniem zgadza się na pro­
śbę jego o przejście w stan spoczynku. Dla 
trwałego dania wyrazu wdzięczności i uzna­
nia jego zasług postanawia Najj. Pan, ażeby 
jeden z mających się wybudować okrętów 
floty austryackiej nosił imię Spauna.

Dziennik rozporządzeń°ogłasza dalej za­
mianowanie wiceadmirała M o n t e c u c c o- 
l i e g o  komendantem marynarki i nadanie 
godności tajnych radców admirałowi Monte- 
cuccoliemu jakoteż admirałowi portu w Poli, 
M i n u t i 11 o.

Budapeszt, 7 października. W pań­
stwowej drukarni wykryto wielką defrauda­
cję. Przy próbnem szkontrum stwierdzono 
przypadkiem, że pakiety ze stemplami, mar­
kami i blankietami wekslowymi w rzeczywi­
stości mniej zawierały, aniżeli było uwido­
cznione na pakiecie.

Bazylea, 7 października. Dziś o go­
dzinie 4 rano wybuchł w tutejszym teatrze 
pożar, który wyrządził ogromną szkodę. Pod­
czas akcyi ratunkowej doznał pewien strażak 
ciężkich poparzeń.

Paryż, 7 października. Dep. Jaures 
zawiadomił ministra spraw zagranicznych, 
że po zebraniu się Izby posłów zainterpeluje 
go w sprawie Marokka,

Helsingfors, 7 października Central­
na władza dla spraw prasowych przywró­
ciła 9 pismom sztokholmskim debit w Fin- 
landyi.

Sejm krajowy.
Praga, 7 października. Zwierzchnicy 

klubów posłów do sejmu c z e s k i e g o  od­
byli dziś o godzinie 11 przed południem u 
marszałka konfereneyę. Przedmiotem obrad 
była kwestya wyłączenia przedłożenia o klę­
skach elementarnych z obstrukcji w Sejmie. 
W obradach, które trwały do_ godziny 
pół do 1, wyrażono zapatrywanie, że ze 
względu na ogólną nędzę byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną, gdyby przedłożenie o klęskach ele­
mentarnych było parlamentarnie załatwione.

Równocześnie jednak wskazano na to, 
że wydatna pomoc jest tylko wówczas mo­
żliwą, jeżeli Państwo do akcyi pomocniczej 
się przyłączy. Natomiast sprzeciwiono się, 
by kwestya wyłączenia przedłożenia o klę­
skach elementarnych w Sejmie czeskim była 
zależną od ustania obstrukcji czeskiej w 
Radzie państwa. Mimo tego zaznaczono, że 
należałoby się starać, aby posłowie w nie­
których kwest,yach gospodarczych wzajemnie 
przychodzili sobie z pomocą.

W O J N A
s - G s o - g  a p o r i . s i s a _

Londyn, 7 października. Standard  
donosi z głównej kwatery Kurokiego pod 
datą 5 b. m.: Wojska na rossyjskiem le­
wem skrzydle okazują wielką ruchliwość i 
otrzymały posiłki. Oddział japoński stoczył 
z nieprzyjacielem potyczki na północy koło 
Pensiku i koło Jantai, gdzie pojawił się od­
dział rossyjskiej kawaleryi z kilku działami.

Londyn, 7 października. Daily Tele- 
graph donosi z Seul pod datą 5 b m.: Po­
chód rossyjskiego wojska do Korei przybie­
ra coraz pewniejsze kształty. Japończycy 
wzmocnili swe załogi. Spodziewają się, że 
przyjdzie tam do starcia.

Londyn, 7 października. Daily M ail 
donosi z Czifu, że Japończycy wysłali 4 naj­
cięższe działa oblężnicze z Takuszan do Dal- 
nego i czynią wielkie przygotowania do no­
wego ataku na Port Arthura. Krąży pogło­
ska, że francuskie okręty usiłowały przeła­
mać blokadę i przemycić do Portu Arthura 
żywność i amunicję.

Daily Telegraph donosi z Ozifu: Ros­
sy anie gorączkowo naprawiają uszkodzone 
forty koło Portu Arthura. Chińczycy muszą 
pracować bez zapłaty. Dowóz wody rzekomo 
nie jest odcięty.

1 Londyn, 7 października. Biuro Reu­
tera donosi z Melbourne: Admirał austral- 
skiej eskadry wysłał na pełne morze dwa 
krążowniki, ponieważ otrzymał wiadomość, 
że w pobliżu mają się znajdować dwa ros- 
syjskie okręty wojenne, ścigające parowiec 
„Imperator1', wiozący ważne przesyłki dla 
Japonii.

Londyn, 7 października. D aily Tele­
graph donosi z Czifu pod datą wczorajszą, 
że pewien znany kupiec niemiecki, mieszka­
jący w Porcie A rthura zginął od granatu, 
który przedziurawił dach magazynu, uważa­
nego dotychczas za bezpieczne schronisko. 
Załoga Portu Arthura wręczyła swemu do- 
wódzcy Stósslowi adres, wyrażający podziw 
dla jego waleczności i zapewniający, że żoł­
nierze pójdą za jego przykładem i Port A r­
thura nigdy nie upadnie. Kupcom w Porcie 
A rthura zabroniono sprzedawać mąkę. Sprze­
daż mąki odbywa się tylko za pośrednictwem 
władz, które biorą za pud 4 ruble, gdy 
kupcy żądali 10 rubli.

Tokio, 7 października. Hr. Okuma 
wygłosił tu przy pewnej sposobności mowę, 
w której powiedział: Naród musi się przy­
gotować na dłuższe trwanie wojny, praw do­
podobnie potrwa ona przynajmniej 2 lata, 
a wydatki wojenne dojdą do dwóch miliardów 
jeunów, W przyszłym roku zaciągnie Japo­
nia 500 milionów jennów pożyczki. Okuma 
wezwał naród, aby wytrwał w ufności w 
wynik sprawy, ponieważ zwycięstwo broni 
japońskiej jest pewne.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ie d e ń , 7 października 1904. Zamknię­

cie giełdy (Schltmeourm). Godz. 2 min, 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 675 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 782-—, 
Akcye Augłobanku 284 50, Akcye Uniouban- 
ku 540 —, Akcye Landerbanku 455-—, Akcye 
Bankvereinu 553’ — , Akc. Bodencredit 970f—, 
Akcye galieyj. Banku hipotecznego 549-—, 
Akcye kolei państwowych 655-75, Akcye 
kolei Południowej 87'—, Akcye kolei El- 
bethal 42150, Akcye kolei Północnej 
5520-—. Akcye kolei czerniowieckiej 
5<9' —, Akcye Aipiny 482 50, Akcye Rima 
Muranyi 526 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2440’—, Akcye Fabryki broni 
506'— , Akcye Tureckie tytoniowe 350’—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1066-—, Obligacye węgierskiej 
indemmzaeyi 97 75, Renta majowa 100-—, 
Austryacka R -nta koronowa 100’—, W ę­
gierska Renta koronowa 9805, 56 1.
Listy Tow. kredytowego ziem. 99'50, 4 prc, 
Listy BaDku hipotecznego 9 9 -~ , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 10170, 5 prc. 
Listy Banku hipotecznego 112' — , 4 prc. 
Listy Banku krajowego 99‘40, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-75, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103 45, 4-prc! 
Gal. Obligacje propinacyjne 99-75, 4 -p rc . 
Gal, pożyczka kraj. z 1893 r. 99-50, 4 -p rc . 
pożyczka miasta Lwowa 67-25, Losy tureckie 
133 50, Marki 117-45, Ruble 253-59,

Odpowiedzialny redak tor:
A d a m  K y s o h o w i e c k i .
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Związek katolickich krawców
Lwów, plac Balicki 1. 7,

(gdzie Centralna kawiarnia.)

laipsleiRiejszis tlmli
wyrabia

na zamówienia

Pierwszy we Lwowie
magazyn 

g o t o w y c h  u b p a ń
w kraju wyrobionych.

Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska*4
K n a k o m i t a  k a w a .  

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4a/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
40/0 i 4 '/,°/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4o/ i 4 1/s°/0 Listy zastawne Banku Lipot 
4°/0 i 4 1/10/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l i  L i l ie n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Via sn  culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, S trand Magazine, 
Wide W orld Magazine, Curent L ite­
raturę, tad ie s  Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O SK IE :
Domenica del Oorriere. 

R O S T JS K T E . 
Oswoboźdienis, Szut (humorystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW. Pasaż Haasmgt&a 9,

© © © © © © © | $ © ® © © © © © ©  

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjsnie :

NOWOJE WREMIA
niemieckie:

FRANK FURTER ZEITUNG

M o k o t o w s k i e g o

Błyro dzleayików, Pasaż Hausmana 9.
0 0 0 0 0 0 0 H 0 S 0 3 0 0 © ®

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausm ana 9, Lwów.

P r z e k ł a d y
dzieł niitikowyeh (triśe i filozoficznej, socyologicznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

ruskiego u a polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

Poleca się

mis L ITfflm
Lwów, Hotel Francuski.

C E X X I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 7. października 1904.

I. Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a

w likwidacyi.......................  ■
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..................... .....
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/„ w. a. wyl. z 10*
„ „ 41|»°|o „ los w 50 1.

41/, _ 601. po 200 k.
:  kraj. 4 '/ ,*  :  los w 81 1.

„ 4 *  „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 *  (pierw.

sza emisya) . . - ■ • • •
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 *

los. w 41' • la+ ..........................
4 *  los. w 56 l a t .....................

III. O hllgl za 100 kor.
Gal. fanduBza propin. 4 *  w. a. 
Buków, fnnduszu propin. 5 *  w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 *  (2 em.)

„ „ 41/, *  (3 em.)
4 °j$ (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 *  po 200 kor 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873

„ 4 ^  po 200 kor. z ro­
ku 1893  .....  • •

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
„ „ „ 4 '/ ,*  „200  „

IV. lo sy .
SI Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat s e s a r s k i ...............................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
! 00 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płacą żądają.
walut? doUtOJaJ

K. h K. h.
545 — 555 —

— — 260 —

575 — 585 —

350 — 370 —

400 — 410 —

111 25 , ____

101 50 102 20
98 80 99 50

101 50 102 20
99 20 99 90

99 80 — —

99 80 ____ ____

99 20 99 90

99 60 100 30
102 80 — —
102 60 — —

101 30 102 _
98 90 99 60
98 80 99 50

99 30 100
97 — 97 70

101 10 101 80

85 - 91 —

11 26 11 40
19 — 19 25

250 — 253
253 _ 255 —

117 20 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 października 1904.

A. Ogólny d łu g  państw a . płacą żądają 
jdnolity dług państwa w banknot.
ra a j - l is to p a d .....................................
itycMń-lipUe....................

99-60 300-— 
99-75 99 9-5

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 100-40 100 60
kw ieeień -październ ik ......................... 10040 100'60

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 3"2 pr. — -------
„ „ 1860 po 500 zl. wa. 4 pr. 154-65 155*65

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 185-— 187—
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 6 5 --  267—
„ 1864 po 50 zł.....  2 6 5 --  267—

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 292 75 294-75

B. D ług  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r..................................119-60 119-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 80 100- —

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 70 100-70
Kol. Oesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118 60 119 60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ...................  50 7-— 510—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/. p r .............................................  127-75 128-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ........................  99 55 100 50
Kol. Arc.yks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne ad podatku za 200 kor. 4 pr. 99-60 100"60

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. AiC. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•— —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —■—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................• 100-— 100 90
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................  99-85 100-85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r........................................................99 35 100-35
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................ 99 65 100-60
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...................................... 99‘75 100 75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118—  119 —

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  — —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . ' ........................................... 97 90 99-10

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 *  16110 16310
’ po#,, prem. za 100 zł. (200 kor.) 209—  212 -

” „ „ za 50 zł. (100 kor.) 209 -  211—
E . © bligaeye lndem nlsaeyjne.

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  98 50 —■—
W ęgier za 100 zł. 4 p r....................  97 65 98 65

F . Inne  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ......................... .......................  275—  381- —
Poź. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 70 107-70
Po#,, kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 hor. 4 pr. . . . .  98 75 99 75

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.............................. 103-35 104-35
Gal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —1—  —

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98-90 99 90
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99 30 100 30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.......................... 96-65 97-65

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 93—  98—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. bipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pi". — —1 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99 7o 100 70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 310—  320—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 297—  3 0 8 --

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104-65 105-6-5
„ „ „ „ los 4 pr. 98-95 99-50

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-— 112—
„ „ n „ los 50 1. 4 '/, pr. . 101-50 102-50
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 bor.
4 p r............................................... 99—  100 -

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99'— 99 90
4 pr. los. 41 lat 100 — —•—

„ „ „ „ 4  pr. s ta re . . 99Y-5 100 50
„ p > ,  „ 4  pr. za 200 bor. —•— —■—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4V, pr. 511/, lat zwrotne 101-10 102-40

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r .......................................103'— 104—

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 101-60 102-40

Banku kr. losy 57‘/, 1. za 200 b. 4 pr. 9S'7b 99-75
Austro-węg. banku 40 '/, lat los. 4 pr. 100-50 101-50

„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr. 100-40 101 40
I I .  O bligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................. 107- _  108 —
Tow.źegl. par.no Dun. Em. r. 1886 4pr. 116*50
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 101-30 103-25

„ ‘ „ „ „ „ „ }8874pr. 101-30 102 30
„ „ „ „ „ 1888 4pr. 101-50 102-50

„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 101-60 102 60
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1S84 za

300 zł. 5 pr........................................  92-30 93 30
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r........................... . 99 TO 10010
Gal. kol. lob. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■—  — —
W»g. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110 25 111 25

;  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110 25 111 25
,  „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99-15 100 15

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 20-7-5 21 75
Zakład kred, dla hand. i przem. 1.00zł. 483 -  -i9 3 -
Clary 40 zł. m. k .................................. Ig i—  167—
Pożyczka miasta Insbrukn 20 zł. . 78 -  83 -
Losy m iasta Krakowa 20 sł................ 85-— 90 —
Pożyczka miasta Lubiany 30 *1. . . 67 — 71 —
Palfy 49 zł jb. k. . 16150 172 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 65 55.85
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2910 30—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 65 — 70- -
Salma 40 zł. mk....................................  221-— 231- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77—  81—
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. ——  ——
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. ." . 230'— 300- -
K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 284' — 285 — 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2848'— 2858 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —- — -----------
Węg. banku kredyt. 200 zł: . . . 782-— 783 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 53P20 538 20
Galie, banku hip. 200 zł.............549--- 561—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270—  290 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45675 45775 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1640-— 1650 — 
„ Związb. (Unionbank) 200 zł. . 543 -  544 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-75 248 75 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  249- — 250 —

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 432-— — —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 4 )0 '— 42 )- -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5515 — 5525 - 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 280 zł. ——  — -
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —•— — - -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578-— 530—  
„ wschod.-galie.-l okala. 200 zł. . 392-— 400- —
„ państwowych 200 zł. . . . .  —•—  —
„ południowej 200 zł........................  —  ____
„ węg. gaiic. I. 200 z ł....................  407—  408 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 868-— 873—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rtii 100 zł. . 665-— 6' 8 —
Galia, karpackie naft. tow. 500 kor. 1070 — 1080 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 483 2-5 484-25 
Pragskiego tow. żelaza, przem. 200 zł. 2439 — 2449 —
Schodniey 500 kor.................................  690'— 700 -
Tursck. zarz. tytoniów. 500 franków —-— — -
Tr.iMl. tow. kop. węgla 70 zł. . . 318—  320 —

X . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-40 117 60
Londyn za 10 funt. szt. 4 nr. . 239-429, 239-67'/,
Paryż za 100 franków . . . . 95-17'/, 96 30
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. — — —
Niemieckie banki . . . . 117 4-5 117-70
Włoskie banki . . . . . .  95-15 9530
Francuskie b a n k i .....................  95 02'/, 95-1 2 7 ,
Szwajcarski* b a n k i .....................  95-027, 95-12'/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 1134 1138
Austr. węg. 3 guld. złota moneta —•— __■_
20-fran k ó w k a ...............................  1903 1805
2 0 -in ark ó w k a............................... 23‘46 33-52
Rosyjski półnnperyał . . . .  —•—  • _
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 377, 117 57 '/,
Włoskie banknoty za 100 lir  95-10 85 35
śf.ubls...............................................  S-538/, 2-54'/,

S »  W a  M .  X  m i  K W  j * » .  m ,  ' / H Ę  ®  w

Lsytacye.
cz. E. 377/4 (4) (8250 3— 3)

Na żądanie c. k. Dyrekcyi galicyjskie- 
> funduszu propiaacyjuego we Lwowie od- 
idzie się dnia 27. października 1904 o go- 
linie 10 przed południem w sądzie niżej 
ymienionym w biurze Nr. 2 licytacya real- 
>ści lwb. 384 i 404 gminy Wołczyszezo- 
ice. Nieruchomości powyższe wystawione 
i licytacyę są ocenione pierwsza na 1302 
;r. 40 hal. druga na 338 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej 868 
>r. 27 hal. drugiej 225 kor. 60 hal., poni- 
>j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
ożna przejrzeć w biurze Nr. 4 podpisanego 
jdu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 10. września 1904.

L cz. E. 1661/4 (7) (8294 2—8)
Na żądanie Majera Mandla w Kutaeh 

odbędzie się dnia 21. października 1904 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real­
ności lwh. 644 gm. Stare Kuty.

Nieruchomość wystawiona na lieyticyę, 
jest ocenioną na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s?Edu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 17. września 1904.

L. cz. E. 137/2 (113, 114, 115, 116, 117)
(8270 2 —3) 

O b w i e s z c z e n i e .
W sprawie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie przeciw 
Albinowi Kunz o 4 raty pożyczkowe po 6 i2 
kor., 4 raty po 1521 kor., 5 r*t po 616 kor. 
i 4 rat po 720 kor. z pn. zastanawia się po- 
zwoloną uchwałami tutejszego sądu z 30. 
stycznia 1904 1. cz. E 12/3 (1) i z dnia 
15. stycznia 1903 do 1. 3/3 (Ij egzekucję 
przez licytacyę dóbr Podwerbce wyk. hip. 
]. 324 księgi gruntowej dla większych po­
siadłości tutejszego sądu objętych i dozwolo­
ną uchwałą c. k. sądu powiatowego w Ober- 
tynie z dnia 5. grudnia 1903 do 1. cz. E. 
2010 3 (1) licytacyą posiadłości objętej wyk. 
hip. 1. 142 księgi gruntowej gminy kat. 
Podwerbce wskutek wniosku ze strony dłu­
żnika Albina Kunza, w myśl § 201 ust. 3 
ord. egz. względem wykonalnych wierzytel­

ności gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego 14.494 kor. 50 hal. zpn., Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
27.369 kor. 10 hal. zpn. i Samuela Horo­
witza 1000 kor. zpn.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 9. września 1902.

L. cz. E. 870/4 (7)
Dnia 13. października 1904 o godz 

przed południem w sądzie niżej wymień 
nym, w szli Nr. II. odbędzie się lieytac 
realności whl. 224 ks. gr. gm. kat. Owito 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytac; 
jest ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 146 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd: 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta można prz 
rzeó podczas godzinurzędowych w sąd: 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 10. września 1904.



(8261 2 —8)
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed połudaiem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6 , w soboty popoł. od 3 do 8

L i c y t a e y e :
Poniedziałek 10. października 1904 od 10 do 

12 godz.: urządzenie restaoracyi, półki, 
hyble i śruby stolarskie, oraz towary 
kolonial.

Wtorek 11. października 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe.

Środa 12 października 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i urzą­
dzenie restauracyjne.

Czwartek 13. października 1904 od 10 do^l2 
godz.: większa ilość ubrań i sukna 
kasa i maszyna do pisania.

Piątek 14. października 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe, koszto­
wności i fortepian.

Sobota 15. października 1904 od 4 do 8 godz. 
meble, sprzęty domowe, warstat stolar­
ski i 3 worki mąki.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licyt-acyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 2. października 1904.

nym, w biurze Nr, 17, licytacya połowy 
' realności lwh. 179 ks. gr. Brzozów.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytaeyę jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licjtacyjne, które Sąd jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 24. września 1904.

ad Nr. 566 C7920 3—3)
A u s z u g

aus der Kundmachung Nr. 566 vom 14, 
September 1904 wegen SichersteUung der 
Beimgung und Ausbesserung der Bettensor- 
ten daun Beparatur eiserner Bettstellen lur 
das Jah r 1905. . .  „

Diese Verhandlung wird am 11. Okto- 
ber 1904 um  10 U hr V orm ittags sta ttń n d en  
und zwar:

a) beim Betten Magazin m Lemberg 
fur die Station L e m b e rg  und fur das k. und 
k. Garnisonsspital Nr. 14 in Lemberg, dann 
fur die Stationen Żółkiew, Kamionka stru- 
miłowa und Mosty wielkie,

b) beim Verpflegsmagazin in Stamslau 
fur die Stationen Stanislau, Ozortków und
Zaleszczyki,

c) beim Verpflegsmagazin in Złoczów
fur Tarnopol und

d) beim Verpńegsmagazin in Czerno- 
witz fur Czernowitz.

Es werden sowohl muudliehe ais auch 
schriftliehe Anbote angenominen.

Alle Offerenten miissen das festgesetzto 
Yadium e legen.

Die iibrigen Bedingnisse sind in der 
yollinbaltliehen Kundmachung der „Gazeta 
Lwowska" in Nr. 222 vom 28. September 
1904 enthalten.
K. unp k. Militarbettenmagazin in Lemberg.

L. cz. E. 86/3 (49) , (8322 1 - 3 )
Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20. Października 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niż9j wymienionym w 
sali Nr. 8 w Sanoku tusądową uchwałą 
z dnia 3. września 1904 L. cz. E. 86/3 (43) 
dozwolona relieytacya majętności Taroawka 
objętej wykazem hipotecznym 319 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości tutej­
szego sądu obwodowego wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z budynków mie­
szkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę po strąceniu ciężaru poz. O. 12 jest 
oceniona na 37.772 kor. 95 hal., w której to 
kwocie zawarta jest wariość przynależności 
na 1890 kor, ocenionych.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej to jest 18.886 kor. 46 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. l i .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 4. wrzfśnia 1904.

L. cz. E 2117/903 (7) (83B3)
Dnia 10. października 1904 o godz. 9 

rano w sądzie niżej wymienionym, odbędzie 
się relieytacya realności lwh. 184 i 17 gm 
Szołomya.

Nieruchomości, wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione na 166 ) kor.

Najniższa cena wynosi 1106 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

D- k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bobrka, dnia 8. września 1904.

L. cz. E. 971/4 (5) (8334 1 - 3 )
Na żądanie Nachmana Engla odbędzie 

się dnia 28. października 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niż-j wymienio-

L. cz. E. 1488/4 (4) (8337)
Na żądanie Ryfki Finkelmann i tow., 

odbędzie się dnia 19, października 1904 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII., celem 
zniesienia wspólnej własności licytacya real­
ności objętej' lwh. 237 dla gminy kat. Ro- 
socbacz składającej się z pb. 124/1 obj. 85 
s. wraz ze stojącemi na niej budynkami, pg. 
160/2 ogród obj,. 71 s., pgr. 1612 ogród 
obj 494 s., pg. 791 1 w niwie „Nad Zwie­
rzyńcem" obj. Im. 1501 s., pg. 1204/1 
w niwie „Brzezina" obj 450 s., pg. 1204/4 
w niwie „Brzezina" obj. Im. 396 s., pg. 
1205/1 w niwie „Brzezina" obj. 158 s.

Nieruchom ość ta, w ystawiona na lie jta -  
cyę> j 0st_ ocenioną na 1600 kor.

Najniższa oferta wynosi 1600 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku-

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 23. września 1904.

L. cz. E. 782/2 (12) (8851)
Dnia 25. października 1904 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 relieytacya 
posiadłości objętej lwh. 101 kz. gr. gminy 
Borszczów.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną ns 720 kor.

Najniższa cena wynosi 360 kor., poni­
żej tej ceny sprzednż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­

tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samei nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 20. września 1904.

L. cz. E. 858/4 (4) (8340)
Na żądanie Towarzystwa „Spar und 

Credit Verein w Kudryńcach odbędzie się 
dnia 21. października 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 licytacya realności objętej 
lwh. 75 ks. gr. gm. Kudryńce, składającej 
się z par. bud. lk. 121 oraz p. gr. lk. 261, 
2781 i 2782 z domem mieszkalnym i szopą 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z parkanu, 100 rozmaitych drzew i kuku- 
rudzy.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 1440 kor., przynależności 
zaś na 125 kor.

Najniższa cena wynosi 1043 kor. 32 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 3. września 1904.

L. cz. E. 231/4 (7) (8388)
Na żądanie Joehene Weissa i tow. w 

Żelazówce odbędzie się dnia 7. listopada 
1904 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
realcości lwh. 414 gm. Frysztak objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 3089 koron.

Najniższa cena wynosi 1544 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do 'sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 22. września 1904.

L. 1574.
O b w i e s z c z e n i e .

(8354)

Dnia 25. paźiziernika 1904 o godz. 11 
przed południem, odbędzie się w kancelaryi
c. k. Zarządu salinarnego w Bochni publi­
czna licytacya za pomocą pisemnych ofert 
na dostawę 300.000 sztuk cegły maszynowej, 
700 q cementu Portland i 1800 m 8 piasku

z Raby temu Zarządowi w roku 1905 potrze­
bnych.

Oferty według przepisu sporządzone, 
należycie ostemplowane, własnoręcznie pod­
pisane, zaopatrzone w wadium w kwocie 
I 0°/o żądanej ogólnej sumy, zawierające 
oświadczenie, że oferentowi są warunki licy­
tacyjne znane i że się tymże bezwarunkowo 
poddaje, należy wnieść najdalej do godziny 
11 przed południem na dniu wyż wymienio­
nym do rąk Naczelnika c. k. Zarządu sali­
narnego w Bochni.

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju ma- 
teryałów, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biurze c. k. Zarządu sa­
linarnego w Bochni w godzinach urzędo­
wych.

Materyały powyższe można oferować 
na każdy osobno. Otwarcie ofert nastąpi tego 
samego dnia o godzinie kwandrans na 12 
przed południem.

O. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 4 października 1904.

Upadłości,
L. cz. S. 25/2 (192) (8352)

W konkursie firmy Wolf Czopp celem 
likwidaeyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
26. października 1904, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 28. października 1904 o godz. 
10 przed południem w e. k. sądzie krajowym 
we Lwowie w biurze Nr. 13 (ulica Teatral­
na 13).

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 8. października 1904.

L. cz. S. 1/1 (175) (8821)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Szymona Schonbacba 
nieprotok. kupca w Sanoku przedłożył zawia­
dowca masy projekt rozdziału (rozporządzal- 
nej masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowego aż do dnia 6. paździer­
nika 1904.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyeneyę na 
dzień 20. października 1904 godz. 9 przed 
połudaiem w c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku w biurze Nr. 2 .

O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy, 
Oddział IV.

Sanok, duia 14. września 1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa
L. 100 (8315 2—3)

K O N K U R S .
C. k. Starostwo w Zborowie rozpisuje 

niuiejszem konkurs na dwie posady prowi­
zorycznych pomocników kancelaryjnych za 
dziennem wynagrodzeniem po 2 kor. 20 hal.

Kandydaci wykazać się muszą dokła­
dną znajomością języka polskiego i ruskiego 
w słowie i piśmie, tudzież dostateczną zna­
jomością języka niemieckiego.

Termin wnoszenia podań do 20. pa­
ździernika 1904.

Z c. k. Starostwa.
Zborów, dnia 5. października 1904.

L. 3701 (8302 1 - 2 )
K O N K U R S .

Dnia 7. listopada 1904 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźniów IV. klasy płacy przy <*. k. Zakła­
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie, 
wedle konkursu w Gazecie Lwowskiej z dnia
7. października 1904 Nr. 229 rozpisanego.

C. k. Dyrekeya Zakładu karnego 
dla mężczyzn we Lwowie.

Lwów, dnin 3. października 1904.

Wyroki prasowe.
H. cnp. Pr. 233/4(2) (8307)

O rtM O H IE H e .
B iMeHH Gro BenHuecTisa U /icapn!
IJj. k. Cy# KpaeBHH ąjiji cnpan Kapiziix 

y JlbBOBi pimiiB Ha ni#CTaBi §§. 489 i 493 
3aK. 0 iioct. Kap. i §. 37. aaK. npac., m;o bmict 
apTnKyjiiB yMiin,eHHX b uacjii 209 uacorraca: 
nrZ!jJio" 3 ą h h  30. BepecHH 1904 n i#  H ann- 
ceio: „Ha HOBy eecuio" Bi# uouaTKy #0 „is 
bhI" i 2) „H k  nami ypu#H nouroBi maHy- 
KTB npaBa Hamoro aamta" Bi# caiB „Hay 
Bary" #0 Kingu, MiCTHTb b co6i 3HaMeHa 
npOBHHii 3 302 3 . K. i apT . III. saKOHa
3 17/12 1862 H. 8 B. 3. Ą . 3 p. 186-3 i npo-

► Gazeta Lwowska* Nr. 230 z dnia 8. października 1904.



to  ycnpaB6#JiHBjieHa bctb 3apfl#aceHa uepea 
g. k. IIpoKypaTopa #epacaBHoro KomjricKaTa 
cel uacomrcn.

B HacjiI#oK Toro pimenH afiopoHeHe 
s c t ł  #aJiŁme mnpeHS th x  apTHKyniB, a aa- 
t \  n a ‘ HaKJia# nas 6yTH BHHigeHHft.

JlbBiB, ĄRS. 4. HCCBTHH 1904.

Kuratele.
L. cz. P. 170/4 (5) (7490 3 - 3 )

Wasyla Goluka Mikołaja z Rożnowa 
uznano umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Goluka Mikoły z Ro­
żnowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 17. sierpnia 1904.

L. cz. L. 12/4 (7) (7610 1 - 3 )
Antoni Polny z Kalnikowa umysłowo 

ehory, Michał Polny Jacków jego kuratorem. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 28. lipca 1904.

L. cz. P. 57/4 (7) (7632 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Filę z Nosówki przebywającego w Kulpar- 
kowie. Kuratorem jego ustanowiono Kazi­
mierza Miłka w Nosówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 9. marca 1904.

L. cz. P. IV. 96/4 (4) (7633 1— 3)
Michał Horoszczak z Wojutycz został 

uznanym jako umysłowo niedołężny, a ku­
ratorem jego ustanowiono Piotra Hołowczaka 
z Wojutyez.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 15. kwietnia 1904.

L. cz. L. 11, 12/4 (5) (7636 1 - 3 )
Za marnotrawnych uznano Antoniego 

i Karolinę Kaniów ze Rżysk, kuratorem ich 
ustanowiono Wojciecha Kanię z Wojsławia. 

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 8 . lipca 1904.

L. cz. P. 60/4 (7) (7637 1 - 3 )
Kunegunda Babula z Padwi uznana 

umysłowo niedołężną, kuratorem jej Antoni 
Kmuk z Padwi.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 18. czerwca 1904.

L cz. P. VI. 147/4 (7693 1 - 8 )
Sawka Gideon z Szulhanówki uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Sylwestra Sawkę z Szulhanówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ozortków, dnia 29. sierpnia 1904.

L. cz. P. 147,4 (1) , (7704 1 - 3 )
Magdalena Urban z Żołyni uznana u- 

mysłowo chorą, kuratorem ustanowiono Pa­
wła Pauka z Demni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, 20. sierpnia 1904.

L. ez. P. 185/4 (3) (7749 1 - 8 )
Filip Mazur z Zerebek szlacheckich 

został uznany umysłowo niedołężnym a ku­
ratorem jego ustanowiono Semka Lebed z 
Zerebek szlacheekich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 30. lipca 1904.

L. cz. P. 99/4 ( 1 2 ) (7809 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Józefa Ali- 

bożka (syna Pawła) w Głębokiej. Kuratorem 
jego ustanowiono Jana Klębę w Głębokiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 31. sierpnia 1904.

L. cz. P. 132/4 ( 1) (7812 1 - 8 )
Franciszek Kasprzyk syn Franciszka 

z Korzennej uznany za marnotrawcę. Kura­
torem jego Jędrzej Michalik z Korzennej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 31. sierpnia 1904.

L. cz. L. VII. 3/4 (7) (7767)
Filipa Fridhard recte Trithard uznano 

umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Tritharda w Brigidau.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 28. kwietnia 1904.

L. cz. L. 3/4 (5) (7748)
0. k. Sąd powiatowy w Podwołoczy- 

skach ustanawia na podstawie ndzielonego 
przez o. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uchwałą z 4. czerwca 1904 1. cz. Nc, IY.

1 301/4 zatwierdzenia, kuratelę nad Iwanem 
Babij w Staromiejszczyznie z powodu stwier­
dzonej przez Sąd tutejszy głupkowatości a 
kuratorem ustanawia Pawła Babija w Staro­
miejszczyznie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podwołoczyska, 9. czerwca 1904.

L. cz. P. 6/4 (2) (7747)
Michała Wojtowicza z Kormanic uzna­

no marnotrawnym, kuratorem jego ustano­
wiono Ignacego Karpińskiego z Kormarnic. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 31. stycznia 1904.

L. cz. L. IV. 6,4, P. IV. 144/4 (4) (7746) 
Za marnotrawcę uznano Hrycia Buja- 

czka syna Andrucha w Suchej woli.
Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 

Bujaczka, gospodarza w Suchej woli.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 31. sierpnia 1904.

L. cz. P. IX. 155/4 (7660)
Za chorego na umyśle uznano Wasyla 

Góralczuka w Ostrowie.
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 

Góralczuka w Ostrowie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 2 1 . lipca 1904.

L. cz. P. 59/4 (1 ) (7710)
Wasyla Karpiuka w Hołubicy uznano 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Piaseckiego w Hołubicy.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Załośce, dnia 8 . kwietnia 1904.

L. cz. P. IV. 134/4 (5) (7691)
Za marnotrawcę uznano Hawryłę Ha- 

łaburda w Zwiablu,,
Kuratorem jego ustanowiono Andrija 

Hałaburdę w Zwiablu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. L. 16/4 (4) (7688)
Za umysłowo chorego uznano Szymona 

Neumana w Tarnowie.
Kuratorem jego ustanowiono Naftuła 

Sałatę w Tarnowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 4. lipca 1904.

L. cz. L. 10/4 (6 ) (7663)
Za marnotrawcę uznano Michała Ziębkę 

z pod Nd. 110 w Lubatowy.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Zygmunta zwanego z „kalwaryi" w Luba­
towy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 20. sierpnia 1904.

Spadki.
L. cz. A. XVI. 42/2 (8081 3 - 3 )

Sąd powiatowy w Krakowie podaje do 
wiadomości, że 16. stycznia 1902, zmarła 
Anna Kruczkowska młodsza, bez pozostawie­
nia testamentu. Ponieważ nie jest sądowi 
znane miejsce pobytu jej brata Jana Kru­
czkowskiego, ustawowego spadkobiercy, prze­
to wzywa się go, aby w ciągu roku zgłosił 
się i wniósł deklarację spadkową, bo w ra 
zie przeciwnym postępowanie spadkowe ze 
współspadkobierc&mi i jego kuratorem p. 
Eugeniuszem Jelonkiem przeprowadzone bę­
dzie.

Kraków, 21. lipca 1904.

L. cz. A. 318/3 (11) (8158 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadorrośei, iż dnia 17. kwietnia 
1903, zmarła w Żołyni Freida Bank, żona 
rytualna Peisecha Neissa, córka Eisiga i 
Chany Estery pozostawiwszy rozporządzenie 
ostatniej woli z daty Żołynia, dnia 9 gru­
dnia 1902.

Ponieważ niewiadomo, czy i które oso­
by mają prawo do spadku po niej pozostałe- 
łego, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiego bądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze­
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swemi do tego sądu 
i wykazując swe prawo dziedziczenia, wnie­
śli oświadczenie się dziedzicem, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem Peisech Neiss z Żołyni za kura­
tora spuścizny ustanowionym został, z lega- 
taryuszami jako dziedzicami pertraktowany a 
ewentualnie przez Państwo jako bezdziedzi- 
czny zabrany będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łańcut, dnia 30. sierpnia 1904.

L. cz. A. 108/4 (8219 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd powiatowy w Nadwornie za­
wiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Teklę z Wysłobockich Dunajewską i 
Władysława Zawalnickiego dla których ku­
ratorem adw. dr. Machiewicza w Nadwórnej 
się ustanawia, że zmarły dnia 1 2 . lutego 
1904 w Nadwórnej Izaak Wysłobocki ustnym 
testamentem zapisał pierwszej z nich kwotę 
1000 kor., zaś drugiemu 250 kor. płatną po 
śmierci uniwersalnej dziedziczki Emilii z Pa­
włowskich Wysłobockiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadworna, dnia 8 . lipca 1904.

L. cz. A. 398/4 (8222 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

wzywa nieznaną z miejsca pobytu Ołenę 
Dowhą, aby w przeciągu roku wniosła o- 
świadczenie do spadku po Hnacie Stefanków 
zmarłym w Dolinianach bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
dr. Pawlikowskim z Rohatyna.

Rohatyn, 20. lipca 1904.

L. cz. A. 325/4 (8 ) (8233 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Medenicach 

zawiadamia, że dnia 30. maja 1904 w Do- 
browlanach zmarł Jan Santroucek bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Santroucek nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem Teodorem Linschei- 
dem z Lewandówki.

0. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 24. września 1904.

L. cz. A. 46/3 (6 ) (8062 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia, że w dniu 20. maja 1895 w Bu­
kareszcie zmarła Sali Zimmermann bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądawi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Józef KI in z Uhno- 
wa kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhuów, dnia 16. września 1904.

L. cz. A. 164/2 (12) (7950 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia, że dnia 22. września 1898 w 
Uhnowie zmarła Marya z Romanowskich 
Baranik vel Baran bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ołeuy 
Chomińskiej powołanej do powyższego spad­
ku z ustiwy nie jest znanem, przeto wzywa 
sig j|> aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem Pawłem Kozłowskim z 
Ubnowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uhnów, dnia 19. msja 1904.

L. cz. A. IV. 527 1 39) (8281 1 - 3 )
E D Y K T 

z wezwaniem nieznanych sądowi óz^dziców.
0. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za­

wiadamia, że w dniu 15. w rz e ś n ia  1901 w 
Sassowie zmarł ks. Józef Porębski bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadcznie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego dr. Bernard Alter w Złoczowie kura­
torem został ustanowiony będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się

do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Złoczów, dnia 29. sierpnia 1904.

L. cz. A. V. 303/3 (2) (8310 1—3)
E D Y K T 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy Sek. I. we Lwo­

wie zawiadamia, że w dniu 19. lutego 1903 
we Lwowie zmarła Józefa z Haradauerów 
Heisler bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przec.ągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego pan adwokat 
Dr. Józef Wróblewski kuratorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzonym z ty­
mi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie­
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V.
Lwów, dnia 28. września 1904.

L. cz. A. IV. 98,4 (4) (8034 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyricach 
zawiadamia, że dnia 4. października 1889 
w Ohorostkowie zmarł kuśnierz Moses Blam.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sary 
Blam zam. Schindler, Sioby Blam i Leiby 
Blam nie jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku liczą od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem rązie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgładzającymi 
się dziedzicami i dla nieobecnych ustano­
wionym kuratorem adw. dr. Józefem Brau­
nem z Kopyczyniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 3. września 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 17.520 (8253 3 —3)

O b w i e s z c z e n i e  
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejązem, że pan Wincenty Cze­
chowicz, c. k. notaryusz w Wojniłowie, wsku­
tek przyzwolonego reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 30. czerwca 1904 
L. 14.625 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Buczaczu z dniem 15. paździer­
nika 19/ 4 z urzędowania w Wojniłowie u- 
stępuje, a dnia 20. października 1904 urzę­
dowanie w Buczaczu obejmuje.

Lwów, dnia 20. września 1904.

L. cz. Prez. 1579 18 P/4 (8277 2—8)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Eicelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował dla rozpoczyna­
jącej się dnia 14. listopada 1904 o godzinie 
9 rano IV. kadencyi sądów przysięgłych 
przewodniczącym Marcina Ohorzemskiego 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego, a zastępcami przewodniczącego
c. k. wiceprezydenta sądu obwodowego Jo­
zefa Ht-ldenbudga, c. k. radcy wyższego są­
du krajowego Ottokara Ansiona, c. k. rad­
ców sądu krajowego Jana Wichańskiego, 
Artura Aulicha, Józefa Ohanowicza, Józefa 
Wajdowicza, Michała Baltarowicza, Atanaze­
go Skobielski°go i Marcelego Fedyńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 2. października 1904.

L. cz. 0 . II. 282/4 (1 ) (8  -39)
Anna Kiszczuk i tow. wnieśli w c. k. 

sądz:e powiatowym w Kosowie przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Borysowi 
Ołeksiuk pozew o własność realności w 
Brusturach na który to pozew wyznaczony 
został termin do ustnej rozprawy na dzień
3. listopada 1904 o godz. 10 rano w biurze 
Nr. II.

Dla strzeżenia praw Borysa Ołeksiuka 
ustana wia się kuratora adwokata dra Fich- 
mana w Kosowie który go aż do jego zgło­
szenia się na jego koszt i niebezpieczeństwo 
zastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kosów, 22. września 1904.



L. cz. Nc. III. 203/4 (3) (8143 1 - 3 )
E D Y K T.

W c. k. głównym urzędzie podatkowym w Stryju jako tus. depozycie znajdują się 
od 30 lat w przechowaniu w niżej wymienionych masach gotówka, papiery wartościowe, 
tudzież książeczki wkładkowe kas oszczędności.
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Oznaczenie masy Przedmioty znajdujące się 
w przechowaniu

o ' ®  O  

.3 ŁD Ol

O sądowego
K h

1 7/1 1867 
1. 40 12/1 1867 Masa spadkowa po ś. p. 

Franciszku Rocho gotówka — 2

2
14 5 1869 

1. 2350 15/5 1869
Masa spadkowa po ś. p. 

Salomei Jaworskiej gotówka 1 25

3 16/5 1871 
1. 2071 24/5 1871

Masa spadkowa po ś. p.
Jaśku Semenów gotówka — 60

4 18/1 1866 
1. 179 18/1 1866

Masa spadkowa po ś. p. 
Franciszku, Antonie i Ma­

ryi Sowińskich
gotówka — 70

5 l. 3325/872 29/7 1872 Masa gminy Dobrowlany gotówka 2 _

6 22/9 1872 
1. 4368 26/9 1872

Masa Tadeusza Lechow­
skiego gotówka 1 6 6

7 13/12 1672 
1. 5990 14,12 1872

Masa spadkowa po ś. p .  

Ignacym Słupeckim
Książeczka wkładk. stryj- 
skiej • Kasy oszczędności 

1. 1976
6 66

e 10/12 1872 
1. 5944 17/12 1872

Masa pupilarna nici. Ha­
nusi Kornuta

dtto
Nr. 745 na 2 0 2 2

9 16/11 1878 
1. 6727

Masa spadkowa ś. p. Iwa­
na Szkodzińskiego gotówka — 54

10
30/11 1873 

1. 7357 2/12 1873
Masa spadkowa ś. p. Jana 

Chirowekiego gotówka 1 62

11 17/11 1871
Masa spadkowa ś. p. Ka­

rola Kozubskiego

Dwie asygnacye jednolite­
go długu Państwa z 1/8 
1871 1. 102.544 i 102.545 

po 2 0  kor.
40 —

12 5/7 1872
Masa spadkowa ś. p. Ka­

rola Kozubskiego

Obligaeya jednolitego dłu­
gu Państwa wystawiona 
na imię państwa Lukawi- 
ca niżna z 1/2 1872 1. 
68.969 na

2 0 0 —

13 27/5 1891 
1. 9539,91 25/11 1891

Masa spadkowa ś. p. Ka­
rola Kozubskiego

Odsetki od obligacyi pod 
poz. 1 2  poszczególnionej 
za czas od 1/8 1885 do 

31/1 1891
46 2 0

14 9/11 1865 
1. 4349

9/11 1865 Masa spadkowa po ś. p. 
Janie Mischke

List zastawny Towarzyst­
wa kredytowego i ziem­
skiego Nr. 19.693 na

2 0 0 —

15 16/7 1866 
1. 3065

19,7 1866 Masa spadkowa po ś. p. 
Skrowaczewskim

Książeczka wkładk. stryj- 
skiej Kasy oszczędności 
Nr. 3336 na

3 92

16 27,6 1871
Masa spadkowa po ś. p. 
Franciszku i Magdalenie 

Leutgeb

Obligacye jednolitego dłu­
gu Państwa:

a) Nr. 35.763 z 1/8 1870 na
b) „ 78 700 „ ,  „
c) ,  30.259 .  „ „

1 0 0
2 0

5

—

17
7/5 18«7 1. 
1980 i 13 5 
18671.2110

7 i 15/5 
1867

Masa spadkowa po ś. p 
Stefanie Kuszczaku

Książeczka witładit. stryj- 
skiej Kasy oszczędności 
Nr. 3316 na

5 72

18 23/1 1872 
1. 213 23/1 1872

Masa spadkowa Ferdynan­
da Dornsteina

dtto
Nr. 3319 na 7 30

19 23 1 1872 
1. 213 23/1 1872

Masa spadkowa Ferdynan­
da Dornsteina

dtto
Nr. 19.037 na 542 36

2 0 14/1 1870 
1. 114 14/1 1870

Masa spadkowa po ś. p. 
Wasylu Kurz

dtto
Nr. 3320 na 6 4

21
15 2 1879 

1. 577 22,2 1870 Masa spadkowa po ś. p- 
Karolu Gembarowiczu

dtto
Nr. 3321 na 3 48

22 30/12 1869 26/7 1870
Masa spadkowa po błp. 

Izraelu Herschu Stein
dtto

Nr. 3322 na 23 6 8

23 17 3 1870 
1. 3974 7/7 1870

Masa spadkowa po ś. p. 
Janie Schaller

dtto
Nr. 8323 na 27 2

24 17 8  1871 
1. 3754 17/8 1871

Masa spadkowa po ś. p- 
Stanisławie i Tekli Ko-

chańezyk
dtto

Nr. 3324 na
24 48

25 25/2 1872 
]. 445 14/3 1772

Masa sporna Ołeny Turek 
ca. Mateuszowi Pasiecznik

dtto
Nr. 3330 na 16 78

26 4/1 1872 
1. 17 5 1 1872

Masa spadkowa po ś. p. 
Józefie Reicher

dtto
Nr. 3317 na 2 36

27 20/3 1872 
1. 1247 11/4 1872

Masa spadkowa błp. Da­
wida Sternbacha

dtto
Nr. 8325 na 14 6

28 23,6 1871 
1. 2485 21/5 1872

Masa Wasyla Rożniatow- 
skiego

dtto
Nr. 3326 na 5 —

29 16 7 1872 
1. 3034

16/7 1872
Masa nieznajomego wła­
ściciela znaleziona w Pie- 

tniczaaach
dtto

Nr. 3328 na
13 6 8

30 27/9 1872 
1. 4507 28/9 1872 Masa Joanny Herzmańskiej dtto

Nr. 3329 na 12 56

•31 28 8  1867 
1. 3828 308 1867

Ma»-a po ś. p. Antonim 
Maramarosz

dtto
Nr. 3332 na 38 36

32 15 6  1867 
1. 2657 15/6 1867

Masa niel. po Jakóbie Peł­
czyńskim a to : Jana, Ro­
zalii, Klemensa i Maryi 

Pełczyńskich

dtto
Nr. 3333 na 9 70

33 26/6 1867 
]. 2824 26,6 1867 Masa spadkowa po ś. p.

Rudolfie Sehecherze
dtto

Nr. 3334 na 11 58

34 27/8 1869 
1. 4543 27/8 1869 Masa sporna Michała Ry- 

gus ca. Iwanowi Pyłypów
dtto

Nr. 3335 na 39 32

35 30,12 1866 
1. 526 1 /1 2  1866 Masa Simchego Madera i 

Senia Humennego
dtto

Nr. 3337 na 32 96

36 2,8 1872 
1. 3465 2/8 1872

Masa gminy Łany dolne 
Stryj

dtto
Nr. 3394 na 2 80

37 26 8  1872 
1 3883 28/8 1872

Masa funduszu pożyczek 
rzemieślniczych w Stryju

dtto
Nr. 3396 na 23 8

88 3/11 1673 
1. 1886

3/11 1878
Masa sporna Abrahama 
Pfefferbauma przeciw Ja­

nowi Mierczuk
dtto

Nr. 3897 na
| 467 8 8

T3oJ- Data <D
UOCl
aS-Q

i liczba 
polecenia

Dzień
złożenia Oznaczenie masy

Przedmioty znajdujące się 
w przechowaniu ^  fcQ 

►

o-4-ŁI-iOt

CJ sądowego
K h

39 11/12 1872 
1. 5938

11/12 1872 Masa spadkowa po ś. p.
Maryi Beg

dtto
Nr. 3398 na 7 40

40 20/2 1873 
1. 917 20 2 1873 Masa spadkowa po ś. p. 

Seniu Horłyku
dtto

Nr. 3399 na 3 46

41 20/4 1878 
1. 1799 20/4 1873 Masa sporna Józefa Hirn- 

schala
dtto

Nr. 3401 na 6 6 8

Niniejszem wzywa się wszystkich uprawnionych, aby do tych depozytów swe prawa 
w ciągu jednedo roku, sześciu tygodni i trzech dni w tutejszym sądzie zgłosili i w nale­
żyty sposób wykazali, w przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną za przepadłe na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa.

C. fc. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 30. sierpnia 1904.

L. cz. 0. I. 316/4 (1) (8296 2 - 3)
Przeciw Alte Jorysch, żonie Izaka z do­

mu Perlmutter, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Podwołoczyskach przez Abrahama 
Goldsteina i tow. pozew o uznanie własno­
ści realności.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7. pa 
ździernika 1904 o godzinie 10 przed połu­
dniem, biuro nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana dr. Gromnickiego, adwokata 
w Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator za s tę p y waó będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, d. 26. września 1904.

L. cz. C. IV. 178/4 (1) _ (7640)
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Patrylak 

z Beska wnieśli Onufry, Filip i Iwan Pa- 
trylaki z Beska pozew o własność gruntu 
w Besku.

Ustna rozprawa odbędzie się 15. wrze­
śnia 1904 o godz. 8  rano w biurze 1.

Ustanowiony został kuratorem dla nie­
obecnego Bartłomiej Fidler z Beska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 30. sierpnia 1904.

L. cz. C. II. 277/4 (2) (8348)
Przeciw Franciszkowi Nowakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznanem, wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Radomyślu pozew 
o 400 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się w biurze 
Nr. 2 dnia 10. października 1904 o godz. 
1 0  rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Franciszka Nowaka kuratorem Gabryel Bi- 
berberg z Radomyśla, zastępować go będzie 
tak długo, dopóki on w sądz ę się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy- Oddział II.
Radomyśl, dnia 1 . października 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 34/4 (2) (7622 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Feigli Hónigowej wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo podczas pożaru miasta 
Brzeska w dniu 25. lipca 1904 spalić się 
mającej względnie skradzionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzesku Nr. 4498 na imię Feigli Honigowej 
wystawionej, a na 47 kor. 20 hal. opiewa- 
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O tern zawiadamia się strony intereso­
wane.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29. sierpnia 1904.

L. cz. T. 36/4 (2) (8101 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wDiosek Mozesa Wienera i Jcehwe- 
di Lauba wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki wkładkowej komercyal- 
nego Zakładu kredytowego w Chrzanowie Nr. 
2025 Tom III. folio 57 na sumę 1000 kor. 
opiewającej a na imię Mozesa Wienera i 
Joehweda Lauba wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
j dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
; swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 

w przeciwnym bowiem razie po upływie po­

wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9. września 1904.

L. cz. T. IV. 7/4 (2) (7431 2—3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek dr. Leopolda Szyjkowskie- 
go wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubione­
go kuponu nr. 17 od obligacyi kolejowej 
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Ser. IV. 114 na 5000 kor. opiewającego, 
płatnego z kwotą 1 0 0  kor. w 1 . październi­
ku 1904.

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego, roku sześciu tygodni, 
i 3 dni począwszy od 1. października 1904, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26. sierpnia 1904.

L. cz. T. 6/4 (2) (7557 2 - 2 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Julki Iwaniszów, służącej 
u Jakóba Reitera w Drohobyczu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczyaię zagubionej książe­
czki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu Nr. 3569 na 48 L kor. 80 hal. 
i na imię proszącej Julki Iwaniszów opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6  miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 23. maja 1904.

L. cz. T. 44/4 ( 1) (7495 2 - 8 )
Na wniosek Jakóba Fleckera, kupca 

we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Lwów 21. lipca 
1904 na kwotę 295 kor. 32 hal. opiewają­
cego dnia 15. grudnia 1904 płatnego, a 
przez Andrzeja Kobielnika akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dniowego terminu od dnia 
płatności weksla t. j. 15. grudnia 1904 
liczyć się rozpoczynającego, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czasokresu 
weksel ten za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 3. sierpnia 1904.

L. cz. T. 10/4 (2) (7496 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza książeczki wkładkowej Ka­
sy zaliczkowej w Nowym Sączu Towarzystwa 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką nr. 
1046 na imię Zdzisławy Olszewskiej wysta­
wionej, na kwotę 150 zł. opiewającej, aby 
ją w przeciągu jednego roku sześciu ty ­
godni i trzech dni przedłożył, albowiem po 
bezskutecznym upływie tego terminu na po­
nowny wniosek, uzna sąd tę książeczkę za 
przepadłą.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23, sierpnia 1904.

L. cz. T. 10 4 (1) (7 4 7 7
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Andrzeja Piescha z Biel­
ska przez pełnomocnika dr. B. Daniela Gros­
sa, adwokata w Białej działającego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo

1 przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
kasy oszczędności miasta Białej nr. 17818 
na kwotę 327 kor. 83 hal. opiewającej.
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Posiadacza powyższej książeczki wzywa 

s:ę przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" do tut. c. k. sądu, gdyż po- 
bezskutecznym upływie tego terminu ksią­
żeczka ta na ponowne żądanie Andrzeja Pie- 
scba za umorzoną uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Wadowice, dnia 20. sierpnia 1904.

L. cz. T. 48/4 (2) (7525 2 - 8 )
Na wniosek Mendla Zuglera, kupca w 

Uhnowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzar-yi rzekomo przez wnioskodawcę 
straconej policy nr. 89.694 asekuracyi pierw­
szego Towarzystwa ubezpieczeń dla służby 
wojskowej pod protektoratem Jego ces. i 
król. Wysok. Najd. Arcyks. Józefa kontra­
henta Mandla Zuglera z Uhnowa na ubez­
pieczenie tegoż syna Larera Mojżesza Ziigle- 
ra urodzonego w styczniu 1896 w Uhnowie 
na kwotę 500 kor. opiewającą z wpłatą ra ­
talną wysokości premii 7 kor. 08 hal. o da­
cie kwiecień 1902.

Posiadacza powyższej policy wzywamy, 
by w ciągu roku 6 tygodni i 3 dni zgłosił 
się ze swojemi prawami, gdyż w razie prze­
ciwnym po bezskutecznym upływie powyż­
szego czasokresu polica ta za nieistniejącą 
uznana zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13. sierpnia 1904.

L. ez. T. 10/4 (1) (7337 2 —3)
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Przed 33 łaty wydalił się z Mszańca, 

miejscowości położonej w powiecie Staro- 
Samborskim Grzegorz vel Jurko Sysyn właś­
ciciel realności miejskiej w Mszańcu w wie 
ku 35 lat w niewiadome strony i od tego 
czasu nie ma o nim żadnych wiadomości.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że zachodzą wymogi uznania Grze­
gorza Sysyn za zmarłego w myśl §. 24 1. 2 
ust. cyw., przeto na prośbę Barbary z Sysy- 
nów Gergel, córki Grzegorza Sysyn wdraża, 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie- 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora, którego 
się ustanawia w osobie adwokata Dra Józefa 
Serwackiego ze Sambora aż do dnia 15. 
września 1 :05 roku o zaginionym. Po upły­
wie powyższego czasokresu i po przeprowa­
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie roztrzy- 
gnięty wniosek na uznanie Grzegorza vel 
Jurka Sysyn za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 2, lipca 1904.

L. cz. T. 50/4 (2) (7992 2 - 8 )
Na wniosek Eliasza Eeizesa, nauczy­

ciela prywatnego we Lwowie, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego dokumentu domu 
bankowego Edwarda Urbana w Bernie nr. 
70.582 tyczącego się zakupna 4 prc. losu 
regulacyi Cisy nr. 3688 73.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie doku­
ment powyższy za nieistniejący i umorzony 
uznany zostanie.

D. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7. września 1904.

L. cz. T. 38/4 (2) (8182 2— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Henryka Kutsehery wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego losu miasta Krakowa Nr. 44.639 
z daty Kraków 15. października 1872 a na 
40 kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 
dni od dnia wylosowania ksiąg w przeci­
wnym bow em razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 19. września 1904.

L. cz. T. 42/4 (2) (7993 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie przez pełnomocnika 
adw. dr. Lisowskiego oraz Maryi Wolariskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez pierwszego wnio­
skodawcę zagubionej policy na nazwisko Ma­
ryi Wolańskiej przez Dyrekeyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dnia 
14. marca 1903 do 1. 39.752 wystawionej, 
którą to policą Marya Wolańska w dziale 
ubezpieczeń na życie „Towarzystwa wzajem, 
ubezpieczeń w Krakowie zabezpieczyła kapi­
tał w kwocie 1000 kor. płatny w dniu 1. 
kwietnia 1917 zaś w razie wcześniejszej

śmierci zabezpieczającej natychmiast jej 
córce Barbarze Oliwkiewicz.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14. września 1904.

L cz. T. 14/4 (2) (7552 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza dwu kart zastawniczych ko- 
łomyjskiej Kasy oszczędności nr. 35.887, na 
złoty długi łańcuszek z klamrą i szkłem, i 
parę złotych kolczyków z dyamentami na 
484 kor. oszacowanych i Nr. 35,888 na dwa 
srebrne kandelabry, sześć łyżeczek, solniczkę, 
hades i kubek, wszystko srebrne na 530 
kor. oszacowane, by do sześciu miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w ga­
zecie urzędowej, rzeczone karty zastawnicze 
w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem pe­
wniej, ile że po bezskutecznym upływie te 
go czasokresu, karty te za umorzone i po­
zbawione mocy prawnej będą uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 17. sierpnia 1904.

L. cz. T. 5-5/4 (1) (7760 1 - 8 )
Na wniosek galic. Kasy oszczędności 

we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie nr. 11.316 na na­
zwisko Józef Słynna kwotę 2187 kor. 80 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznana 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13. września 1904.

L. cz T. 52/4 (3) (8107 1 - 3 )
Na wniosek p. Józ-.fa Veitha c. i k. 

rotmistrza we Lwowie, -wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie nr. 128.797 na nazwisko „Józef 
Veith“ i na kwotę 1200 kor. a w dniu 6. 
lipea 1904 na kwotę 1269 kor. 80 hal. o- 
piewającą.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16. września 1904.

L. cz. Ne. V. 716/4 (1) (7575 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kutach wzywa 

wszystkich tych, którzyby posiadali w rękach 
książeczkę wkładkową Towarzystwa kredytu 
i oszczędności „Union" w Kutach nr 842 
na sumę 800 kor. i imię Nucbema Josefa 
Krumholza opiewającą, by książeczkę tę w 
ciągu jednego roku tutejszemu sądowi przed­
łożyli, gdyż w przeciwnym razie d okumeDt 
ten za nieważny uznanym zostanie, a wy- 
st&wiciel zań nie będzie odpowiedzialnym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 11. sierpnia 1904.

L. cz. Nc. I. 541/4 (2) (7603 1 - 3 )
Na wniosek p. Emila Kottera, wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy pierw­
szego Towarzystwa ubezpieczeń dla służby 
wojskowej nr. 1489, wystawionej na imię 
Romana Tadeusza Rottera a na kwotę 344 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej policy wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w cza­
sie jednego roku, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 25. sierpnia 1904.

L. cz T. V. 7/4 (2) (7714 1— 3)
Na wniosek Lorenza Kaczki w Struso- 

wie zamieszkołego, wdraża się urzędowanie 
w celu amortyzacyi rzekomo zatraconej ksią­
żeczki kasy oszczędności i pożyczek nr. 811 
na kwotę 857 kor. 02 hal. opiewającej, na 
imię Lorenza Kaczki wystawionej.

"Wzywa się zatem posiadacza tej ksią­
żeczki, by w przeciągu sześciu miesięcy zgło­
sił swe prawa, gdyż inaczej książeczka po­
wyższa uznaną zostanie za bezskuteczną,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 24. sierpnia 1904.

L. cz. T. 17/4 (3) (7732 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Władysława Rosnera, li­
kwidatora powiatowej kasy oszczędności w 
Bnczaezu, wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nego wekslu z dnia 15. maja 1904, — 20. 
września 1904 płatnego na 3000 kor. opie­
wającego, wystawionego i żyrowanego przez 
Izraela M. Prem ingera a przez firmę Freu- 
denthal & Ringel akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni cd daia płatności licząc nastąpi 
amortyzacya wekslu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 9. lipea 1904.

L. cz. T. 13/4 (2) 7551 1 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza duplikatu książeczki wkładko­
wej, wystawionej przez Stowarzyszenie k re­
dytowe i oszczędności w Kołomyi, z date 
Kołomyja, 8. maja 1904, oznaczonej liczbą 
1407, opiewającej na imię Naftalegc Bittma- 
na i Ruehli Rosenstraus z wkładką 2200 
kor , by do sześciu miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędo­
wej, rzeczony duplikat książeczki wkładko­
wej w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem 
pewniej, ile że po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu książeczka ta za umorzoną 
i pozbawioną mocy prawnej będzie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12. sierpnia 1904.

L. cz. T. 6,4 (2) (7764 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Herseha Sternhella w Stry­
ju wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubione­
go weksla bez daty wystawienia i płatności 
na kwotę 1200 kor. opiewającego przoz Wol­
fa Neusteina, kupca w Stryju akceptowane­
go przez Leibę Neusteina na własne zlece­
nie wystawionego, przez tegoż tudzież przez 
Emanuela Neusteina in bianeo żyrowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby takowy w przeciągu 45 dni 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu niniej­
szego w „Gaz-cia Lwowskiej" tem pewniej 
sądowi przedłożył i swe prawa wywiódł, ile 
że po bezskutecznym upływie tego czasu 
weksel ten na żądanie proszącego za amor­
tyzowany uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2. września 1904.

G. Z. T. II. 5/4 (1) (7(02 1 - 3 )
Auf Ansuehen der prot. Firm a I. Kohn 

Schubwarenfabrik in Wien I. Fleischmarkt 
Nr. 4 de pras. 3. September 1904, wird das 
Amortiesierungsverfahren, das dem Gesuch- 
steller angeblieh in Verlusst geratbenen, auf 
Markus Wagschal in Podwołoezyska gezo- 
genen, von diesem akceptirten, an die Or- 
dre des Gesnchstellers lautenden, von dem- 
selben ausgestellten, am 10. August 1904 
falligeu in Podwołoezyska zahlbaren Wech- 
sels ddto Podwołoezyska 28. April 1901 pr 
200 Kronen, eingeleitet.

Der Ianhaber des Weehsels wird da- 
her aufgefordert, selben binnen 45 Tagen 
nach letzter Einschaltnng dieser Kundma- 
chung in amtlichen „Gazeta Lwowska" die­
sem Gerichte vorzulegen, widrigens der 
Wecbsel nach Vorlauf dieser P rist fur amor- 
tiesiert erklart werden wiirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung II.
Tarnopol, am 5. September 1904.

L. cz. T. 11/4 (3) (8066 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza następujących w eksli:
1. z daty Gwoździec 28. kwietnia 1904 

na 391 kor., płatny 26. lipca 1904, wysta­
wiony przez Iremczuka Michajła, przyjęty 
przez Michalezuka Dmytra, na zlecenie re ­
mitenta Jewczuka Iwana będącego także ży­
rantem in bianco, wszyscy w Ostapkowcach;

2. z daty Gwoździec 28. kwietnia 1904 
na 280 kor., płatny 27. lipca 1904, wysta­
wiony przez Ochryma Nykołę, przyjęty przez 
Szokoluka Semena i Słobodziana Dmytra, na 
zlecenie remitenta Ochryma Fedora będące­
go także żyrantem in bianeo, wszyscy w 
Ostapkowcach;

3. z daty Gwoździee 24. kwietnia 1904 
na 3000 kor., płatny 24. sierpnia 1904, wy­
stawiony przez Wójta Mojżesza Herseha, 
przyjęty przez Dreschera Nathana, na zlece­
nie remitenta Wójta Mojżesza Herseha b ę ­
dącego także żyrantem in bianeo, wszyscy 
w Gwoźdzcu m ałym ;

4. z daty Gwoździec 2 4  kwietnia 1904 
na 400 kor., płatny 27. sierpnia 1904, wy­
stawiony przez Samit Eidy, przyjęty przez 
ks. Lewickiego Teodora, na zlecenie rem i­
tenta Rcsenfelda Peisacha będącego także 
żyrantem in bianco, wszyscy w Kułaczkow- 
cach;

5. z daty Gwoździec 29. kwietnia 1904 
na 300 kor., płatny 29. sierpnia 1904, wy­
stawiony przez Stettnera Herseha Srula, 
przyjęty przez Schlama Jechila, na zlecenie 
remitenta Breehera Joela będącego także 
żyrantem in bianco, wszyscy w Gwoź Izcu;

6. z daty 23. marca 1904 na 340 kor.,
płatny 23. września 1904, wystawiony przez
Kołtunyka Mikołaja, przyjęty przez Bortej- 
ezuka Nykoły Łosia obaj w Gwoźdzcu ma­
łym, na zlecenie remitenta Ozomkiewieza 
Zenobiusa z Oleszkowa będącego także ży­
rantem 1-szym i z dalszymi żyrami in bian­
co żyrantów Rosenbauma Mordka Joela, 
Kaufm. Handels-Gewerbe Bank w Zabłotowie 
i Thaua Herseha Samuela w Zabłotowie;

7. z daty 29. kwietnia 1904 na 3000 
kor., płatny 24. września 1904, wystawiony 
przez W erthamera Simona, przyjęty przez 
S im eta Gabriela, na zlecenie remitenta i 
W erthamera Simona będącego także żyran­
tem in bianco, wszyscy w Gwoźdzcu;

8. z daty 3<>. marca 1904 na 818 kor.,
płatny 30. września 1904, wystawiony przez 
Kliera Dawida w Zabłotowie, przyjęty przez 
Bojczuka Iwana, Semotiuka Dmytra, Dany- 
sza Jurka i Porochaiuka Palija w Hińcach, 
na zlecenie remitenta Ozomkiewieza Zeno- 
biusza w Oleszkowie będącego także żyran­
tem 1-szym i z dalszymi żyrami in bianeo 
Rosenbauma Mordka Joela w Zabłotowie, 
Kaufm. Handels und Gewerbe Bank in Za- 
błotów, Thaua Herseha Samuela w Zabło­
towie ;

9. z daty 29. kwietnia 1904 na 340 
koron, płatny 29. października 1904, wysta­
wiony przez Grunberga Samuela w Gwoź­
dzcu, przyjęty przez Wyszyńskiego Michała 
Hryeia w Targowicy polnej, na zlecenie re­
mitenta Grunberga Samuela będącego także 
żyrantem in bianco, wszyscy w Gwoźdzcu;

10. z daty 2. maja 1904 na 3000 kor., 
płatny 29. października 1904, wystawiony 
przez Werthamera Simona, przyjęty przez 
Bartfelda Abrahama, na zlecenie remitenta 
W erthamera Simona będącego także żyran­
tem in bianeo, wszyscy w Gwoźdzcu, by do 
dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej rzeczone weksli w tut. 
sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile 
że po bezskutecznym upływie tego czasokre­
su weksli te za umorzone i pozbawione mo­
cy prawnej będą uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 3. września 1904.

K. cz. T. 11/4 (2) (8318 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Błażeja Jonika, właściciela 
realności ze Swi niarska wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki udziałowej Towarzystwa zaliczkowego 
z ograniczoną poręką w Starym Sączu nr. 
610 na imię Błażeja Jonika ze Świniarska 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodow;, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10. września 1904.

L. ez. T. 34/4 (3) (8265 1— 3)
Pewnego piątku późną jesienią r. 1898 

wybrał się Ai.toni Partyczny, gospodarz z 
Pikułowic na targ  do Lwowa z sianem i 
więcej do domu nie powrócił. Antoni Party­
czny ur. w 1849 w Prusach, był człowie­
kiem wzrostu średniego, o twarzy owalnej 
i małym wąsiku na wardze górnej i odda­
wał się nałogowo pijaństwu. Ostatnim ra ­
zem, kiedy z domu na targ się wybierał, 
był ubrany w żółty barani kożych, na któ­
rym była jedna łatka, w cajgowe kratkowa­
ne spodnie i kamizelkę i opasany rzemieniem.

W grudniu roku 1898 znaleziono w 
spalonej karczmie lesieniekiej zw. „Prynada", 
zwłoki jakiegoś mężczyzny, którego rysopis 
zgadzał się z owym Antonim Partycznym, 

Zachodzi wszelkie prawdopodobieństwo, 
że Antoni Partyczay nocując w owej kar­
czmie, tam wskutek pożaiu tej karczmy 
zmarł wskutek uduszenia się, wobec czego 
na wniosek Maryi Partycznej, rolaiezki z Pi- 
kułowie, wdraża się postępowanie, celem u- 
znania Antoniego Partycznego za zmarłego, 
a małżeństwo jego zawarte z Maryą Party- 
ezną za rozwiązane i ustanawiamy p. adw. 
dr. Standa kuratorem nieobecnego, a p adw. 
dr. Ungara obrońcą węzła małżeńskiego i 
wzywamy każdego, ktoby jaką wiadomość o 
zaginionym podał, i;by e tem do 1- wrze­
śnia 1905 sądowi tut. względnie kuratorowi 
doniósł.

Po upływie tego czasokresu sąd roz­
strzygnie na ponowny wniosek strony osta­
tecznie co do uznania Antoniego Partyczne­
go za zmarłego.

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 9. lipca 1904.



l i
G. Z. T. II 6/4 (1) (8208 1 - 3 )

K u n d m i c h u n g .
Auf Ansuchen der Reizel Pilzer in Miku- 

bńce vom 16. September 1904 wird das Amor- 
tiesierungsverfahren des der Gesuchstellerin 
angeblich in Verlust geratenen Loosbiiehels 
Gruppe 69 Kontrol Nr. 19 iiber eim-n An- 
teil an der durch das Wcchselhaus H. Fuchs 
veranstallten Gelegenbeits-Gesellschaft fur 
gemeinschaftlicben Besitz von Loosen ein- 
geleitet.

Der Innhaber des genanaten Loosbu- 
ehels wird daher aufgefordert, dasselbe bin- 
nen 1 Jahr, 6 Wochcn und 8 Tagen nach 
letzterer Einschaltung dieser Kundmachung 
in amtliehen „Gazeta Lwowska11, diesem Ge- 
ńchte vorzulegen, widrigens — dieses Loos- 
ittchel fur amortiesiert erklart werden 
vilrde.

K. k. Kreisgericbt, jib t. II.
Tarnopol, am 16. September 1904.

j . cz. T. 12 4 (8) (7550 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 

iaje do powszechnej wiadomości, że Iwan 
lałytczuk Danyły z Karłowa pow. Suiatyn, 
rodzony 27. maja 856 tamże, będąc z u- 
odzenia głuchym, niemym i do pracy mniej 
ochopnym, w lecie przed 30 laty wyszedł- 
zy z chaty, by z polecenia swego ojca śp. 
)anyły, urwać dla bezrogów burzany w o- 
rodzie, nie wrócił do takowej i mimo po- 
mkiwań rodziny, w wsi, oraz później wła­
zy wojskowej, gdy w roku 1880 miał być 
owołany do wojska odnaleziony być nie 
tógł, tak ż# niewiadomo czy zostaje przy 
reiu i  słuch o nim od tego czasu zaginął i 
żywa wszystkich, którzyby o Iwanie Ka­
uczuku Danyły jaką wiadomość mieli, by 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
gazecie urzędowej tut. sądowi lub też u- 

nnowionemu dlań kuratorowi dali wiado- 
.ości.

Kuratorem tegoż jest ad w. dr. B. Jur- 
zenko w Kołomyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12. sierpnia 1904.

Firmy.
. cz. Firm. 1018 Pjd. I. 7/14 (8001)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 1'irm 

pojedynczych.
Wpisano w rejestrze dla firm poje- 

nczych.
Siedziba firmy: Probużna.
Brzmienie firmy : Leib Bartfeld.
Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: przed- 

biorstwo gorzelniane w Probużnie, Hryn- 
wcach, Krzywefikiem i Wasylkowie w po­
ście husiatjńskim, obecnie przedsiębiorstwo 
rzelniane w Probużnie.

Dzień wpisu: 13. sierpnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.

Tarnopol, dnia 10. sierpnia 1904.

cz Firm. 797 Pjd. I. 31/15 (800i)
Wykreślanie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
iczych.

Siedziba firmy: Kalinowszczyzna. 
Brzmienie firmy: Kalman Bozyn dzier- 

wca gorzelni w Kalinowszczyźnie.
Z powodu rozwiązania interesu 
Dzień wpisu: 6. lipca 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 5. lipca 1904.

cz. Firm . 1037 Pjd. I. 62 26 (80 fi-)
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla finn poje- 
aczych.

Siedziba firmy: Chmieliska.
Brzmienie f i rmy: Isajas Rosenstock.
Przedmiot przedsiębiorstwa: pędzenie 

ik i i wypas wołów w Chmieliskach po- 
it Skałat.

Z powodu śmierci.
Dzień wpisu: 13. sierpnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 10. sierpnia 1904.

cz. Firm . 1106 Pjd. I. 80/17 (8004)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
iczych.

Siedziba firmy: Czamokońee.
Brzmienie firmy: Juda Kohn dzierżawa 

ipinacyi w Czarnokońcach wielkich i Czar- 
końcach małych.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 28. sierpnia 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26. sierpnia 1904.

L. cz. Firm. 390/4 (8069)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
»Gazeta Lwowska* Nr. 230 i

Siedziba firmy: Czudec.
Brzmienie firmy: Eckstein, Wallach i 

Margulies.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

propinacji i browaru piwnego w Ozudcu 
z przyległościami.

Forma spółki: jawna.
Spóloicy osobiście odpowiedzialni: M»jer 

Eckstein, Hersch Wallach i Wolf Margulies.
Podpis firmy: „Eckstein & Cornp.11

zamieszczony przez któregokolwiek ze spól- 
ników.

Dzień wpisu: 3. września 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 3. września 1904.

L. c?. Firm. 408,4 poj. II. 89 (8071)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firm y: Monasterzyska i Be- 
rezówka.

Brzmienie firmy : Dawid Katz dzierżawa 
młynów i stawów w Monasterzyskaeh i Be- 
rezowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
młynów i stawów.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 8. lipca 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 7. lipca 1904.

L. cz. Firm. 673/4 Poj. I. 281 (8148)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wcią­

gnięto co następuje:!
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: po polsku „Jan Nagel" 

po niemiecku „Johann Nagel."
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­

s tw a: handel towarów korzennych i wina 
w Krakowie.

Na podstawie kontraktu darowizny 
firma powyższa przeszła na własnosność 
Jana Franciszka 2-im. Nagła.

Że odtąd właścicielem wyłącznym jest 
Jan Franciszek 2-im Nagel kupiec w Kra­
kowie zamieszkały.

C. k. Sąd krajowy jako handloyey, 
Oddział 111.

Kraków, dnia 20 września 1904.

Ł. cz. Firm . 2148 slow. II. 368 (8147)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek.
Brzmienie firmy: Uuion związek kre­

dytowy i oszczędności w Gródku, stowarzy­
szenie zarejestwane z nieograniczoną poręką.

Data sta tu tu : 2. września 1904.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom na tani procent gotowych pie­
niędzy do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
handlu  i przemyśle tudzież przyjmowanie 
wkładek oszczędności od członków na ksią­
żeczki wkładkowe lub na rachunek bieżący.

Czas t rw an ia : nieograniczony.
D y rek ey a : składa się z dyrektora ka- 

syera i dyrektora kontrolora wybieranych 
przez walne zgromadzenie na lat sześć.

Na walnem zgromadzeniu 2. września 
1904 zostali wybrani Salamon Bader dy­
rektorem kasyerem, Jakób Bader dyrektorem 
kontrolorem.

Podpis firmy: (F. Z.) podpisy obu
członków dyrtkcyi pod brzmieniem firmy.

Ogłoszenia odbędą się przez plakato­
wanie na rogach ulic w Gródku.

Udział członków 10u kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 16. września 1904 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów’, dnia 16. września 1904

L. cz. Firm. 1134 Poj I. 85/5 (8274)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpis do rejestru handlowego dla firm 

pojedyńczych.
Siedziba firm y: Czortków.
Brzmienie firmy: Mojżesz Haber, dzier­

żawa młyna turbinowego w Czortkowie 
starym.

Właściciel (I.) Mojżesz Haber kupiec 
w Czorikowie.

Kreślenie firm y : własnoręczny podpis 
^mienia i nazwiska właściciela firmy.

Dzień wpisu: 17. września 19<14.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17. września 1904.

L, cz. Firm. 396/4 (8115)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpis w rejestrze stowarzyszeń zarobkowo- 
gospedarczyeh przy firm ie: „Towarzystwo

dnia 8. października 1904.

kredytowe dla handlu i przemysłu w Strzy­
żowie stowarzyszenie zarejstrowane z ogra- 
czoną poręką“ że na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu z 28. sierpnia 1904: a) zmie­
niono paragrafy 3, 17, 18 i 23 statutów b) 
wybrano na członków zarządu na dalsze 
trzeclilecie : Mujera Herscha Brudera i Arona 
Józef* Steinmauera, c) wybrano na członków 
Rady nadzorczej Abrahama Tenzera, Jakóba 
Scbutza i Chaima Izraela Sturma.

Rzeszów, dnia 10. września 1904.

L. cz. Firm . 2115 stow. II. 366 (8264)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kulików.
Brzmienie firmy: Towarzystwo szewców 

w Kulikowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: 1. września 1904.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie przemysłu szewskiego przez wspólny wy­
rób obówia i zbyt tegoż na wspólny rachunek.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: składa się z trzech dyrekto­

rów i trzech zastępców dyrektorów wybie­
ranych przez radę nadzorczą na przeciąg 
lat 3, na walnem zgromadzeniu 1. września 
1904 wybrani zostali Andrzej Dziubało dy­
rektorem, Andrzej Dobrosiniec kasyerem, 
Stefan Ostapczuk kontrolorem, Mikołaj Trem­
becki zastępcą dyrektora, Stefan Porodko 
zastępcą kasjera a Piotr Kudła zastępcą 
kontrolora.

Podpis firmy (F. Z ) :  podpis trzech 
członków dyrekcyi pod brzmieniem firmy.

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczone 
będą w jeduem z czasopism krajowych.

Udział członków 20 kor.
Opowiedzialność: ograniczoną do trzy­

krotnej wysokości udziału.
Dat» wpisu: 16. września 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16. września 1904.

L. ez Firm. 2048 sp. III. 157 (8266)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyń­

czych i spółkowych
Do rejestru/firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy : Lwów.

Brzmienie firm y: Fryderyk Schubuth 
i Spółka,

Zmarł jawny spólnik Gustaw Schubuth, 
odtąd jawnymi spólnik&mi tylko W iktor'R a­
fał Lang i Mieczysław Szydłowski.

Uprawnieni do zastępstwa tylko jawny 
spólnik Mieczysław Szydłowski._

Podpis f i r my: pod brzmieniem firmy 
wypisze Mieczysław Szydłowski własnoręcznie 
słowa „M. Szydłowski.11

Dzień wpisu: 15. września 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15. września 1904.

L. cz. Firm . Pojed. 95/4 (8207)
Wpis do rejestru handlowego 

firmy pojedynczej.
Wpisano do rejestru  handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Stryj.
Brzmienie firmy Izak Ingber.
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel wo­

łami.
Właściciel ( I .) : Izak Ingber.
Podpis: Izak Ingber.
Dzień wpisu: 7. czerwca 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia 6. czerwca 1904.

L. cz. Firm. 795. Pojed. I. 53/15 (8210)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy . Bucniów.
Brzmienie firmy : Teodor Ser wato wski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn ame­

rykański w Bucniowie.
Z powodu rozwiązania interesu.
Dzień w pisu: 6. lipca 1904.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 5. lipca 1904.

L. cz. Firm. 667/4. Sp. II. 498 (8267)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedzib* firm y: Dębniki pod Krakowem. 
Brzmienie firmy: „J. Karmański i Sp“. 

fabryka farb w Dębnikach, z tem, że siedzi­
bą firmy jest obecnie Zwierzyniec pod Kra­
kowem, że do zastępywania i podpisywania 
firmy uprawnioną jest także jawna spólni- 
czka tej firmy Mary a Górska, która wspólnie

z Karolem Dortheimerem sądownie ustano­
wionym kuratorem Dra Józefa Górskiego ja­
wnego spólnika powyższej firmy w ten  spo­
sób podpisywać będzie, że pod stampilią 
,,J Karmański i Sp. fabryka f»rb“ po nie­
miecku „J. Karmański et Co Farben-Fabrik11 
podpiszą własnoręcznie po polsku „p. p. Ka­
rol Dortheimer jako sądownie ustanowiony 
kurator Dra Józ-fa Górskiego i Marya Gór­
ska11 ; po niemiecku „p. p. Karol Dortheimer 
ais gerichtlich bestellter Kurator des Dr. 
Josef Górski und Marie Górska11.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 20. września 1904.

L. cz. Firm . 737/4 spół. I. (32) (8230)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba firm y: Jarosław.
Brzmienie firmy: B. Lifscbiitz et I.

Mark.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

zbożem.
Z powodu śmierci Berischa Lifsehiitza. 
Dzień wpisu: 5. września 19i'4.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 24. września 1904.

L. cz. Firm. 652/4 spół. I. (85) (8184)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Jaworów.
Brzmienie firm y: Leib Schneebaum, 

Ozyasz Rosenberg i Aron Rosenberg dzierża­
wa propinacyi wódczanej w Jaworowie.

Z powodu rozwiązania interesu.
Dzień wpisu ' 19. lipca 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 21. września 1904.

L. cz. Firm. 1059 Pjd. I. 44/17 (8151)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Nyrków.
Brzmienie firm y: Mortko Albin, przed­

siębiorstwo dzierżawy młyna i propinacyi 
w Nyrkowie i Czerwonogrodzie.

Z powodu rozwiązania interesu.
Dzień wpisu: 13. sierpnia 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 10. sierpnia 1904.

L. cz. Firm . 655 4 Stow. I. (120) (82 3)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Związek handlowo 

przemysłowy katolickich krawców w Krako­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką".

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wła­
dysław Kopylkiewicz.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Sta­
nisław Wilda, jako kasyer, a Jakób Bujarek, 
jako kierownik magazynu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 13. września 1904.

L. cz. Firm. 672 Pjd. I. 23 13 (8275)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Zwiniacz, powiat Ozor-
tków.

Brzmienie firm y: Samson Schnittlieh, 
dzierżawa prawa propinacyi w Kosowie i 
Źwiniaczu.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 15. czerwca 1904,
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. Firm. 316/4. Stow. I. 90 (8245)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Biecz.
Brzmienie firmy : Towarzystwo ochrony 

własności ziemskiej zarejestrowane z ograni­
czoną poręką z siedzibą w Bieczu w likwi- 
dscyi.

Przedmiot przedsiębiorstwa: ochrona 
własności ziemskiej.

Z powodu rozwiązania interesu i ukoń­
czenia wszystkich czynności rozwiązanego 
Towarzystwa w likwidacyi.

Data wpisu: 24. września 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 17. września 1904.



12
L. cz. Firm. 233/4 . Stów. T. }■ 9 7 ^ ( 8269) 

O b w i e s z c z e n i e -  
W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych uwidoczniono przy istnieją­
cej firmie „Kupiecki Bank haadlowo-prze 
mysłowy w Zabłotowie stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“ że w&lae 
zgromadzenie z dnia 10 . kwietnia 1904 , wy­
brało członkiem Dyrekeyi na czas nieogra­
niczony Herscha Tbau Samuela i uchwaliło 
zmianę względnie uzupełnienie §• 1- 16 c. 17 , 
36 , 47 - 9 , 51 , I c. 51 II. d. 5 8 - 2  i 59 
statutu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 18 . sie rpn ia 1904 .

L. cz. Firm. 1061 . Pojed. I. 84/5 (8209)
Wpis do rejestru handlowego 

firmy pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
S iedz iba  firm y: N a g o rz a n k a  powiat

Czortków.
Brzmienie Natan Bilgraj w Nagorzance.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzieiżawa 

propinacyi w Nagorzance od 1- stycznia 
1903 do 31 . grudnia 1910.

W łaściciel (I.) : Natan Bugraj w Na- 
górzance.

Kreślenie firm y: w łasnoręczny podpis 
właściciela firmy z pełnego imienia i na- 
zwiska.

Dzień wpisu: 13. sierpnia 1904 .
O. k. Sąd obwmdowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 10 . sierpnia 1904 .

H. cup. ‘t ip u . 520 4 Ctob. I. 367 (74’ 4)
B m ihh i ^oflaTKH ąo  BuncaHHX Btnce dpipM 

CTOBapumeHB.
B peecT pi cTOBapnaieHa B nncaH o.
M icn e  c io B ap am eH u :: B y p m iH H .
BncniBe <pipMu: Kaca fl-an onąa^RocTH 

i n o 3HuoK b E ypm T U B i cTop. 3ap . 3 oÓMeac. 
nopyKOH).

3 i«iHa CTaTyia: §. 3 b toh  cnoció, mo 
uneH aam  cdLsk h  MoacyTB en te B»TacHo-
BńnBBi iieuiK aH ui MapTHHOBa C ra p o ro , rZI,e- 
MBHOBa, CTaceBofi B o j h , C apnoK  cepe/j,HHx, 
CapnoK A0>aiinHax, 0 3 epHH, K)HainKOBa i 
KyHHU.

1. H achb ^npeKitai BBcxynH.!iH : Ą nu-  
Tpo /(eHBKO, lOpito H o ra , KapnKo Kopa 
■/'To, C reijiaH  MaaiHOBCKHH i JleonoJiB fl E a -  
.lipKHŻ.

2 . R neH H  /ta p e s tp a i B H Ó pam : b Micpe 
TOJIOBH ^ M H ip *  Ż^eHBKH .ZlroKLlHB: EnpHU HB- 
Cfciłf, n . K. a^lOHICT ey^OBHH b E ypiuT H H i, 
BHÓpaHi h o h o b h o  lO pK o Hora BacTyiiHHK ro - 
jio b h  s a p a ł y ,  u  ko  mseHH K ap n K o  ItopiiTK o 
i CTe<j)»H M aiiHOBeKHa.

/(aTa Bnacy : 22. cepnHu 1904.
H/. k . CyA  oKpysKHHn hko  ToproBe.rBHuii,

B i^fllJ1 H-
EepeacaH H , a hb: 23. uepB H n 1904.

H. cup. d?ipM. 2022 ctob. II. 364 (7761)
O r o a o m e H i .

Bnacaiło ahh 28 . cepnHH 1904 b pe-
e e ip  CTOBapameHŁ aapoÓKOBHs i  rocno/i,ap- 
c k h x  (pipiry „Cni-wcy oipa^HocTn i no3HU k
b n ep c^ p n M ixax  Be.®HKHx, CTOBapameHa 3a- 
p eec ip oB au e  3 HeoÓMeHceHoro nopyKOK>“ i 
yHaouneHO, m;o MiepeM oci.iocT u cni.iKtr e 
rpoMafla 15epeApHMixH BeJiHKi, m;o cTOBspu- 
mene on a p a s ca Ba CTaTyTi 3 18. ce p n a a  
1 9 0 4 , m o ni-acio CToBapnuieHa e :

a ) yą,Y.MTn u .tch um nc bhukh noTpiÓHi 
b rocnoĄapcTBi, upoM łc.ai i ToproB.un 3 <J)o h - 

,a,i b, a  Ki cninKa ha Tym hi.iB 3Ónpae npu  
noiiouH  cni.iBHOi neoóneaKeHoi uopyi h  cuo'ix 
naeBiB,

6) flaan MoacaicTB noMimyBa-rn Ba upo- 
neHT rpomi saoip^A^eni B toh  cnoció, ui,o 
cuiaica npHBHiaae i onpoięeHi oBye BK.iaflKH 
m aA H Bui;

b) niAUHpaTH TBopeHe cninoK i 3apo- 
6kobhx Ta rocnop,apcKHx cTOBapnmeBB 
b oKpysi ciujikh .

H a c  icTHOBaHa cTOBapHineHB e He 6 - 
MeaceHHH.

3 ap H A  CTOBapHmeHH c M 3/i,ae c a  3 H a - 
C T oaT eaa, e ro  3acTynHHKa i T pex  m ien iu , 
k o tp h x  BHÓapaioTB aaraHBHH 36o p n  3 Homiac 
unem B  cniaK H  Ha 4 poKH i KOTpn 3acT yna- 
io tb  i  n i^n iicy ioT B  cni.TKH b cen  cn o c ió , 11 i O 
ruja, neuŁTKom ijiipMn KHaAe n i^ n n c  H acToa- 
Te^B s a p a ł y  B3raa^,H O  e ro  sacryHH HK  i 
o^eH 3 uaeHiB s a p a ły .

H a  3arajiBHHX 3Óopax 3 13. jiniH a 
1904 BHÓpaHo a a o  u.ieHiB s a p a ą y :

1 . O . JJeB H aóaK , aao H acT o aT eaB ;
2. JleCBKO nOBp03HHK, BKO 3aCTyHHHK 

HacToaTeaa;
3. IaH 3ara.iiko, HsEno Jlecnic, Mnxaia 

Ca(j)HHBeKin hko  uaeHn.
O roaom eH a cTosapifuieH a /i,OKOHye c a  

uepe3 yMinteHe Ha Taóann,i eepe/i, aBOKa- 
aBOM cniaKH.

O^eH yAi-r uaeH a ehec ch tb  10 K opon, 
uaeHH B:iflnoai,ąaroTL 31 3oóoBH3aHa cnijKii 
piaHM: cboIm MaiiHOM.

Hj. k . CyA KpaeBHH hko ToproBeaBHnfi, 
BiAfli-T IV.

JlBBiB, ĄHa 28 . cepnHa 1904 .

H. cup. >̂ipjvi. 404/4 ctob. II. 1228 (7997) 
O u o b i m  e h e.

I ( .  k. CyA  oicpysKBHH aao ToproBeaB- 
hhh II. b CTaHiicaaBOBi o ro a o m y e ,
mo n p H n o p y u y e  Be/iyuOMy peecTp, m o ó n  

b peeeTpi A-m CTOBapnmeHB BuncaB (Jiipny 
HoB03aBHsaHoro cTOBapumeHa n ia  <j)ipMoio 
„CniaKa cmaAHCCTH i uo3huok b KaminHiM, 
CTOBapnmeHe 3 peecTpOBaHe 3 HeoÓMeaceH k> 
nopyKoio-, KoTporo ociąok ecrB b Ka- 
MiHHiM.

CTOBapnmeHe ce oirnpae ca Ha CTaTy- 
Tax yyxBaaennx b KaMiHHiM ą,Ha 18 . hioto- 
ro 1904, KOTpi b ichB3i aaeraiin neperaa-
ByTH MOHiHa

H,iaeio cniaKH sctb cTapazn ca o Ma- 
TepaaaBHe i MOpaaBHe ni^HeceHe naeHiB 
cniaKH iMeHHo nepe3 :

a) y/i,iaa!H uaeHaM b Mipy noTpeón 
yjKHTeuHocTH piaH i b nipy cJioct̂ ib noTpi- 
óhhx b rocnoAapcTBi, npoMHcai i ToproBai 
nojBHuoK;

6) a ;,th  MoacHicTB HOuintysaTH Ha npo- 
peflT rpomi aaomaA32011'! a Mapno aeacaHt 
b Toń cnoció, mo cuiaKa HpHHnaas i onpo- 
peHTOBye BKaa^KH m aAHHIIi.

b) nią,nHpaTH TBopeHe cniaoK i sapo- 
6kobhx Ta rocno/i,apcKHX CTOBapnmeHB 
b oKpy3i  cniaKH.

EaeHaHH nepmoro 3#pflAy cTOBapHHie- 
hh cyTB:

I . Oien/B AaeKcaHAep JIłBHnKHH, rp. 
KaT- AymlJacTop b KsMiHHiif, hko npeAciąa- 
TeaB,

2 . ^e/i/op HofinyK, piaBHHK b KaMiH- 
h m, hko aacTyDHHK npea ijaT eaa,

3 Ibuh B ohu/ k, piaBHHK b KaMiHHin, 
aBo uaeH.

4 . PoiraH EoraiuyrK, piaBHHK b Ka- 
niHain, hko uaen,

5 . łBaa /(aHHawK (THaTa), piaBHHK 
B EotMiHHin, hico uaeH.

‘Eipiiy ni/ymcye ca b  toh  cnoc’6, m °  
nlA neuaTKom (j)ipMH (cTaMniatio) nią,uncye 
en npe^eiAaTejB sa p a ły , B3raHAHO «ro aa- 
orrynHHK i o^eH s uaeniB aapa^y-

B chkI oroaom eH a cniaKH dobhhhh 6y- 
th  ui^uneaHi uept3 npe,a,ci'Aa™ fl 3aPa Ayj
B3raa^,Ho ero 3aCTynHHtca s bhhatkom cay-
uaiB npe^BaflaceHnx b §§ 17, 30 , 36 CTaTy-
tib no M H c a n  KOTpnx o r o a o u i e H H  n i a n n c y e  

“ P e A c i A a T e a B  H i i ą , 3 u p a i o u o ' i  P a A H  a ó o  ero 
3ACTyn.HHK. ^(o HOMimyBaHH oroaomeaB cay- 
s k h t b  T a ó . i H n , a  K o a o  n ; e p K r m  M ic n ,e B o ’i

Haeun c h A ic h  pyunTB cniaBRo (coai-
A a p H f i )  n i jT i  M CBO iM  M aH H O M  3 a  3 0 Ó O B a 3 a H H  

ctraKH cynpoTHB TpeTHx oció ho m i i c .i h  3a- 
K O H :i O 3 i tp 0 Ó K 0 B H X  T a  r O C in o ^ a p C K l ! X  CTOBiA-

pameHHK
H, k . Cy/i, oKpyiKHHa, Di/j,a'ia II. 
CraHHcaaBiB, p a  26 Maa 1904.

I t  o k o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W i d o k -  m i a s t  i m i e j s c o w o ś c i .  T y p y  i ż y c i e  m i e s z k a ń -  
eó'!«» 9 6  o b r a z o «  m  k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h .  Z a j m u j ą c y  

t e k s t  o b j a ś n i a j ą c y *

(12 zeszytów) w ozdobnaj uprawie w piótno ang 8 koraa, 
(iO zeszytów 6 korss).

Zamówienia przyjmuje:
t S I n r o  d z i e n n i k ó w  L w ów , P a s a ż  H a n s m a n a  9.

Doniesienia prywatne.

Najnowszy slorowidz galicyjski
w yd an y  w  1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K I E © © *
Biuro dzieRiuków, czasopism i sgloszeń, L^ó,v, Pasat H^usma^a 9.

A l b u m  Powstania listopadowego
( W y d a c i e  w s p a n i a ł e )

[ażdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
tycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
ia w biurze dzienników Sokołow skiego Lwów pasaż Hausmana.

N a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - ....................... .....

^jencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ło w s k ie g o
—- Lwów. P asaś Hausmana 9 .-----  =

— Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  -

L. 84602/III.

C . k .  D y r e k o y u  s c l e i  p a f u t t w o w y e l i  w e  L w o w i e .

R o zp isan ie  o fert.
(8353 1 - 2 )

Na mocy upoważnienia c. k. Ministerstwa kolei z dnia 27 . sierpnia br. 1. 32-300/19 będą 
oddane w drodze przetargu na podstawie pisemnie wniesionych ofert za sumę ryczałtową 
następujące roboty a mianowicie wykonanie robót ziemnych, murarskich, kamieniarskich, ciesiel­
skich, stolarskich, ślusarskich, blacharskich, lakierniczych, malarskich i żelaznych a to według 
kosztorysu dla budynku do budowy lokomotyw na dworcu kolei we Lwowie.

Koszta wykouania dotyczących robót obliczono na kwotę 140520 kor.
Oferenci winni sporządzić swoje oferty na podstawie postanowień do wnoszenia ofert, 

tudzież planu i kosztorysu, jakoteż ogólnych i specjalnych warunków budowy, które to alogata 
można przeglądać w c. k. Dyrekeyi kolei państw. (Oddział dla utrzymywania, i budowy kolei
III. piątro. drzwi Nr. 308/) codziennie w godzinach urzędowych.

Wymienione plany, postanowienia i t. d. mają przez oferentów jeszcze przed złożeniem 
odnośnej oferty, być podpisane.

Formularz oferty wydaje się interesowanym bezpłatnie.
Wadyum, które przed wniesieniem oferty złożyć należy w kasie c. k. Dyrekeyi kolei 

państw, we Lwowie wynosi 4020 kor. i może być złożone albo w gotówce albo w przepisanych 
papierach wartościowych według notowanego kursu z odciągnięciem 10°/,.

Pisemne oferty zaopatrzone stemplami po jednej koronie od arkusza należy wnieść w opie­
czętowanych kopertach zaopatrzonych napisem „Oferta na roboty budownicze budynku do mon­
towania lokomotyw we Lwowie11, do protokołu podawezego c. k. Dyrekeyi kolei państw, we 
Lwowie najpóźniej do 12-tej godziny w południe dnia 20 . października 1904 . Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 21. października br. o 11 godzinie przed południem

" Oferly, które będą po upływie tego terminu wniesione oraz takie, które postanowieniom 
do wnoszenia ofert nie odpowiadają nie będą uwzględnione.

Oferentom lub ich wylegitymowanym zastępcom wolno będzie być przy otwarciu ofert 
obecnymi.

Zarządowi c. k. kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia wniesio­
nych należycie stylizowanych ofert a nawet odrzu cnie wszystkich wniesionych ofert.

C . h .  D y r e h o y a .  k o l e i  p » ń s t w o w j r c h  w e  L w o w i e .
We Lwowie, we wrześniu 1904 .

I  Jftiastowe $ iu ro  © © © © © ® ©
|  c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie
& © © © © © © © ©  p a s a ż  I ja u s m a n a  9 .
|  W yd aje:
®  B IL E T Y  X U S T A W I A L I E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
^  wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst-

kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
$ $  i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.
^  B I L E T Y  K A B T O F O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 

w kraju i zagranicą.
^  J f a  obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
&  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak:

Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
f p  apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.
^  Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham-
®  burga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.
j|| Do Wiednia z ważnością 45 Dni.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
^  Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
^  lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
^  Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron
0fk zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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dwa medale srebrne M agazyn  F u te r
!»»<' T ^ g - p y s e m

dwa medale srebrne

S ta n is ła w a  W ro ń s k ie g o
me lwo*!Sj u!. Teatralna I- 5,

(naprzeciw kościoła katedralnego)

polo. a po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyócze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim wy- *- 

borze. — Cenniki na żądanie franko. ~
Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali.

im m  m  m m m m m  tm m m m  mmmmm
mi  sposobność.

gfc Wspaniałe reprodukcye barwne z  obrazów znakomitego malarza 
Augustynowicza p. t.:

Ma Ma Kral. Kor. Polskiej i Sw. Stanisław
Wysyła: Biuro dzienników SskdiiWŜNp, lwów, Pasaż H&usmaga 9, 

za cenę S8 k o r .  2 4  h a l .  wraz z portem.

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny lnia­
nej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, proszek, etc. jest

Schichfa nowo ̂ wynaleziony 
E k s t r a k t  d o  praaaia  f  Essiskifccasasilsi

„ P o c h w a ł ®  ^ « s n o d ; i i “
Z  a  1 e  ~t y .

1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.
5. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nie­

szkodliwy za co ręczy podpisana firma.
6. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność

od wszystkich innych środków do prania.
Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt

dla każdej gospodyni i praczki niezbędnym. 
W SZĘDZIE DO NABYCIA.

U O g ł o s z e n i e .
!2rl P ó ł n .  n i e m .  I L E i O i r O  ( B T o p ć U l e - u . k .  L l o y d )  
(Si Reprezentacya Lwowie, JP s t ,& £ iż ,
IS-i Hausmana o.

obniżył ceny ja z d y
DO NOWEGO YORKU I UAŁTIMOKE

^  cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

na koron 118,
k la są  III. od osoby.

S  Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak  i m orskich z Bremen do Ameryki, Austra- 

»  lii, Afryki, Chin, Japonii etc. udziela:
% Reprezentacja półn. nlem. Lloydu we Lwowią
Si P ssa i Haysmaita S

L. M. 101.486 YIII./1904.
K o n k u r s .

Magistrat król. stół. miasta Lwowa, jako władza polityczna, rozpisuje niniejszem na mocy 
§. 4. rozporządzenia e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych wydanego w porozumieniu z o. b. 
Minister!.twem sprawiedliwości, oraz z c. k. M in is te rs tw em  wyznań i oświecenia z 15. marca
1875 L. 12944 konkurs na posadę prowadzącego metryki izraelickie, na okręg 
metrykalny Lwowski, obejmujący obręb politycznej gminy miasta Lwowa z sie­
dzibą we Lwowie.

Kandydat winien posiadać następujące warunki, a mianowicie ma być:
a) własnowolnym,
b) wyznania mojżeszowego,
c) obyw at leni p aństw a  austryackiego z k rajów  w R adzie P ań stw a  reprezentow anych,
d) zamieszkałym w mieście Lwowie, a gdyby nie mieszkał we Lwowie, winien w razie 

otrzymania posady prowadzącego metryki lub jego zastępcy, we Lwowie stale się osiedlić,
e) obznajomionym dokładnie z językami krajowymi,
f) wolnym od takich zajęć, któreby go zmuszały do częstego wydalania się z miejsca za­

mieszkania, t. j. miasta Lwowa.
Ubiegający się o tę posadę winien wnieść do tutejszego Magistratu prośbę własnoręcznie 

przez siebie pisaną, w której ma wykazać dokumentami rodzaj zatrudnienia i stopień wykształ­
cenia swego, oraz iż odbył egzamin na podstawie powołanego rozporządzenia ministeryalnogo, 
oraz instrukcyi względem prowadzenia metryk izraeliekich dodanej do tegoż rozporządzenia, lub 
gdyby się urzędoweni poświadczeniem z odbytego egzaminu wykazać nie mógł, obowiązać się 
do poddauia się takiemu egzaminowi w Magistracie miasta Lwowa.

Prośby te należy wnieść najdalej do 30. listopada 1904 wprost do tutejszego Magistratu.
Prowadzący metryki ma prawo w myśl §. 13 powołanej instrukcyi za każde wpisanie 

aktu metrykalnego (urodzin, ślubu i śmierci) jako też za każde wystawienie poświadczenia me­
trykalnego pobierać opłaty w kwocie 1 korony, za wystawienie zaś wyciągu familijnego w wy­
konaniu ustawy o poborze wojskowym kwotę 2 korony, które to taksy stanowią jego dochód. 
Dla ubogich mają być te poświadczenia wystawione bezpłatnie, równie jak poświadczenia metry­
kalne, żądane w celach urzędowych.

Magistrat król. stół. miasta.
We Lwowie, dnia 28. września 1904.

Wanny 
i piece da 
ogrzewania 

kąpieli.

! Łóżka dziecinne. 
Wózki dziecinne. 

Krzesła dziecinne. i
Guttmanna oryg. patentowane 

klozety pokojowe
w różnych formach meblowych 

są  n a jle sze ,
Ilustrowane cenniki gratis i franco wysyła

c. k. uprzyw. fabryka klozetów

L. GUTTMANNA, Lwów,
u lica  Jag ie llo ń sk a  1. 8. 

Największy skład higienicznych spluwaczek, 
bidets, irrigateurs, papieru klozetowego etc.

Fotele 
do wożenia 

chorych.

Jeneralne 
[ zastępstwo Austr.- 

węg. Thermophor. 
Przedsiębiorstwa.

Cswmrty rok wydawnictwa,!

Kraków, Zacisze 7.

ILUSTRACYA POLSKA
jest n a j t a ń s z y m  tygodnikiem polskim.

Prenumerata kwartalna 2 K. 00 h. 
lu m en *  j e d e n  2 0  haL

Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie początkowe arkusze
CZYTELNI NOWOŚCI ILUSTROWANYCH

z senzacyjną powieścią, „ T a j e s n i s i e e  l e k a r a s a  k o b i e c e g o 44 przez 
Burford Dellanoy w przekładzie dra Juliusza Bandrowskiego. 

Każdy numer Ilustracyi zawiera dwie powieści i nowelę, poezye, sprawozdania
i 20 ilustracyj z chwili bieżącej

Bezpłatne Premium d k  P. T. abonentów!
Każdy roczny lub półroczny abonent „Ilustracyi" otrzyma jako bezpłatne premium 

do wyboru albo fantastyczną powieść H. Gr. WELLSA pod tytułem :
„GDY ŚP IĄ C Y  jSIĘ 5filSU.'i3ZI4i

z 10 iluJtracyami,
albo zabawna nowelę humorystyczna

„W  NASZE.I EETISJEJ STOEICY44
czyli Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem w ozdobnej okładce.

ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI: 
3 kor. 60 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen ., — 3 fres. 

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw, galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości że zapadłe z dniem
30. czerw cm 1904

a nieprolongowane i nie wykupione
za s ta w y  w kasie  zaliczkowej,

mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 

korale, złoto, srebro i t. d.

14. i 15. listopada 1904
o  go d z in ie  'j* 1® p rzed  p o łu d n iem

w  obce  c. li. W otarynsza
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lskalnościaeh gmachu 

Banku hipotecznego pod Nr. 15, plac Halicki,
UWAGA, Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę 

mogą być przeznaczone do sprzedaży 
zastawy wykupione lub odnośne zaliczki 
prolongowane.

Dyrekcya.
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redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
k ra k o w sk ic h , w arszaw sk ich , w ie­
deńsk ich , czeskich, franc<!skieh e tc ., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu: ki do ogłoszeń, 

p ren u m era tę  na w szelkie pism a
przyjmuje

Ajcncya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

®
®
®
®®®®
®
®
£ S ? 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

Drobne ogłoszenia
cd wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

"W T czeA  V I I .  k ł o s y  g i m n .  poszukuje lekeyi 
za skromnem wjnagrodzeniem. Lwów,  poste- 

restante „Poliklet".

Z d o l n y  r y s o w n i a  l e e h n i c z n y  z pięknem  
pism em  wszelkiego rodzsju , posiadający  p ra ­

ktykę budowlaną p rzy  in s ty tu c ja c h  rządow ych i p ry ­
w atnych poszukuje natychm iast zajęcia  Zgłoszenia 
poste re s tan te  „Te hn ik  77“.

LEGAWIEO trzyletni dobrze ułożo­
ny oraz dubeltówka „Lancaster" do 

sprzedania. Żółkiewska 82.

Z w iną łem  mój Zakład w Cirk- 
venicy „T h era fi*  P a ła c e 4* z powodu 
zmiany właściciela

© r  K b e r s
k iero w n ik  c. k . Z ak ładu  h y d n p .

w  SC ry s i-c y *

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosir.ską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwri, 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych  

datków do Admiuistracyi Daszego pisma.

Dla dLziieci
przed  lu b  po p o łu d n iu  n auk a ję z y k a  fran ­
cu sk ieg o , m etod ą  fro eb lo w sk ą . B ie lsk a , u l. 
O sso liń sk ich  8. — T am że u m ieszo zen ie  d la  

p anienek .

i t e p r e z e n i a e i y a
Asekuracyi urzędników i konsoreyów

„Beanflten Vereinuć‘
we l.w&wie, ul. Kopernika 7

udziela objaśnień w sprawach aseku­
racyjnych wszelkich kombinacyj i za­

łatwia
!?ożyczki

dla P, T. urzędników, profesorów i ofi­
cerów w ogólności za kondyktem i bez 

kondyktu.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. H ausnera 10.

msć ta leczy wrzodziank), pry- 
i ■ zcze, czerwoności, krosty, wągry, 

\ fy wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę-
j| dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 

Q\i |  i 1 na częściach ciała porosłych wło- 
ij $  sami i  wszelkie słabości nasbórne;

wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/* frank, we’ Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O T JŁ IN , BO ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach p p .: Mikolaseha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
ekera, w  Krakowie w aptekach p p .: T ranczyńskie­
go, Redyka i Wiszniewskiego.

P i Mayfarth & Cs.
w  W i e d n i u ,

II., 1, T& borstrasse X r. 71, 
fabryki maszyn do uprawy roli i prze­

tworów z owoców. 
K a t a l o g i  z a  d a r m o .

FARYKA ASFALTU i PAPY OHEMEJ 
Ini. SZELiei-ŁYSZICIEWICZfl

LWÓW, UL. ŚW. HARCiNA L  29.

PŁYTY IZOLACYJNE
l O

SM~OŁX'SESi y luswł 
!voo u m r n  ? BBZEffJit

,r.— - nr
ASFALT BO OSDSZ. 

zAnnuoBomrcR ścian.
niszczy cuzybek dhzehiy

EUDTHK&CH.

Buch pociągów  kolejowych, obow iązujący z dniem  20. lip ca  1904 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg

N o w o ś ć !  M I6<1 w  p l * s t r 8 c h ! !  1 klgr.
3 kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  Ł u r a  - y j n y
w 5 kigr. blaszsnkaoh 6 kor. 60 hal. fr.-sneo. 

M i ó d  t e n  w y s y ł a m  t a k ż e  d a r m o  za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie 
D a r m o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, w a r t o  przeczytać.
P .  K o r z e n i e w i c z ,  em. naucz. Iwsnozany p.

S z c z e p y  o w o c o w e .
Już czas zamawiać! N ajńpsza pora jesień Jabłonie, 
gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnio, 2, 3, 4, 5-1 tnie, 
I sztuka 20, 30, 40 ct. Agrest, porzeczki, ma iny, 
szparagi, truskawki, p i2 iomki, brzoskwinie, morele, 

drzewa, krzewy ozdobne I t  p.
Cennik t  objaśnieniem pomologicznem wysyłam 

każdemu opłainie.

E . U M ŁA I 1»K I
Zarząd ogrodów 

Olsza dwór, p. Kraków.

Pół kilo Pierza gęsiego
tylk? 60 cwtów

Eozsyłam zupełnie no*e, szars pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 ct., te same w lep­
szym gatunku tylko 70 ct. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem pocztowem. 
J. Krasa, hand el pierza w Sroichowie 

kolo Pragi (Oz:ehy 880). 
Wymiana dozwolona.

Upraszam o dokładny adres.

Do soraflsiia i wolnej roli.
Realność w Brzucho wicach w u-

roczej okolicy wśród lasów szpilkowych poło­
żona, 30 morgów powierzchni obejmująca. Cały 
ten obszar składa się: ze stawm kąpielowego 
rybnego z potrzebnem urządzeniem i bielizną 
do kąpieli, z pola ornego, z łąki, z lasu, z sadu 
owocowego z parkiem, z ogrodu warzywnego 
ze szparagarnią.

W realności tej mieści się oprócz budyn­
ków gospodarczych 6 budynków mieszkalnych 
z 40-tu ubikacyami mieszkalnemi z których 16 
przyznaczonych na Zakład wodoleczniczy wraz 
z całem urządzeniem i umeblowaniem.

Bliższa wiadomość w Spółce kredytowej 
budowniczej ul. 3-go Maja we Lwowie w go­
dzinach po południowych od 4-tej do 6-tej. — 
Pośrednictwo wykluczone.

ZARZAD.

posp. osob.
w zrch n g
12-20 —

2-31 —

— 3-25

— 6-00

— 6-10

7-30
_ 7-40
_ 7-45
_ 8-00
_ 8 1 0

8 20
— 8-55

10-02
_ 10-20
_ 11-25
_ 1-10

1-30 ‘

1-40 —

2-30 —

— 4-35

445
. 5.03

— 5-30

— 5 40

5 50

8’40 —

9-10

950

10-00
10-20

10-40

D o Ł* w o w  a .
H a d w orzao  główny

z Iekan (Ja-ss, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiiey, Beihomethu, 
Czudina, Serethu, Eadowiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, \7arszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola., Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, fiymarowi, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 30/9 w niedziele j święta), Koio/.mezo (od 1/5 do 30/9 

Brodiny, Putny, Suo.awy, Dorny W atry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Bcrhomethu. 

z nawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambor^, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żyde-czor. o,. Potntor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja, Bory stu wi a. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, 1 ymanowa, Iwonicza, Sa­
noka, Chyrowa

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieiiey 
przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy, R alow :ee. 

z Podwołoezysk, (OfSBSsy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kop -ezyniee, Kozowy. 

z Tuehli (od 15/0 do 30,.9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania uustego, Skały, Kopy ezyniee. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocław!a, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Nowosieiiey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kra; ów („d 25/6 d > 15/9) Nowego Sąeza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Żyda -zowa (od 1/5 do 30/9), 
Ozortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Nowosieiiey, Dorny Watry', 
Suezawy.

z Krakowa, (Be-lina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęeima, Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyro**.

Zale-
z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Z: 

szezyk. Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
zŁawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

P ociąg
posp. osob. 1

odeh■ o g I
] 12-45

2-51 —

— 4-10

— 6-20

— 6-30

6-45
6-50 '

8-25

— 8 35

9 1 0
_ 9 2 5
— 10-35- 10-45

10-50
1-55 —
2-45 —

2 5 5

3 3 0— 3 4 0
_ 5"48
— 5-55

6-30

_ 6 4 0
-- 7 05— 9 00I — L *35

I
10-42

"
1055

—
11-00

1105
U  10

do

5 5  &  H d - w o w a
Z  dw oroa g łó w n e g o

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, Nowago Sąc-.a.
Iekan,’“ (Jass, Bukaresztu, Constancy), Korosmezo (od 1/5 do 
30/9). Słob.' mng., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suezawy, 
Dorny Watry, Kocmania.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laborcza, Ryma­
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.
Iekan (.Tass, Buk .res tu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosmezo, Ozortkowa. Nowosieiiey. Brodiny, Putny, Dorna 
Watry (o.d 1/7 do 31/8), Suezawy.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynie, Husia­
tyna. Ozortkowa ^
Ławoeznego (Pesztu), Iirohobyeza, Borysławia.
Jaworowa.
Kr ,kowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
Zakopanego (yj» Kraków od 25/6 do 15/9).
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąeza, Orłowa 
(od 1/7 do 1.0/9), Oświęeima.
Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Ohodorowa. 
Sambora, Chyrowa.
Tarnopola, Potutor.
Czerniowiee, Delatyna, Zaleszczyk^ Nowosieiiey.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy buskiej..
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa.
Ick:.-.n, (Botuszac,, Jacs, Bukar-sztu), Kałusza, Żydaczowa, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Korosmezo, Kocmania, 
Dorny W atry, Suezawy, Nowosieiiey.
Krakowa, ^Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, Lubaczowa, 
Oświęeima.
T u e h li  (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego fod 1/5 do 30/9 
w łą c z n ie ) ,  Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka­
łusza.
Rzeszowa, Lubaczowa. Chyrowa.
Sambora Chyrowa.
Jaworowa
Kołomyi, Żydaczowa,

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), P rag i, 
Ear.sbadu. Chyrowa, Mezo Laborcz (Pesztu), Nowego Sąeza, 
Orłowa, Oświęeima.
Ławoeznego (jpesztu), Chyrowa. Borysławia, Kałusza.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza. 
Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 
Suezawy.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry­
manowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła . 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja.
Rawy ruskiej, (każdej niedzieli).

3P  o  c  i  % I  l o k a l n e ,
Brzuchowie 6 42, 7 30 rano, 1P45 przed poł., P47, 3-15, 4"30 i 5 03 po p.,

7 '54 i 9-l2 wieczór (do 11/9 włącznie).
i, 1-16, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od 1/5" do 30/9 
‘10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele

z Janow a 8 20 rano 
w łączn ie  
i św ięta)

ze Szeze-ea 9 ’35 wieczór od 1/6 do 11/9 włąeznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włąeznie w niedziele i święta).

do Brzuchowie 5 48 rano, 9/30 i 10-50 przed połud., 12-32, 2.05, 3-35, 5-05 
po poł., 7-05 i 8 -04 wieczór (do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy (ka­
żdej niedzieli).

do Janowa 6'50
(od 35/,

•5o rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włąeznie), 1"35 poł. 
5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (cd 1/5 do 30/9

włąezńie) i 5-48 po poł, 
do Szezerea 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włąeznie 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w ni

w niedziele i święta), 
niedziele i święta).

j N a d w o rzec  ,,P o d za m o ze“ Z  d w oroa uPodzam oze*1
1 - 3-041I z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — 6-43 do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

215
7-2-..

5-06

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee, Ozortkowa. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa.

209
10-52

tyna, Czortkowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa.

li-02  | z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

. . . .
9-211

11-34
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań­
stwowych, pasaż Httusmana 1. 9

Prasy flo siana
do pakowania siana, 

słomy, lnu, bawełny, 
wełny, prasy do skór, 

torfu i t. d , wyra­
biają o najlepszej 

konstrukcyi

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


